
STAN POGODY
Dziś będzie pogoda przeważnie pochmur­

na. ale cieplejsza, niż wczoraj. Po pol :dniu 
jest prawdopodobny deszcz. W nocy zaś 
jest możliwa burza z piorunami. Najwyższa 
temperatura osiągnie 50 stopni, a najniższa 
30 stopni. Wiatry południowo-wschodnie 
o sile do 20 mil na godzinę.

Wschód słońca o godzinie 5:52. Zachód 
o godzinie 7:45.
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KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, dnia 28-go kwietnia— 

Pawła, Marka. Witalisa i Walerii.
Jutro wtorek, dnia 29-go kwietnia— 

Piotra. Roberta i Bogusława.
Pojutrze śrojda, dnia 30-go kwietnia— 

Mariana i Katarzyny.
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Kardynał Stritch Utracił Ramię Powyżej Łokcia
Anglia Za Włączeniem Do Rozmów Polski i Czech
Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

—RABUNKOWA 
—GOSPODARKA 
—FINANSOWA 
—ZACH. NIEMIEC 

♦ ♦ ♦
Zaledwie skończyła się wi­

zyta amerykańska, wysłanni­
ka z Bonn, min. obrony, Stra­
ussa, a do Washingtonu zawi­
tał zachodnio-niemiecki min. 
gospodarki, dr. Ludwig Er­
hard.

♦ ♦ ♦
Miał na celu przeprowadze­

nie rozmów z prezydentem 
Eisenhowerem, sekretarzem 
Stanu, Dullesem i wysokimi 
urzędnikami amerykańskiego 
Treasury.

♦ ♦ ♦
Podczas, gdy podróż amery­

kańska dr. Erharda pozosta­
wała w związku z zabiegami 
Bonn o uzyskanie dalszej po­
mocy Stanów Zjedn. w dzie­
dzinie dolarowej, to w Wash­
ingtonie dano Erhardowi 
otwarcie do zrozumienia, że 
Stany Zjednoczone sądzą, iż 
zachodnie Niemcy nagroma­
dziły w stosunkowo krótkim 
okresie ostatniej dekady ol­
brzymie rezerwy złota i moc­
nych walut i nie kwapią się do 
udzielania pomocy krajom sła­
bo rozwiniętym gospodarczo.

* ❖ •>
Zdaniem kierowniczych kół 

w U.S.A. podwojony został w 
latach 1950 do 1957 dochód 
narodowy zach. Niemiec, przy 
czym w dużej mierze do feno­
menalnego — po drugiej woj­
nie światowej — rozwoju pro­
dukcji niemieckiej przyczyni­
ła się pomoc USA — udzielo­
na Bonn w łącznej wysokości 
ponad 3 bilionów dolarów ame­
rykańskich !

♦ ♦ ♦
Ze wspomnianej sumy za­

chodnie Niemcy będą zobowią- 
(Dokończenie na Str. 2ej)

Nixon Na Południu
Montevideo, Urugwaj. — 

(UP). — Wiceprezydent Sta­
nów Zjednoczonych, Richard 
M. Nixon rozpoczął dziś ob­
jazd ośmiu państw łacińskiej 
Ameryki. Tura jego potrwa 
18 dni. Podróż jego ma na ce­
lu wzmocnienie “polityki do­
brego sąsiedztwa” z krajami 
Południowej Ameryki.

Luźne Obyczaje?
Miami Beach. (UP) — Gu­

bernator Florydy, Leroy Col­
lins, omawiając sprawę wor­
kowanych sukni kobiecych 
wyraził zdanie, że są te stro­
je “symbolem powojennego 
rozluźnienia obyczaji”.

Wygodnie
Denver. — (UP) — Policja 

aresztowała tu młokosa, któ­
ry rano kradł zaparkowane 
samochody, aby dostać się do 
szkoły na drugiej stronie mia­
sta. Po nauce, kradł inne sa­
mochody, aby dostać się do 
domu.

Fakir-Faker?
Rio de Janeiro (UP). — 

“Fakir” Igor Ashasmabad Ru- 
binsky miał pościć w oszklo­
nej klatce przez wiele tygo­
dni. Ale wczoraj przyłapano 
go gdy jadł owoce i połykał 
witaminy. Manażer “fakira”. 
Jose Louis Stanowicz nazwał 
Igora “fakerem” (oszustem) i 
kazał go aresztować. Igor nie 
nazywa się Rubinsky, ale — 
Ruben Guiterez Angel.

Płonące Płachty
New York (UP). — Władze 

prowadza śledztwo w sprawie 
zaburzeń, jakie zaszły wczoraj 
w kobiecym więzieniu w 
Greenwich Village. Więźniar­
ki robiły awantury przez pół 
godziny i wyrzucały oknami 
na ulicę płonące prześcieradła.

Aby Rosja Nie 
Miała Pretekstu 
Do “Odwrotu”
U.S. i Francja Godzą 
Się Warunkowo Na 
To Żądanie Moskwy
Londyn. (UP) — Wielka 

Brytania nalega na Stany 
Zjednoczone i Francję, by 
zgodziły się na sowieckie żą­
danie włączenia Polski i Cze­
chosłowacji do rozmów przy­
gotowawczych przed “kon­
ferencją na szczycie”.

Według poinformowanych 
kół brytyjskich w Londynie, 
Brytania czyni to z myślą, 
aby nie stworzyć pretekstu 
dla Moskwy do zbudowania 
nowej przeszkody na drodze 
do szczytowej konferencji 
między Wschodem a Zacho­
dem.

Rosja wysunęła takie żą­
danie w nowej nocie do Za­
chodu ubiegłej soboty.

W kołach brytyjskich po­
wiadają, iż rządowi brytyj­
skiemu nie podoba się dopusz­
czanie satelitów sowieckich 
do spotkania między Wscho­
dem a Zachodem, ani teraz, 
ani do rozmów na szczycie.

Jednakowoż — argumen­
tują Anglicy — Wielka Bry­
tania uważa, że Rosja jest 
gotowa użyć takiego warunku 
jako “niepokonalnej prze­
szkody”, więc nie należy do­
puścić do tego, aby taki wa­
runek miał blokować plan 
“szczytówki’’ nieskończenie. 
Stany Zjednoczone i Francja 
jeszcze chłodniej odnoszą się 
do tego planu.
Mogą Być Dopuszczone, 
Lecz Nie Na Równej Stopie

Minister spraw zagranicz­
nych Selwyn Lloyd rozma­
wiał dzisiaj rano z Christia­
nem Herterem, asystentem 
amerykańskiego sekreta r z a 
stanu, znajdującym się w 
drodze z Brukseli do Wash­
ingtonu.

Rzecznik Foreign Office o- 
świadczył jako dyskusje były 
także przeprowadzone przez 
ambasady brytyjskie w Wash­
ingtonie i w Paryżu.

W kołach poinformowa­
nych powiedziano dzisiaj, że 
trzy mocarstwa zachodnie 
już zgodziły się na następu­
jące punkty:

1. Dopuszczenie Polski i 
Czechosłowacji do rozmów 
przedkonferencyjnych będzie 
po prostu komplikowało dy­
skusje i w rezultacie dojdzie 
do dalszej zwłoki. '

2. Zachód nie może zgo­
dzić się na to aby satelici so­
wieccy byli dopuszczani do 
rozmów szczytowych na rów­
nych prawach z wielką trójką 
zachodnią.

3. Skoro raz Zachód zgo­
dzi się na zasadę liczebnej 
równości, Rosjanie mogą do­
magać się zawsze włączania 
swych satelitów do przy­
szłych rozmów między 
Wschodem a Zachodem, na­
wet do samej konferencji na 
szczycie.
Konserwatyści Pod Presją

Żadnemu z mocarstw za­
chodnich nie po'doba się o- 
statnie żądanie sowieckie. 
Jednakże rząd konserwaty­
stów brytyjskich, znajdując 
się pod presją wewnętrzną, 
woli raczej zgodzić się na do­
puszczenie Polski i Czecho­
słowacji do rozmów niż przez 
swą odmową pozwolić Rosji 
na dalsze blokowanie planu 
“szczytówki” i dać broń do 
ręki opozycji politycznej we 
własnym kraju.

Dzisiaj rano, na przykład, 
nieomal wszystkie dzienniki 
londyńskie wypowiedziały się 
zgodnie, aby rząd nie dopusz­
czał do upadku planu konfe­
rencji szczytowej z powodu 
wysuniętego przez Moskwę 
warunku — dopuszczenia do 
rozmów Polski i Czechosło­
wacji.

Upadek Ostatniego 
Punktu Obronnego 
Rewolucjonistów

Singapore. (UP) — Wojska 
lojalne pro - komunistycznego 
rządu prezydenta Sukarno w 
Dżakarcie na wyspie Jawie za­
jęły wczoraj Tarutung, na po­
łudnie od jeziora Tobą, ostatni 
punkt obronny demokratycz­
nych rebeliantów na wyspie 
Sumatrze. Rebelianci wycofali 
się bez oporu.

Inne wojska indonezyjskie 
zbliżają się dzisiaj do Bukit- 
tingi, które jeszcze na począt­
ku ubiegłego tygodnia było 
"stolicą" powstańców.

Szkoła Murzynów 
i Ośrodek Żydów 
Uszkodzone

Jacksonville, Fla. (UP) — 
Wybuchy domowej roboty 
bomb wstrząsnęły tu zeszłej 
nocy synagogą żydowską i nie­
mal jednocześnie szkołą mu­
rzyńską oddaloną o 4 mile od 
żydowskiego ośrodka społecz­
nego.

Wstępne śledztwo zdaje się 
wskazywać na to, że spraw­
cami tych eksplozji są człon­
kowie tajnej, organizacji, zna­
nej jako “Podziemie Konfede­
racji”.

Bomba, podłożona w syna­
godze, w starej dzielnicy mia­
sta, nietylko uszkodziła znacz­
nie ośrodek żydowski, ale wy­
krzywiła metalową ścianę po­
bliskiego garażu i powybijała 
szyby w sąsiednim domu a- 
partamentowym.

Był to już trzeci zamach 
bombowy na ośrodki żydow­
skie na południu w roku bie­
żącym. Poprzednio podobne 
wypadki teroru zaszły w Mia­
mi i w Nashville, Tenn.

Wybuch bomby podłożonej 
pod murzyńską szkołę wyższą 
Johnsona, zniszczył główne 
wejście do uczelni i powybijał 
szyby w oknach.

Ike Odpowiada
Augusta, Ga. (UP) — Pre­

zydent Eisenhower podał do 
wiadomości treść ostatniego 
listu wysłanego do premiera 
Sowietów, Nikity Chruszczo- 
wa w odpowiedzi na jego list 
z 22 kwietnia. Prezydent po­
nawia projekt rozbrojenia 
atomowego pod kontrolą i in­
spekcją międzynarodową i 
wyraża ubolewanie z powodu 
“straty cennego czasu” na pi­
sanie listów.

Tankier Brytyjski 
Zbombardowany 
Przez Samolot

Singapore. — (UP) — Nie­
znany samolot zbombardo­
wał dzisiaj i uszkodził tankier 
brytyjski ”San Flavino” w 
Balik Papan we Wschodnim 
Borneo. Bomby wnieciły po­
żar i poraniły członków za­
łogi.

Inne bomby upadły w po­
bliżu drugiego tankiera “Da- 
ronia”, lecz nie wyrządziły 
mu żadnej szkody.

Eksperci
Pittsburgh. (UP) — Poli­

cja aresztowała tu trzech 
mężczyzn, którzy ubierali się 
jak bogaci byznesmani, od- 
wiedziali większe firmy i ra-( 
bowali ję szybko, z wylcze- 
niem minut na każdą czyn­
ność rabunkową.

Aresztowanymi są: Karol 
Różowskl . lat 20 z Shamo­
kin, Pa., J. B. Vann, lat 25 i 
Warren W. Touch, lat 18. 
Różowski, który używał na­
zwiska “Thomas Moore” 
przyznał się do obrabowania 
około 3,000 firm w Chicago, 
San Francisco, Hollywood. 
Los Angeles, Detroit. Cleve­
land, New York i Washing­
ton.

Głowica Pocisku

Unia Znów Radzi
o Przedłużenie

ro-

Pomoc Caritasu
Dla Polski

na

Ja­
na

‘Nie Jestem Pewny, Co Czeka Nas w Przyszłości’*

Lotnictwo Buduje 
Nowy Statek; Jego 
Pęd: 17,000 Mil
Washington. — (UP) — W 

głowicy pocisku, która mia­
ła dotrzeć podniebnych sfer 
i wrócić przez atmosferę na 
ziemię, lotnictwo umieściło 
myszę, aby przekonać się jak 
na żywe organizmy działa 
rozpęd gwałtownego wzno­
szenia się w górę i opadania 
w dół.

Niestety, tak głowica, zbu­
dowana z nowych tajnych 
materiałów mających wy­
trzymać tarcie atmosfery, ja- 
koteż i mysz — zaginęły w 
falach oceanu atlantyckiego. 
Wystrzał bowiem pierwszego, 
międzyplanetarnego pocisku 
nie był całkowitym sukce­
sem. Kontrola radiowa po­
psuła się, gdy pocisk był w 
połowie drogi do celu wy­
znaczonego w odległości 6,000 
mil od wystrzelili. Głowica 
odłączyła się przedwcześnie 
od trzeciej fazy pocisku i 
wpadła w ocean.

Gdyby mysz wróciła z tej 
wyprawy cało, to Prezydent 
Eisenhower miał ją pokazać 
podczas konferencji prasowej 
w Białym Domu.
17,000 Mil

Równocześnie z tą wiado­
mością, dowództwo lotnictwa 
ujawniło ustawodawcom, że 
pracuje nad samolotem mo­
gącym rozwijać szybkość 17,- 
000 mil na godzinę. Może on 
mieć obsługę załogową, albo 
być kontrolowany przez radio 
z ziemi. Koszt takiego sa­
molotu obliczono na 150 mi­
lionów dolarów.

Inni świadkowie lotnictwa 
powiedzieli izbowymi! subko- 
mitetowi sił zbrojnych, że 
mogą -wystrzelić rakietę na 
księżyc już w jesieni, jeśli do­
staną na to pozwolenie i 
kieś 20 milionów dolarów 
wydatki.

Beatyfikacja 
Matki Teresy

Miasto Watykańskie. (UP)— 
W obecności 30,000 pielgrzy­
mów hiszpańskich i katolików 
z Rzymu, 82-leini Papież Pius 
XII dokonał wczoraj ceremo­
nii beatyfikacji Matki Teresy 
de Jesus Jornet e Ibars, zakon­
nicy hiszpańskiej z 19-go wie­
ku, która całe swe życie po­
święciła na służbę Bożą i nie­
sienie pomocy najbiedniej­
szym.

Rzym. (EZN). — Istnieje 
międzynarodowa kat olicka 
organizacja dobro czynna, 
zwana “Caritas Intenationa- 
lis”, która jest właściwie roz­
szerzeniem na całą Europę i 
Amerykę działalności t. zw. 
Pontificia Opera Assistenza 
(P.O.A.), t.j. Papieskiej Ko­
misji Pomocy. Na czele jed­
nej i drugiej organizacji stoi 
Mgr. Baldelli, główny -współ­
pracownik Papieża w dzie­
dzinie niesienia pomocy ma­
terialnej i religijnej. Wszel­
kie akcje z zakresu pomocy 
materialnej dla ofiar kata­
strof żywiołowych — np. po­
wodzie, pożary, t r z ę sienią 
ziemi — a także politycznych 
—nip. powstanie węgierskie 
— przeprowadzane są przez 
POA i “Caritas Internation- 
alis” pod kierunkiem mgr. 
Baldelli, jako wykonawcy po­
leceń Papieża.

W dziedzinie pomocy reli­
gijnej’ obie organizacje dyspo­
nują bogatym materiałem pe­
dagogicznym, jak firmy reli­
gijne, katechizmy, wydanie 
Ewangelii w różnych języ­
kach, ołtarze połowę, nawet 
pomoce biurowe i techniczne.

Na skutek starań ze strony 
Ambasady R.P. w Watykanie 
“Caritas Internationalis” pod­
jęła się zorganizować pomoc 
dla Polski, rozkładając całość 
akcji na poszczególne kraje 
Europy j Ameryki.

Obecnie można już mieć 
pewne pojęcie o wynikach 
starań na podstawie napły­
wających sprawozdań. Akcja 
jednak trwa i wobec życzliwo­
ści Stolicy Apostolskiej moż­
na się spodziewać dalszych I głowę 
pomyślnych wyników. If

Wojsko i Samoloty 
Ruszyły Na Odsiecz 
Osaczonemu Doradcy

Aden. (UP) — Wojska bry­
tyjskie i samoloty pośpieszy­
ły dzisiaj na odsiecz brytyj­
skiego oficjalisty 35-letniego 
Rotzroy D. B. Sommerset. do­
radcy emira Dhala, jednego 
z małych 17-tu szeików w 
Aden, otoczonemu przez 300 
fanatycznych tubylców w 
forcie Assarir, 70 mil stąd na 
północ.

Rebelianci postanowili za­
bić doradcę emira, mając 
rzekomo zaofiarowane za jego 

> 1,000 funtów szter- 
łingów ($2,800) nagrody.

i Mysz Zginęły 
w Falach Oceanu

Ulewy, Grady, 
.Wichry Czynią 
Spustoszenie

United Press. — Powodzie 
powstałe skutkiem gwałtow­
nych burzy, grady i tornada 
przedarły się poprzez połu­
dniowe połacie kraju i dotarły, 
aż do Nowej Anglii na Półno­
cy.

Największe szkody poniósł 
Texas, gdzie conajmniej trzy 
osoby poniosły śmierć w bu­
rzach, a 65 osób opuściło do­
mostwa przed powodzią. Rze­
ka Trinity, potok Fossil i sze­
reg pomniejszych rzeczułek 
wystąpiły z brzegów, zalewa­
jąc wielkie obszary ziemi.

Tornada uderzyły w Texas, 
Mississippi i. Kansas, wyrzą­
dzając szkody w zabudowa­
niach na ponad milion dola­
rów. Grad powybijał szyby 
w 135 domaeh w McKinney i 
Frisco, Texas.

W Nowej Anglii, na połu­
dnie, aż do South Carolina 
padały ulewne deszcze.

We wszystkich północnych 
stanach zanotowano znaczny 
spadek temperatury zeszłej 
nocy.

Na dziś i na jutro biura po­
gody nie zapowiadają żadne­
go polepszenia się sytuacji.

Kupno Kluczem 
Do Ożywienia 
Gospodarki
Od Niego Zależą 
Dalsze Plany 
Zapobiegawcze
Washington (UP). — Pre­

zesi dwunastu banków fede­
ralnej rezerwy zgadzają się z 
Prezydentem Eisenhowerem w 
twierdzeniu, że Kongres może 
dać rozpęd nowej fali infla­
cyjnej przez zbyt pośpieszne 
uchwalenie środków przeciw- 
zastoj owych.

We wspólnem oświadczeniu 
opublikowanem wczoraj wyra­
zili oni przekonanie, że “u- 
miarkowane wydatkowania” 
rządowe na roboty publiczne i 
inne projekty zapobiegawcze 
mogą okazać się zupełnie wy­
starczającymi dla ożywienia 
gospodarki w kraju.

Wszystko jednak zależy wt 
głównej mierze od publiczno­
ści. Kupowanie jest kluczem 
do sytuacji. Jeśli z nastaniem 
wiosny, siła nabywcza społe­
czeństwa nie okaźe więcej en­
tuzjazmu, jeśli ludzie będą 
ociągali się z zakupowaniem 
potrzebnych czy zbytkownych 
rzeczy nie tyle z powodu bra­
ku pieniędzy lub kredytów, 
ale raczej z obawy przed przy­
szłością, — wówczas Kongres 
i rząd muszą przeprowadzić 
ogólną zniżkę podatków na pe­
wien ograniczony czas.

Bankierzy jednak wyrażają 
nadzieję, że budzący się coraz 
widoczniej ruch budowy no­
wych domów wyprowadzi kraj 
z zastoju gospodarczego. Zda­
nie to podziela przewodniczą- 
cjr senackiego komitetu finan­
sów, Harry F. Byrd (D-Va.).

Vanguard Znowu 
Spróbuje Skoku

Cape Canaveral. (UP) — 
72-stopowy pocisk Vanguard 
zbudowany przez marynarkę 
wojenną, znów spróbuje 
szczęścia z Wysokiem pod 
niebo w tym tygodniu. Ostat­
nie przygotowania do wy­
strzału prowadzone są go­
rączkowo przez obsługę. Jeśli 
znów w ostatniej chwili nie 
zajdzie jakaś przeszkoda, to 
Vanguard poleci w przestwo­
rza z nowym, 20-calowym sa­
telitą w czubie.

Obecnej Umowy
Żąda Jednak, Aby 
Przemysł Zniżył 
Ceny Za Auta
Detroit (UP) — Unia

botników przemysłu automo­
bilowego przedstawiła “wiel­
kiej trójce” samochodowej 
(General Motors, Ford i 
Chrysler) plan przedłużenia 
obecnie obowiązującego kon­
traktu aż do września bieżą­
cego roku. Plan ten jednak 
zawarunkowali uniści tym, 
że kompanie automobilowe 
zniżą ceny za auta, aby szyb­
ciej wyprzedać nadwyżkę te­
gorocznych modeli, oblicza­
ną na blisko 900,000 samo­
chodów.

Plan unijny przewiduje wy­
warcie wspólnągo nacisku 
przez sfery robotnicze i kie­
rownictwo fabryk na Kongres 
w celu zniesienia podatków 
akcyzowych na samochody. 
Drugim punktem tego same­
go planu jest żądanie, aby do 
września kompanie samocho­
dowe wypłacały bezrobotnym 
dotychczas obowiązujące be- 
nefity i tę samą metodę sto­
sowały do robotników, którzy 
mogą być w następnych ty­
godniach odłożeni z pracy.

Przedstawiciele przemysłu 
odnieśli się do planu zniżki 
cen za auta niechętnie. Przy­
znają jednak, że odrzucenie 
go wywoła ostrą krytykę 
przemysłu tak w Kongresie 
jak i wśród publiczności.

Wyjaśniają również, że pre­
zes unii, Walter P. Reuther 
zaszachował ich, gdy zapro­
ponował przedłużenie kon­
traktu do września. Reuther 
wie, że z 400,000 robotników 
już znajdujących się bez pra­
cy, strajk o wyższe płace 
byłby w tej chwili bezskutecz­
ny. Natomiast we wrześniu, 
gdy przemysł przystępuje do 
wyrabiania nowych modeli na 
rok przyszły, groźba strajku 
zmusi kierownictwo fabryk 
do znacznych ustępstw 
rzecz robotników.

Pozostaje
South Bend, Ind. (UP)

| Ks. Theodore M. Hersburgh. 
lat 41, prezydent Uniwersyte­
tu Notre Dame od roku 1952.

i został wczoraj zamianowany 
, na to samo stanowisko — i 
na nieograniczony termin.

7HE RECESSION
has Touched
Bottom

/*<?/
/o o/j

Amputacja Była 
Dokonana Dziś 
Rano w Rzymie
Z Powodu Doznanego 
Niebezpiecznego 
Skrzepu Krwi
Rzym. —(UP)— Kardynał 

Stritch, 70-letni arcybiskup 
Chicago, powołany ostatnio 
do Stolicy Apostolskiej na pro- 
prefekta Świętej Kongregacji 
Krzewienia Wiary, poddał się 
dzisiaj rano operacji, utraciw­
szy z powodu koniecznej am­
putacji prawę ramię powyżej 
łokcia.

Kard. Stritch spędził noc 
ubiegłą z -jedną z najwięk­
szych relikwi w Watykanie — 
— ręką św. Franciszka Ksa­
werego .która znajdowała się 
obok łoża i była przewieziona 
obok do sali operacyjnej o go­
dzinie 7:55 rano (1:55 w Chi­
cago) . Operacja rozpoczęła się 
o godzinie 8-ej. Prawe ramię 
zostało amputowane powyżej 
łokcia.
Przed Operacją

Ks. Kardynał przyjął Ko­
munię Św. z rąk kapelana kli­
niki, ks. Timo Moerio, przed 
wejściem do sali operacyjnej. 
Wcześniejsza informacja ko­
ścielna opiewała, iż kard. 
Stritch może będzie życzył so­
bie przyjąć Komunię, co nie 
będzie oznaczało, aby jego 
stan przedstawiał się gorzej 
od raportowanego poprzednie­
go wieczoru.

Ks. James Turek z Dallas, 
Texas, pełnił funkcję oficjal­
nego rzecznika kard. Stritcha. 
Na krótko przed przewiezie­
niem pacjenta do sali opera­
cyjnej, kard. Stritch był wi­
zytowany przez prof. Riccardo 
Galeazzi-Lisi, lekarza Papie­
ża. Podczas operacji w kapli­
cy klinicznej była odprawiona 
Msza św. przez ks. prałata 
Hardimana, sekretarza kard, 

i Stritcha, w asyście ks. prałata 
Efnesta P r i m e a u, rektora 
“Chicago House” w Rzymie i 
kilku innych księży.
Dr. Valdoni dokonał 
amputacji

Operacji koniecznej dla u- 
ratowania życia kard. Strit­
cha z powodu powstałego 
skrzepu krwi dokonał pro­
fesor dr. Pietro Valdoni z 
Włoch.

Przybyły dr. Ralp Bergen 
z Chicago nie uczęstniczył w 
dokonaniu operacji. Asysten­
tami prof. Valdoniego byli: dr. 
John Keely, specjalista od 
chorób sercowych, który 
przybył z Chciago wraz z 
drem Johnem Bergen, chica- 
goskim lekarzem Kardynała, 
oraz trzech lekarzy włoskich: 
lekarz watykański dr. Filippo 
Rocchi i dr. Giulio Bolaffio, 
główni asystenci, oraz prof. 
Riccardo Galeazzi-Lisi, le­
karz papieski, który był ob­
serwatorem. Dr. R. Bergen 
nie był przy operacji, lecz 
przybył do kard. Stritcha po 
wyprowadzeniu go z sali o- 
peracyjnej.

Czystość Powietrza
Washington (UP). — Le­

karz naczelny federalnej służ­
by zdrowia publicznego, dr. 
Leroy E. Burney podał dziś 
do wiadomości, że zwołuje o- 
gólno - krajową konferencję, 
mającą rozpatrzyć sprawę za­
nieczyszczania powietrza 
przez przemysł w miastach.

Konferencja ta odbędzie się 
od 1 do 20 listopada i rozpa­
trzy wiele projektów mają­
cych na celu odczyszczenie po­
wietrza miejskiego.

Rocznica
Washington (UP). — Ma­

mie Eisenhower wzięła wrczo- 
raj udział w uroczystościach 

I 200-tnej rocznicy urodzin pią­
tego Prezydenta St. Zjedno­
czonych — Jamesa Monroe, 

i Uroczystości odbyły się w epi- 
skopalnym kościele św. Jana, 

, gdzie Monroe był członkiem 
komitetu parafialnego.

Prezydent Eisenhower zaś 
spędził week-end w Augusta, 

I Ga.
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ALICE BROOKS 
KATALOG 

Jest Do Nabycia
Nowy Katalog Robótek obej­

mujący wiele ilustracji ślicz­
nych wzorków do wyszywania 
płócien, dzierzgania. szydełko­
wania, robienia dekoracji w do­
mu, zabawek, różnych podar 
ków. nadto 2 wzorki darmo 
w katalogu.

Cena katalogu 25 c Przyślij- 
cle w srebrze lub znaczkach 
pocztowych, adresując DZIEN­
NIK ZWIĄZKOWY. 1201 Mil­
waukee Ave.. Chicago 22. HI.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc; — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave. Chicago 
22. Illinois.

Wzór 7092
Każdej małej panience spodoba 

się taka sukienka do noszenia w 
lecie a także na specjalne przy­
jęcia i uroczystości. Może być z 
jednego lekkiego materiału lub w 
dwóch kontrastowych kolorach.

Wzór 7092 można nabyć w wiel­
kościach 2, 4, 6, 8, 10. Z każdym 
wzorem otrzymacie deseń do haftu.

Cena wzoru 35 centów. Należ.y- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 3c znaczkach pocztowych, 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę.

6. współpracować ściśle z 
organizacjami polonijnymi, z 
Polskim Komitetem Imigra- 
cyjnym na czele, które sta­
wiają sobie za naczelne zada­
nie nieść pomoc rozrzuconym 
po świecie rodakom oraz sio­
strom i braciom naszym w 
kraju,

7. Z okazji 40-lecia czynu 
zbrojnego Wychodźtwa Pol­
skiego złożyć hołd pamięci or­
ganizatorów tego czynu i o- 
chotnikom, którzy na ich zew 
pospieszyli w szeregi Armii 
Polskiej.

8. solidaryzować się z u- 
chwałami naczelnych władz 
Kongresu Polonii Ameryk.

9. wpajać w dzieci nasze u- 
czucia miłości i szacunku do 
kraju ich ojców i dziadów, 
przywiązania do wielkiej ro­
dziny polskiej i dumy z kultu­
ralnego dorobku Polski,

10. stać twardo i wiernie na 
straży prawdziwej niepodle­
głości Polski i bezpieczeń­
stwa Stanów Zjednoczonych.

Za Komitet Rezolucji:
J. Karpiński, przewodn., 
Teresa Rak, Jan Dec, M. 
Michalski, E. Rękawek i 
J. Turczyn.

Dokonano wyboru zarządu 
na rocznym zjeździe. W skład 
weszli prezes Ernest Zima, 
sekr. wykonawczy Jerzy May­
nard, sekr. prot. Leokadia 
Płońska, kasjer Józef Szul, 
wiceprezesi oraz przewodni­
czący Dyrekcji Edward Koź- 
mor, krajowy wiceprezes K. 
P. A.

Powieść z życia wielkomiejskiego 
DZIEJE NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY 

Napisał H. M.

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

KORN-IT nowa
Szybka — Pewna Ulga 
Od Bólów Zestarzałych 
Odcisków i Nagniotków 

Próbny rozmiar tylko $1 (słoik _ 
poduszki) we wszsytkich Aptekach 
albo poślijcie $1 do Star Pharmacal 
Co., 957 N. Ashland Chicago 22, 111.

Newark, N.J. — Miejscowy 
Wydział Kongresu Polonii u- 
chwalił następującą rezolu­
cję: —

ZWAŻYWSZY, że Kongres 
Polonii Am. został powołany 
do życia przez obywateli ame­
rykańskich polskiego pocho­
dzenia w celu reprezentowa­
nia interesów Polski na tere­
nie St. Zj., w okresie kiedy 
naród polski znajdujący się 
pod okupacją najeźdźców nie 
mógł wypowiadać się w 
swych najżywotniejszych 
sprawach, oraz zważywszy, że 
mimo odzyskania statutu wol­
nego państwa, naród polski 
do chwili obecnej nie odzys­
kał wolności i niepodległości 
a narzucony mu przemocą re­
żym komunistyczny nie jest 
wykładnikiem jego woli, ale 
tylko uległym sługą Moskwy 
i międzynarodowego komu­
nizmu, my delegaci i delegat­
ki zebrani na rocznym zjeź­
dzie Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej na stan New Jer­
sey, dnia 13 kwietnia 1958, w 
Domu Sokoła-Weterana przy 
20 St. w Newarku ’

POSTANAWIAMY
1. służyć wytrwale sprawie 

polskiej przez informowanie 
opinii amerykańskiej o istot­
nym stanie'rzeczy za żelazną 
kurtyną i przez obronę żywot­
nych interesów polskich w 
Stanach Zjednoczonych,

2. wyrazić społeczeństwu 
polskiemu w Kraju podziw i 
uznanie za nieugiętą postawę 
w walce z komunizmem o na­
leżne mu prawo do wolności 
osobistej i niepodległości pań­
stwowej,

3. nieść pomoc materialną 
naszym braciom i siostrom 
cierpiącym biedę i niedosta­
tek w Kraju zniszczonym 
wojną i okradanym stale 
przez możnowładców sowiec­
kich,

4. zabiegać usilnie przez 
naszych przedstawicieli w 
Kongresie o dalszą pomoc go­
spodarczą Ameryki dla naro­
du polskiego,

5. utrzymać kontakt du­
chowy z Krajem, co bynaj­
mniej nie oznacza kontakto­
wania i uznawania przedsta­
wicieli narzuconego Polsce 
reżymu komunistycznego,

(Dokończenie ze str. lej) 

zane zwrócić Stanom Zjedno­
czonym tylko jedną trzecią 
udzielonych im kredytów.

♦ + ❖
Centralny Bank “Deutsche 

Bundesbank” posiada — we­
dług amerykańskich obliczeń 
— nagromadzone rezerwy zło­
ta i dewiz na sumę przeszło 
3 i pół biliona dolarów. Wspo­
mniane rezerwy Bonn wzra­
stają w tak szybkim tempie, 
że według opinii kół washing- 
tońskich, pod koniec 1958 ro­
ku zachodnie Niemcy 
miały rezerwy złota i 
nych walut na ponad 6 
nów dolarów!

« * *
Koła washingtońskie 

ciły dr. Erhardowi uwagę, iż 
zachodnie Niemcy dbają tylko 
o swój dobrobyt i nie udziela­
ją biedniejszym krajom dłu- 
goterminiowych pożyczek.

♦ ♦ ♦
Podczas wizyty zachodnio- 

niemieckiego min. gospodarki 
Erharda w USA, kierownicze 
koła washingtońskie podkre­
śliły, iż okoliczność, że Bonn 
rozporządza dziś ciągle rosną­
cymi rezerwami złota i moc­
nych walutami sprawia, iż 
Niemcy zachodnie powinnny:

Proces Księdza 
J. Czarneckiego 
i 11-tu Parafian

Z Chojnic — 
Na Polskie Wody

Chojnice. —(API). — Dla 
turystów — amatorów spor­
tów w o d nych wytwórnia 
sprzętu sportowego w Choj­
nicach wyrabia od niedawna 
wodny sprzęt turystyczny 
wraz z całkowitym wyposa­
żeniem. Są to łodzie, jachty, 
ślizgowce i bojery. W wy­
twórni buduje się także czte­
roosobowe łodzie turystyczne 
“Jentka” oraz jachty kilowe 
klasy “Star” przystosowane 
do żeglugi na spokojnych 
wodach.

Ostatnio zakłady rozpoczę­
ły produkcję tych jachtów z 
łatwo dostępnego i taniego 
drzewa świerkowego.

Przeprowadzone próby wy­
kazały, że jachty te są trwa­
łe, lekkie i estetycznie wyko­
nane. Również do seryjnej 
produkcji wprowadzono tak 
zwaną jolę mieczową “Pirat” 
— jest to szybka, uniwersalna 
łódź, przystosowana do ce­
lów szkoleniowych i turstycz- 
nych. W chojnickiej wytwór­
ni wybudowano też nowy typ 
bojerów, które doskonale zda­
ły, trudny egzamin biorąc u- 
dział w tegorocznych między­
narodowych regatach w Gi­
życku.

Najstarsza 
Obywatelka 
Miasta Chicago

Najstarszą, bezwzględnie 
obywatelką miasta Chicago 
jest Mrs. Charlotte Bonner, 
która obchodzi w tym tygo­
dniu 108-ą rocznicę swoich 
urodzin.

W uroczystości tej weźmie 
udział około 70 gości, krew­
nych i znajdomych. Mrs. Bon­
ner jest jedynym żyjącym 
świadkiem słynnego pożaru 
miasta w roku 1871 i lubi o 
swoich wrażeniach i przeży­
ciach z tego pożaru, opowia­
dać. “Ja i mój mąż mieliśmy 
właśnie nasz miodowy mie­
siąc, gdy pożar wybuchł. Kie­
dy wróciliśmy do domu, nie 
zastaliśmy dosłownie nic, 
wszystko zostało spalone i 
zniszczone.”

Rodzice jej przybyli do Chi­
cago w r. 1843 , ojciec był 
misjonarzem. Mrs. Bonner 
miała w ciągu swojego długie­
go życia trzech mężów oraz 
czworo dzieci.

Rezolucja Uchwalona Na Rocznym
Zjeździe Wydz. K. P. A. w New Jersey

1) udzielić krajom niedoroz­
winiętym gospodarczo zarów­
no znacznych kapitałów na ce­
le inwestycyjne, jak i długo­
terminowych pożyczek, i to za­
równo prywatnych, jak i rzą­
dowych.

♦ ♦ ♦
2) Koła washingtońskie da­

ły wysłannikowi Bonn, dr. 
Erhardowi do poznania, iż 
Bonn jest w stanie i powinien 
przyznać wielu krajom uboż­
szym — rządowe pożyczki nie­
mieckie na warunkach, iż mia­
łyby one zostać zwrócone w 
walutach miękkich, to jest w 
walutach państw, które zacią­
gną wspomniane pożyczki z 
Bonn i

♦J> ♦ +
3) Washington nalega, by 

Bonn zwiększył i przeznaczył 
duże fundusze na “techniczną 
pomoc” dla różnych krajów 
starego świata. Według opi­
nii sfer washingtońskich, 
Niemcy zachodnie powinny 
przeznaczyć na zagraniczne 
inwestycje i pożyczki ponad 
trzysta milionów dolarów 
rocznie.

Ma Odbyć Się 
Przed Upływem 
Bieżącego Miesiąca
Warszawa. (IC) — W War­

szawie w końcu kwietnia ma 
się odbyć proces ks. Józefa 
Czarneckiego i 11 parafian, w 
tej liczbie 9 kobiet, oskarżo­
nych o spowodowanie rozru­
chów na cmentarzu w Żuro­
minie w dniu 15 lutego bie­
żącego roku.

Przyczyną tych zajść było 
to, że miejscowi komuniści 
chcieli wbrew prawu kościel­
nemu — w tym wypadku 
uznawanemu również przez 
władze cywilne — pogrzebać 
zmarłego burmistrza mia­
steczka Żuromin, Stanisława 
Nikła, na poświęconej części 
cmentarza, podczas gdy pro­
boszcz tej parafii polecił przy­
gotować grób, na części nie- 
poświęconej przeznaczo n e j 
dla niekatolików, gdyż zmar­
ły był znany jako człowiek 
niewierzący i wróg Kościoła.

Komuniści bez wiedzy pro­
boszcza i prawnego admini­
stratora cmentarza wykopali 
nowy grób, który katolicy na 
polecenie proboszcza zasypa­
li. Doszło do starcia między 
grupą parafian —: prawie wy­
łącznie kobiet — a grupą 
przyjaciół partyjnych zmar­
łego burmistrza. Milicją 
aresztowała ks. wikarego Jo­
zefa Czarneckiego i 8 innych 
osób. Z tych ks. Czarnecki, 
miejscowa nauczycielka re- 
ligii, Popławska i trzy inne 
osoby są trzymane w więzie­
niu, a pozostali oskarżeni od­
powiadać będą z wolnej stopy. 
Oskarżeni mają być sądzeni 
za przekroczenie dekretu o 
wolności sumienia z roku 
1949.

Aw)

Wzór 4Ś09
Sukienka ta składa się z dwóch 

części, które należy zeszyć i zro­
bić wszytki w oznaczonych miej­
scach ażeby ładnie pasowała do 
figury.

Wzór 4609 można nabyć w wiel­
kościach 10, 12, 14, 16, 18. Na 
wielkość 16 potrzeba 314 jarda 
35 cal. materiału.

Cena wzoru PIĘĆDZIESIĄT 
CENTÓW. (500

Należytość prosimy1 nadsyłać w 
srebrze lub w 3o znaczkach pocz­
towych (lecz nie air mail) Z Ka­
nady gotówkę.

8----------------- (Ciąg dalszy)
Trudność sprawiała jej Maria, którą musiała zabrać ze 

sobą. Dziewczę to mogło jej jeszcze dużo złota przysporzyć. 
By Werderówna nie przyszła do siebie, wlewała jej od czasu 
do czasu po kilka kropli swego usypiającego płynu. Z naj­
większą niecierpliwością oczekiwała zmroku, by jak najprę­
dzej zniknąć z niebezpiecznej okolicy.

Wszystko szło, jak z płatka. O zmierzchu wyszukała 
stara służąca, w przebraniu starego wieśniaka, Blimmera. 
Dobra zapłata skusiła go. Przybył też na miejsce wyznaczone 
punktualnie. Obie nędznice oczekiwały nań w ubiorach mę­
skich.

Wkrótce podnieśli ciężki kosz podróżny i umieścili go na 
wozie i za chwilę słychać było tylko turkot kół

Staiy koń, przywykł do powolnego kroku, musiał dzi­
siaj kłusować. Jechały prawie całą noc. Dopiero nad 
ranem stanęły przed samotnie położonym domem. Skoro 
kosz wyładowano z wozu, Blimmer otrzymał umówione wy­
nagrodzenie i skierował konia do najbliższej szynkowni we 
wsi. Musiał dać parę godzin czasu spoczynku swej strudzo­
ne szkapie, zanim powróci do domu.

Nie prędzej weszła Garvingowa ze swą towarzyszką do 
owego domu, aż woźnica zniknął im z oczu. Wówczas 
dopiero zapukała stara do drzwi. Pies odpowiedział na to 
piekielnym szczekaniem. W domu pobudzili się wszyscy

Po kilkakrotnym pukaniu zjawił się w drzwiach starszy 
mężczyzna. Początkowo nie chciał drzwi otworzyć. Uczynił 
to dopiero wtedy, gdy go nazwała “Jackiem”.

Otwierając, zaświecił jej w twarz i zawołał ze zdziwie­
niem:

— Czy to ty jesteś? Dlaczego włóczysz się po nocach? 
Czy jesteś sama?

Odpowiedź dała mu na ucho, by nie słyszała jej Służąca.
Jack nie zdawał się być zmieszanym niespodziewany­

mi odwiedzinami. Mrucząc, zaprowadził obie na piętro 
1 pomógł im zanieść kosz.

Nikt nie zauważył tego nocnego przyjazdu gości. Dom 
zdawał się być jakby wymartym.

Skoro kosz umieszczono na górze, otworzono go i wy­
dobyto zeń ciągle jeszcze bezprzytomną dziewczynę. Nastę­
pnie ułożono ją na łóżku.

Okrzyk zdziwienia wyrwał się z piersi mężczyzny, 
zwanego Jackiem, na widok obcej dziewczyny.

— Tam do diabła! Gdziejeś upolowała takie cudo? 
Śliczna jak obrazek ta bestyjka! Coś podobnego nie mia­
łaś jeszcze!

— Nieprawdaż! — odparła z tryumfującym uśmiechem 
Garvingowa. — Kosztowała mnie też grube pieniądze! A 
ile trudu, zabiegów poniosłam, zanim ją zdołałam ukryć 
i uprowadzić!

— Cóż z nią zrobisz? — zapytał mężczyzna.
Zaśmiała się znacząco.
— To dla Mr. Helperta! — szepnęła. — Jak mi Kar­

łowska opowiadała, miał przywieźć w tych już dniach kil­
ka dziewcząt przez Rotterdam. Zapewne już przyjechał. 
Jedna depesza wystarczy, by go tu sprowadzić. Lepiej bę­
dzie, gdy mu ją odstąpię za odpowiednią cenę. Miałam 
już za wiele kłopotu z tą dziewczyną. Bliższe szczegóły o- 
mówić możemy na dole. Jesteśmy przede -wszystkim gło­
dne, i daj nam co zjeść! Spiesz się, Jacku, bo głód wykrę­
ca nam kiszki.

Wkrótce potem siedziała Garvingowa ze swym zauszni­
kiem w wielkim dolnym pokoju. Służąca jej, posiliwszy 
się udała się natychmiast na spoczynek.

Światło lampy padało na twarz Jacka. Oczy świeciły 
mu się, jak drapieżnemu zwierzęciu.

Przed nim leżał chleb i słonina. Oczywiście — stała i 
flaszka wódki, do której zaglądała często razem z nim i 
stara dama.

Wśród rozmowy tych dwojga godnych siebie kompa­
nionów, zeszło kilka godzin, i wreszcie poczęło już dnieć.

W swej izdebce na pierwszym piętrze zbudziła się Ma­
ria po długim, ciężkim śnie. Wzrokiem przygasłym wodzi­
ła po obcych sobie sprzętach. Tak bardzo jeszcze wyczer­
paną i oszołomioną, że się jej oczy co chwila zamykały i za­
padała w półsen. Zerwała się dopiero koło południe, gdy 
zjawiła się u niej Mrs. Garving. Nie mogąc zdać sobie spra­
wy, gdzie się znajduje, rozglądała się na wszystkie strony.

— Czy się pani wyspała? — zapytała stara z szyderczym 
uśmiechem.

Zadane pytanie przyprowadziło Werderównę cokolwiek 
do przytomności. Ledwie teraz zauważyła, że leżała na 
łóżku kompletnie ubrana, okryta jeno kocem.

— Boże, gdzie ja jestem? Jak się tutaj dostałam? — 
bełkotała niezrozumiale.

— Będziesz się pani rozkoszowała obecnie pobytem na 
wsi! — cedziła przez zęby stara dama. — Zanim pojedziesz 
kotku, do wielkiego miasta, musisz wytchnąć wiejskim po­
wietrzem! Wyglądałaś zawsze dotąd zanadto blada. To cię 
wzmocni. Zarumienią się liczka!...

Maria nie umiała znaleźć odpowiedzi na te szyderstwa. 
Powoli, jak gdyby spadły jej łuski z oczu, poczęła sobie 
przypuszczać, co się działo w zamku. Pamiętała, że ją 
zamknięto w ciemnej piwnicy. Co się stało z nią dalej, na 
żaden sposób nie mogła sobie przypomnieć.

Myśl, że właśnie w chwili, gdy pomoc była tak bliską, 
zdołano ją ukryć, była druzgocącą dla jej umyłu. Zapewne 
Mr. Morton wtargnął z policją do zamku, lecz nędznica po­
trafiła ją mimo to uprowadzić. Sprawdziły się niestety, jej 
przeczucia.

Potok łez trysnął jej z oczu. Łkając rozpaczliwie, ukry- 
łd twarz w dłoniach.

Ile pytań krzyżowało się teraz wr jej mózgu? ! Co się sta­
ło z Łucją? Co będzie z nią samą? Czy Morton potrafi 
podążyć za ich śladami, aby uwolnić ją z rąk niemiłosiernej 
megery?

Łzy Marii nie wzruszyły Garvingowej. Ona obliczała 
teraz w duchu, ile zarobi na sprzedaniu Werderównej.

W dwa dni po opisanym wyżej epizodzie, zajechał przed 
dom, w którym mieszkał Jack, jakiś powóz. Wysiadł z nie­
go starszy mężczyzna. Zdaje się, że oczekiwano tego
ścla, bo Garvingowa wyszła przed niego. Przywitali się 
serdecznie, jak starzy znajomi.

— Dobrze, że pan przyjechał, panie Helpert! 
wołała ucieszona. — Sądziłem, żeś się pan znowu gdzieś 
zawieruszył!

Byłabym czekała jeszcze tylko jeden dzień! Następnie 
miałam zamiar zwrócić się do kogo innego.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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NOWY SPOSÓB PODNOSZENIA RAKIETY BALISTYCZNEJ. — Nowo zastosowany sposób podno­
szenia rakiety balistycznej przy użyciu lini i hydraulicznych podnośników prawdopodobnie wyelimi­
nuje system do tej pory stosowany, a który oparty był na użyciu 25-tonowych żórawi i długich na 90 
stóp drągów stalowych.

Dziewięć Tysięcy Wycieczkowiczów 
z Polski Uda Się Do 12-tu Krajów

Sezon Wycieczek Zagranicznych “Orbisu” 
Rozpocznie Się w Początkach Maja

Warszawa. (ŻW) — W po­
czątkach maja — pisze “Ży­
cie Warszawy” — “Orbis” za­
mierza rozpocząć sezon wycie­
czek zagranicznych. Inaugu­
racyjny 4-dniowy rejs morski 
odbędzie się prawdopodobnie 
statkiem “Mazowsze” do Ko­
penhagi. Koszt tej wycieczki 
wyniesie 3,600 złotych. Łącz­
nie z wycicezek organizowa­
nych w tym roku przez “Or­
bis” skorzysta około 9 tysię­
cy osób. Dokładny plan wy­
cieczek nie jest jeszcze ustalo­
ny.

Wiadomo tylko, iż naprzyk- 
ład statek “Mazowsze”, który 
ostatnio w rejsie próbnym po 
remoncie wykazał znaczną po­
prawę stateczności, ma odbyć 
w nadchodzącym sezonie let­
nim 11 rejsów do Kopenhagi, 
5 do Sztokholmu (koszt 7- 
dniowej wycieczki wynosi — 
4,250 złotych) a także — o ile 
uzyskamy zgodę na postój 
statku w Antwerpii — dwa 
rejsy na światową Wystawę 
do Belgii.

Około 1,200 osób wyjedzie w 
tym roku do Czechosłowacji, 
będą to 5 i 7-dniowe wyciecz­
ki turystyczne zarówno pocią­
gami jak i autokarami w cenie 
1,500—2,000 złotych. Pewna 
liczba osób będzie mogła wy­
jechać na 21-dniowy pobyt 
leczniczy do Karlovych Varów 
(koszt 7 tysięcy złotych).

Na 20-dniowe wycieczki do 
Jugosławii (7,600 złotych) i 
Bułgarii (5,600 złotych) prze­
znaczono ponad 1,000 miejsc.

Klub Inteligencji 
Katolickiej 
w Krakowie

Kraków (IC). — W gru­
dniu 1956 r. odbyło się zebra­
nie grupy krakowskich kato­
lików, na którym postanowio­
no powołać do życia Klub In­
teligencji Katolickiej. Ponie­
waż wszelkie tego rodzaju in­
stytucje winny być rejestro­
wane zgodnie z przepisami 
prawa o stowarzyszeniach — 
wybrane podówczas tymczaso­
we władze klubu zwróciły się 
do Rady Narodowej m. Kra­
kowa z wnioskiem o dokona­
nie rejestracji klubu.

Sławetna Rada namyślała 
się bardzo długo i dopiero po 
przeszło roku, w początku 
kwietnia 1958 r. Zarząd Spraw 
Wewnętrznych Rady Narodo­
wej powiadomił o dokonaniu 
rejestracji. W ten sposób kra­
kowski Klub Inteligencji Ka­
tolickiej uzyskał nareszcie o- 
sobowość prawną i uprawnie­
nia do przewidzianej statutem 
działalności.

Klub rozpoczął działalność 
w pierwszym kwartale 1957 r., 
jednak zmuszony był zawie­
sić ją do czasu zakończenia 
formalności rejestracyjnych. 
Obecnie Klub wznawia swą 
działalność.

Na marginesie tej wiado­
mości warto zauważyć, że or­
ganizowane przez Stowarzy­
szenie PAX kluby dyskusyjne 
istnieją i działają od dawna 
prawie we wszystkich więk­
szych miastach Polski. Wido­
cznie ich zatwierdzenie nie 
napotyka na większe trudno­
ści.

Do Rosji Sowieckiej wyjedzie 
latem ogółem 750 osób. Oto 
niektóre ceny i trasy: Kijów— 
Odessa — Tyflis — Mskwa (22 
dni — 5,745 złotych), Kijów— 
Moskwa — leningrad (i4 dni 
— 3,400 złotych )oraz Lenin­
grad — Moskwa (10 dni — 
2,500 złotych).

Na Światową Wystawę do 
Brukseli wyjedzie łącznie 2 ty­
siące osób. Koszt 10-dniowej 
wycieczki wyniesie około — 
6,000 złotych.

Mikrosamochód 
Polskiej Budowy 
Na Rynku

Wrocław. —(IC).—W tych 
dniach rozpoczęła się w kraju 
sprzedaż maleńkich samocho­
dów oficjalnie zwanych ‘mi- 
krosamochodaml’, a popular­
nie mikrusami. Cena jedne­
go takiego samochodziku, 
produkcji polskiej, wynosi aż 
41,780 złotych, a więc prawie 
trzyletni zarobek przeciętne­
go robotnika przemysłowego.

Pierwszą partię 60 “mikru­
sów’ polskiej produkcji skiero­
wano do Wrocławia. Następ­
na seria została już wypro­
dukowana w w y t wórniach 
sprzętu komunikacyjnego w 
Rzeszowie i Kielcach. Komu­
nikat prasowy stwierdza, że 
‘mokrusy’ o d z n aczają się 
zgrabną sylwetką i nowocze­
sną linią.

Projekt ‘mikrusa* opraco­
wał prywatny zespół. Biuro 
Konstrukcyjne Prze mysłu 
Motoryzacyjnego, istniejące 
8 lat jajioś nie może się po­
szczycić specjalnie dobrymi 
wynikami swej pracy. Na pra­
cę tego biura wydano w tym 
okresie niemałą sumę 160 
milionów złotych, ale z 75 o- 
pracowanych tematów do 
produkcji nadawało się 22, 
czyli zaledwie 30 procent. Re­
szta nie została wykonana 
bądź to z powodu przewlek­
łego opracowania, albo złej 
konstrukcji lub niecelowo- 
ści podjęcia konstrukcji.

Fabryki musiały więc u- 
ciec się do własnych pomy­
słów, które okazywały się 
tańsze, pożyteczniejsze i bar­
dziej odkrywcze.
Zniesienie podwójnej 
ceny gazoliny

Mówiąc o sprawie moto­
ryzacji w Polsce dodać nale­
ży, że obecnie zniesiono wre­
szcie podwójną cenę na ben­
zynę (gazolinę). Z dniem 
14 kwietnia b.r. zniesione zo­
stały bony towarowe upraw­
niające do nabywania benzy­
ny za połowę ceny. Odtąd 
produkty naftowe kupowane 
być mogą na stacjach benzy­
nowych wyłącznie za gotów­
kę. W ten sposób zniesiono 
podwójną cenę za benzynę i 
inne materiały pędne oraz o- 
łeje motorowe.

Obecnie ustalona została 
jedna cena — 4.80 zł. za litr 
(kwarta i ćwierć amer.) ben­
zyny zarówno dla nabywców 
prywatnych, którzy dotąd ta­
ką właśnie cenę płacili, jak 1 
dla przedsiębiorstw państwo­
wych, które dotychczas ko­
rzystały z ceny ulgowej, wy­
noszącej tylko 2.40 zł. za litr 
benzyny.

KUPON NA SREBRO STOŁOWE
Cena $2.20 (z przesyłka $2.35)

No. 2611 28-go Kwietnia, 195$
Za dołączone.....................  ... kuponów i $...._ .............. gotówką
proszę ml przysłać następujące sztuki srebra z gwarancją:

Nazwisko

Adres
Dziennik Związkowy. 1201 N. Milwaukee Ave.. Chicago 22 OL
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Z Posiedzenia Wydziału Kobiet
Okręgu 12-go Zw. Nar. Pol.
Zapowiadają Liczny Udział w Obchodzie 

i Kweście Majowej. — Kontest Werbun­
kowy Dla Pobudzenia Akcji Zdobywania 
Nowych Członków

Posiedzenie Wydziału Kobiet 
Okręgu 12go ZNP., odbyło się 
w środę, 23 kwietnia, w sali p. Z. 
Witkowskiej, pnr. 3314 W. 55 ul., 
pod przewodnictwem komisarki, 
p. Marii L. Gierut-Szeląg, a se­
kretarzowała p. Adela E. Clark.
Sprawozdania

Obszerne sprawozdanie ze swych 
czynności, reprezentacji na uro­
czystościach i odbytych posiedze­
niach, zdały — komisarka M. L. 
Szeląg, wicepr. K. Buczek-Wę- 
grzyn, sekr. A. E. Clark i skarb. 
Z. Witkowska.

Na posiedzeniu reprezentowane 
były następujące Gminy — 2, 34, 
39. 79, 80, 87, 123, 125, 139 i 143 
ZNP. ,

Wydział Kobiet przyjął zapro­
szenie na Sejmik do Wydziału Ko­
biet Okr. 15go, który odbędzie się 
w Laporte, Ind. Przyjęto także 
zaproszenie na Tradycyjną Świę­
conkę do Okr. 33 (Zw.) Rady Po­
lonii Am. w środę 7go maja.

Mając dobro szlachetnej pracy 
niesienie pomocy uciemiężonej 
Polsce, na sercu, Wydział Kobiet 
przystąpił do Okręgu 33go Rady 
Polonii, delegatkami są Komisarka 
M. L. Szeląg i Sekr. A. E. Clark.

Skarb, p. Z. Witkowska, apelo­
wała do Pań ażeby łaskawie zaku­
piły piękną książkę Czynu Zbroj­
nego Wychodztwa Polskiego. Do­
tychczas na apel naszych Pań, 
(książki takowe zakupiły Biblioteki 
Im. A. Mickiewicza, Gm. 34 dla 
swojej Biblioteki i Gm. 79 ZNP. 
Kto następny?

Pani Witkowska, zaprasza Pa­
nie Wydziałowe na Festywal Mu­
zyczny Doboszy i Trębaczy Gminy 
80ej ZNP, w piątek 2go maja, w 
sali Mickiewicza.

Kręglarze Gminy 139ej ZNP., 
urządzają bankiet, wieczorem Ko­
mitet Zabaw Gminy 139ej, urzą­
dza zabawę taneczną, w niedzielę 
18 maja.
Kontest Werbunkowy

Komitet Rozwoju — przew. p. 
Z. Witkowska, wraz ze swym Ko­
mitetem opracowały następujący 
kontest, który rozpoczął się Igo 
marca, 1958 r., i potrwa do Igo 
marca, 1959 r. Nagrody dla lep­
szego zainteresowania są — jedne­
go dolara za pełnoletnią i jednego 
dolara za małoletnich. Jak wam 
•wiadomo, Wydział wypłacą kontest 
aa dzieci obojga płci i za niewia­
sty zapisane, gdyż nam najwięcej 
sależy na powiększeniu działu ko­
biet w ZNP. A więc apel Komite­
tu do zakasania rękaw i do pracy, 
a tembardziej teraz podczas okre­
su wakacyjnego, tak ażebyśmy 
mogły zapisać jak największą licz­
bę nowych członkiń do Sejmu 
ZNP. ,

Komitet Zabaw — przew. p. K. 
Węgrzyn, opracuje ze swojem Ko­
mitetem i urządzona będzie mała 
impreza na jesieni na zasilenie 
kasy naszej, na dalszą pracę roz­
wojową.

Komitet Obliczenia Książek — 
sprawozdanie z obliczenia książek, 
zdała pna. Melania Wasilewska, 
które zostało przyjęte.
Sejmik Na Wiosnę 1959 Roku

Komitet Sejmiku — przew. p. K. 
Węgrzyn, w porozumieniu z ko- 
misarką, zadecydowały za zgodą 
izby, ażeby Sejmik Wydziału Ko­
biet, odłożyć do marca lub kwiet­
nia przyszłego roku. Będzie to Sej­
mik przedsejmowy, na którym mo­
gą wyłonić się polecenia do Izby 
Sejmowej dla dobra naszej orga­

nizacji. Zaś w tym roku p. Wice­
prezeska ZNP, Franciszka Dymek 
zwołuje Zjazd Komisarek do Cam­
bridge Springs, i kilka Pań jedzie 
do Polski, więc Sejmiku nie bę­
dzie.

Komisarka M. L. Szeląg, apelo­
wała do Pań o wzięcie jak najlicz­
niejszego udziału i pomoc gdzie 
tego zajdzie potrzeba w dniu ot­
warcia Obozu Młodzieżowego, w 
Yorkville, III., w niedzielę, 22go 
czerwca.
Sprwozdania z Gmin

Sprawozdanie Gmin — Gm. 2, 
B. W. Leśniak; 34, p. W. Pisarska; 
39, p. K. Modzelewska; 79 pna. M. 
Wasilewska; 80, p. Z. Witkowska; 
87, p. K. Buczek-Węgrzyn; 123, p. 
B. Rybarczyk; 125, p. A. Korbel; 
139, p. G. Wesołowska i 143, p. M. 
L. Szeląg. Ze sprawozdań powyż­
szych okazuje się, że wszystkie 
Gminy wydały lub też wypłaciły 
Kontesty. Robione są przygotowa­
nia do mającej się odbyć Manife­
stacji 3go Maja, gminy starają się 
obstawić kwestarkami parafie w 
obrębach ich gmin. Kilka gmin 
miało mniejsze czy większe zaba­
wy na zasilenie swych kas. Gmina 
39ta p. K. Modzelewska, zaprasza­
ła p. Wydziałowe na Dzień Matek, 
który urządza Dziatwa Gminy we 
wtorek, 6go maja, o godz. 7ej wie­
czorem, przed posiedzeniem Gmi­
ny. Jednym słowem praca po gmi­
nach i grupach idzie dobrym tę- 
pem.

Komisarka, apelowała do Pań o 
wzięcie jak najliczniejszego udzia­
łu w kweście tegorocznej, zazna­
czając, że która Pani zbierze $25,00 
lub więcej otrzyma piękną nagro­
dę, a więc drogie panie wysiłek 
wasz będzie oceniony.
Następne Posiedzenie w Czerwcu

UWAGA: Niniejszym zawiada­
miamy te panie, które nie były o- 
becne na posiedzeniu, że w mie­
siącu Maju nie będzie posiedzenia, 
aż dopiero we środę 25 czerwca, 
w sali Middle Block Inn, pnr. 
3314 W. 55 ul., o godz. 7ej wieczo­
rem punktualnie. Obecność wszy­
stkich Pań, na tem posiedzeniu 
jest wielce pożądana.

Szeroko omawiano sprawy do­
tyczące się kwesty, poszczegól­
nych parafii, oraz sprawy na do­
bro naszego wydziału kobiet i Zw. 
Narodowego Polskiego.

Przed odroczeniem, wszystkie 
panie obecne złożyły jak najser­
deczniejsze życzenia szczęśliwej 
podróży i powrotu oraz pobytu w 
Polsce, dzielnej Wydziałowej p. 
Br. Rybarczyk, która wyjeżdża z 
wizytą do swoich rodzinnych stron 
do tej ukochanej Macierzy 15-go 
czerwca.

Na tem odroczono posiedzenie do 
środy, dn. 25 czerwca, br. Pamię­
tajmy te ważne daty!—

4go maja, Obchód 3go Maja, 
niechaj jak najwięcej kwestarek 
stanie do tej szlachetnej pracy;

7go maja, Święconka Okr. 33go 
R.P., w domu weteranów.

2go maja, Festywal Muzyczny 
Trębaczy i Doboszy Gminy 80ej 
ZNP, w sali Mickiewicza, o godz. 
8ej wieczorem.

6go maja, Program z okazji 
Dnia Matek, Dziatwy Gminy 39ej 
ZNP, w sali Kościuszko, o godz. 7 
wieczorem.

22go czerwca, Otwarcie Obozu 
Młodzieżowego, panie proszone do 
dzięcia udziału i pomoc gdzie te­
go zajdzie potrzeba. — Maria L. 
Gierut-Szeląg, Komisarka; Adela 
E. Clark, sekr.

Z Gminy 87-ej ZNP
Zawiadamia się’ wszystkich de­

legatów i delegatki, że miesięczne 
posiedzenie Gminy 87 ZNP od­
będzie się w piątek, 2go maja. 
Posiedzenie odbędzie się w sali 
Wodarczyk, 2149-51 W. 21 ul., 
o 8ej wieczorem. Jest wiele waż­
nych spraw do załatwienia. Wszy­
scy delegaci i delegatki powinni 
być obecni.

Uprasza się chętne matki i ich 
córki do zgłoszenia się jako kwe- 
starki na niedzielę 4go maja. Cel 
jest godny poparcia, gdyż zebrane 
pieniądze idą na oświatę i mło­
dzież.

Zgłoszenia składać do pani Fo­
ryś, 2125 W. Coulter ul., telefon 
Virginia 7-7681. Na posiedzeniu 
tym będzie zdane także sprawozda­
nie z zabawy Gminy naszej. — 
Stan. Cieśla, prezes; Stan. Wę­
grzyn, sekr.

Zabawa Taneczna 
Chóru Nowe Życie

Chór “Nowe Życie” uprzejmie 
zaprasza całą Polonię do wzięcia 
udziału w tej zabawie.

Chór “Nowe Życie”, No. 143 
Związku Śpiewaków Polskich w 
Ameryce, urządza wiosenną za­
bawę taneczną w sobotę, 10-go 
maja, 1958 roku, w sali Lions 
Ballroom, 4306 W. North Ave. 
Początek o godz. 8:30 wieczorem. 
Do tańca przygrywać będzie or­
kiestra Antosia Kawałkowskiego, 
a dobrze zaopatrzony bufet zado­
woli nawet najwybredniejszych 
smakoszy. 

Wiosenna Zabawa 
Skarbu Narodowego

Komitet Skarbu Narodowego, 
jaknaj serdeczniej zaprasza całą 
Polonię na Wiosenną Zabawę 
Skarbu Narodowego — która od­
będzie się w sobotę, dnia 3 maja, 
o godzinie 8ej wieczorem, w salach 
restauracji Patria, 2011 W. North 
Ave.

Wyborowa orkiestra, dobrze za­
opatrzony bar i bufet gwarantują 
beztroską zabawę.

W sprawie rezerwacji stolików, 
prosimy telefonować: K. Szternal, 
AL 2-8323, B. Gawroński, AR 6- 
2490, A. Stokinger, BR 8-3983.

Ze względu na cel, jakim jest 
zbieranie funduszów na Akcję 
Niepodległościową uprzejmie pro­
simy o jaknajwiększe poparcie, 
lub w wypadku niemożności wzię­
cia udziału w zabawie, z podzięko­
waniem przyjmiemy jednorazo­
wą daninę na Skarb Narodowy, 
którą prosimy przesłać: Skarb Na­
rodowy, Sekr. Gen. B. Gawroński, 
2043 W. Pierce Ave., Chicago 22, 
Illinois.

Walny Zjazd Związku 
Przyjaciół Wsi Pol.

Doroczny Walny Zjazd Delega­
tów Związku Przyjaciół Wsi Pol­
skiej odbędzie się tym razem w 
Chicago, w dniu 24 maja, w lokalu 
pnr. 1125 Noble ul. Początek o go­
dzinie 6ej wieczorem.

W zjeździe tym wezmą udział de­
legaci kół miejscowych oraz wszy­
stkich kół z terenu — Bolesław 
Krakowski, prezes.

Z Obrad Kongresu Polonii Amerykańskiej w Washingtonie

i

<* -•*.

W dniach 11-go i 12-go kwietnia br. obradował w stolicy 
naszego kraju Washington, D. C., zarząd i dyrekcja Kongresu 
Polonii Amerykańskiej.

W obradach brało udział szereg dziennikarzy polsko- 
amerykańskich.

Na zdjęciu widzimy—siedzą: Koman Puciński, dyrektor 
z Chicago; Edward Koźmor, wicecenzor ZNP i wiceprezes 
z New Jersey; sędzia Tadeusz Adesko, wiceprezes z Chicago; 
Ignacy Nurkiewicz, wiceprezes z New Yorku; Franciszka 
Dymek, wiceprezeska ZNP i dyrektorka z Chicago; Józefina 
Wolas, komisarka Okr. 10-go ZNP i dyrektorka z Detroit; 
Karol Rozmarek, prezes Zw. Nar. Pol. i prezes Kongresu 
Polonii Amer.; Szymon Jarosiński, dyrektor z Baltimore; 
Zofia Wójcik, dyrektorka z Wiles Barre; ks. Walerian S. 
Karcz, sekretarz; Mieczysław Wasilewski, wiceprezes z Pitts- 
burgha; dr. Kazimierz I. Kozakiewicz, skarbnik; Zygmunt 
Zakrzewski, wiceprezes z Cleveland; Stoją Felix Popławski,

dyrektor z New Yorku: Franciszek Dziób, kierownik biura 
KPA w Chicago; Wanda Michalska, sekretarka biura KPA 
w Chicago; Karol Burke, kierownik biura KPA w Wash­
ingtonie; Zofia Zysk - Kline, dyrektorka z Hartford; Jan 
Aszkler, dyrektor z Buffalo; Tadeusz Sztybel, red. Nowego 
Świata z New Yorku; Stanisław Turkiewicz, dyrektor z Buf­
falo; Józef Dubicki, red. Nowego Świata z New Yorku; Karol 
Piątkiewicz, red. Dziennika Związkowego z Chicago; Ludwik 
Bonczek z Baltimore; Kazimierz Kołodziejczyk, red. Głosu 
Narodu z Jersey City; mec. Władysław Dworakowski, dyrek­
tor z Cleveland; Ignacy Morawski, red. nacz. Nowego Światu 
z New Yorku; Jadwiga Galińska, sekretarka biura KPA 
w Washingtonie; dr Otto K. Pehr, red. Robotnika Polskiego 
z New Yorku; Józef Lipski, b. ambasador R. P.; Władysław 
J. Głowacz, dyrektor z Filadelfii. Na zdjęciu brak dyrekto­
rów: B. F. Gunthera z Pittsburgha, A. Kinowskiego z Scran­
ton i S. Sucheckiego z Bostonu.

Apel Do Pań 
i Panienek 
Gm. 143 Z. N. P.

W niedzielę, 4-go maja, doro­
cznym zwyczajem odbędzie się 
Obchód Konstytucji Trzeciego 
Maja, połączony z pochodem i 
programem u stóp pomnika Ta­
deusza Kościuszki w Parku 
Humboldta. Z okazji tej odbędzie 
się zbiórka przy parafiach pol­
skich.

W dzielnicy Town of Lake, 
wśród innych, Gmina 143 ZNP 
zajmuje się kwestą przy para­
fiach Św. Józefa i Serca Pana 
Jezusa.

Zarząd Gminy 143 oraz Komi­
tet Oświaty przy tejże gorąco ape­
luje do Pań i Panienek, ażeby 
się zgłaszały na kwestarki, do tej 
szlachetnej pracy, ponieważ do­
chód z tej zbiórki idzie na bardzo 
szlachetny cel, godny naszego po­
parcia.
Apel

Drogie Panie, Delegatki i nie 
Delegatki Gminy 143 ZNP, nie­
chaj apel ten nie odbije się pu­
stym echem, lecz będzie odpowie­
dzialny licznym zgłoszeniem się 
po puszki, dzwoniąc do prezesa p. 
J. Sibik, LA 3-6732, nie później 
jak do dnia 30go kwietnia.

Niechaj nie będzie wśród nas, 
takiej, któraby nie stanęła i ocho­
tnie nie zgłosiła się na ten apel. 
O ile nie możecie kwestować całe 
rano, przybądźcie chociażby na 
dwie godziny, każda z was będzie 
mile widziana.

Która z Pań zbierze do puszki 
ponad $25, otrzyma nagrodę, a 
więc Panie, wysiłek Wasz będzie 
oceniony. Panienki, które mogą, 
są proszone iść z puszką do par­
ku Humboldta. Uprasza się o do­
ręczenie wszystkich puszek do ob­
liczenia do sali im. Jul. Słowac­
kiego pnr. 1700 W. 48-ma ulica, 
róg Paulina ul., w poniedziałek 
punktualnie o godzinie 7ej wiecz., 
t.j. 5go maja, na posiedzeniu Gmi­
ny 143 ZNP, drugie piętro, wej­
ście od Paulina ulicy. Jeszcze raz 
uprasza się o doręczenie wszyst­
kich puszek na czas oznaczony i 
miejsce wyżej wspomniane. Za 
pomoc i kooperację z góry ser­
decznie dziękujemy. — Za Zarząd 
i Komitet: Józef Sibik, prezes; Ma­
ria L. Gierut-Szeląg, przew. 
Zbiórki.

------ < 

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Piątek, 2-go Maja
Tow. Białego Orła, Grupa 2727 

ZNP będzie miało bardzo ważne 
posiedzenie w piątek, 2-go maja, 
w sali Kościuszko, 1758 West 48- 
ma ul., o 8ej wiecz. Z powodu 
ważnych spraw związanych z na­
szym srebrnym jubileuszem, obe­
cność wszystkich członków i człon­
kiń bardzo pożądana. — Frań. Pa­
sieka, prez.; Stefan Matusik, sekr.

Niedziela, 4 Maja
Tow. im. Maj. L. Idzikowskiego, 

Gr. 2566 Związku Narodowego 
Polskiego, odbędzie swe mie­
sięczne posiedzenie w niedzielę, 
4-go maja, o godzinie 12:30 w sali 
Atlas, 1436 W. Cortez ul. Uprasza 
się członków i członkinie o liczne 
przybycie. Są bardzo ważne spra­
wy do załatwienia. — Józef Ko­
wal, prezes; Jan Koszela, sekr. 
prot.

Zebranie Organizacyjne Okr. 12 ZNP 
w Sprawie Rozwoju 29 Kwietnia

Do Pań i Panów, Prezesów, 
i Prezesek, Sekretarzy Finan­
sowych, Organizatorów i Or­
ganizatorek Z. N. P. Grup i 
Gmin w Okręgu 12 ZNP.

We wtorek, dnia 29go kwie­
tnia, 1958 roku, o 8ej wieczo­
rem, odbędzie się zebranie w 
sprawach organizacyjno-roz- 
woj owych.

Zebranie to odbędzie się w 
sali Kościuszki pnr. 1758 W. 
48th St., w Chicago, 111.

W zebraniu wezmą udział 
wszyscy pp. prezesi i prezeski, 
sekretarze i sekretarki finan­

sowe, oraz organizatorzy i or­
ganizatorki ZNP Grup i Gmin 
przynależnych do Okręgu 12- 
go ZNP.

Na powyższe najserdeczniej 
zapraszamy panów i panie i 
załączając wyrazy poważania, 
pozostajemy z bratnim i sio­
strzanym pozdrowieniem. — 
Franciszek Jendryaszek, kom. 
Okr. 12go ZNP.; Maria Gie­
rut-Szeląg, kom. Okr. 12go 
ZNP; Franciszek P r o c h o t, 
przew. Kom. Rozwoju Okręgu 
12-go ZNP.

Co Słychać Na Jakubowie?
Wspólna Komunia Święta

W piątek najbliższy, 2-go maja, 
na Mszy Św. o godz. 8ej, do wspól­
nej miesięcznej Komunii Św. przy­
stąpią członkinie Tow. Serca Je­
zus — Apostolstwa Modlitwy. 
Wieczorem zaś, po skończonym 
nabożeństwie, — odbędzie się re­
gularne zebranie miesięczne..

Całodzienna Adoracja
W najbliższy piątek przypada 

Pierwszy Piątek miesiąca. Z tej 
racji w kościele Św. Jakuba, od 
Mszy Św. o 8ej rano aż do Na­
bożeństwa wieczornego o 7:30, od­
bywać się będzie Adoracja Najśw. 
Sakramentu. Zachęca się parafian, 
aby, o ile czas im pozwoli, przy­
byli w czasie tego dnia na adora­
cję. Wieczorem, w związku z Go­
dziną Św., odbędzie się procesja. 
Uprasza się członkinie Tow. Apo­
stolstwa Modlitwy o gremialny 
udział.

Nabożeństwo Majowe
W czwartek 1 maja, o godz. 7:30 

wiecz., odbędzie się uroczyste roz­
poczęcie Nabożeństwa Majowego. 
O ile pogoda pozwoli, procesja 
przy tej okazji odbędzie się na 
podwórzu wokoło kościoła. Zapra­
sza się parafian do jak najlicz­
niejszego współudziału, szczegól­
nie zaś członków i członkinie 
wszystkich bract mariańskich. — 
Nabożeństwo to odbywać się bę­
dzie w każdy dzień miesiąca, po­
święconego ku czci Najśw. M. P. 
Nabożeństwa te będą w niedziele 
od godz. 2:30 po poł., w dnie ty­
godnia o 7:30 wiecz. z wyjątkiem 
soboty, kiedy to nabożeństwo od­
będzie się zaraz po ostatniej Mszy 
Św., o 8ej rano.

Posiedzenia Towarzystw
W poniedziałek, dnia 28 kwiet­

nia, o 8ej wieczorem, posiedzenie 
Klubu Pań Królowej Jadwigi. — 
We wtorek, 29 bm., Chóru św. Ce­
cylii. — W czwartek o 7:30 wiecz. 
Tow. Św. Władysława, Macierzy 
Polskiej. — W piątek po nabożeń­
stwie, Tow. Apostolstwa Modlit­
wy.

Wspólna Komunia Święta
W przyszłą niedzielę, to jest 4 

maja, na Mszy Św. o godz. 8ej ra­
no, do wspólnej Komunii Św. przy­
stąpią członkinie Bractwa Dzie­
wic Różańca Św. Uprasza się dzie­
wice, by zebrały się w głównym 
przedsionku kościelnym na 10 mi­
nut przed Mszą Św., skąd in gre- 
mio udadzą się na miejsca dla 
nich zarezerwowane w kościele.

Echa z Popisu Dziatwy
Ubiegłej środy wieczorem, to 

jest 23 kwietnia, w sali parafial­
nej Św. Jakuba, odbył-się dorocz­

ny popis Oddziału Miuzyki i Śpie­
wu przy szkole parafialnej Św. 
Jakuba. Pomimo niepogody, sza­
nowna publiczność dopisała. Pro­
gram zaś udał się znakomicie 
dzięki p. Janowi Bezdel, miejsco­
wemu organiście i dyrygentowi 
chórów, a zarazem kierownikowi 
Oddziału, o którym mowa. Pro­
gram podzielony był na cztery 
części, — w pierwszej części wy­
stępowały ze śpiewem i grą na 
pianinie i akordeonie, dzieci klas 
początkujących. Tak samo było w 
pozostałych częściach, jednak w 
każdej z nich popisywały się dzie­
ci starsze. Popisy wypadły ku o- 
gólnemu zadowoleniu. Młodych 
śpiewaków i muzykantów obda­
rzono rzęsistymi oklaskami. Lek­
cji śpiewu i muzyki udziela p. Jan 
Bezdel, nietylko podczas roku 
szkolnego, ale i w czasie lata. Po 
bliższe informacje należy udać się 
do p. Bezdel już teraz. Wszyst­
kim występującym w powyższym 
programie, tak dzieciom, które tak 
pięknie wywiązały się ze swego 
zadania, jakoteż i p. J. Bezdel, 
należy się uznanie. Zachęca się 
rodziców, aby oddały swe dzieci 
pragnące uczyć się śpiewu i mu­
zyki, pod czujną opiekę pana or­
ganisty.

Daty Do Zapamiętania
W niedzielę 18go maja, przy­

stąpi dziatwa szkolna na Mszy 
Św. o 9 rano do Pierwszej Komu­
nii Świętej. Program z okazji za­
kończenia roku szkolnego odbędzie 
się w niedzielę 8 czerwca, o go­
dzinie 7:30 wieczorem.

Święconka Okr. 33-go 
Rady Polonii Am.

Okręg 33 Rady Polonii Amery­
kańskiej urządza tradycyjną Świę­
conkę w środę, 7go maja, w dużej 
sali Weteranów, 1239 N. Wood 
ul. Początek o 7:30 wieczorem.

Uroczystość ta jest urządzona 
w celu niesienia pomocy nie­
szczęśliwym rodakom rozproszo­
nym po całym świecie, którzy 
błagalnym głosem wołają do nas 
o pomoc. Cel ten jest godny wa­
szego poparcia. Obecność wasza 
doda nam otuchy do dalszej pra­
cy jaka w obecnej chwili leży 
przed nami.

A więc komu jest droga polska 
tradycja ludowa, niechaj przybę­
dzie na tę uroczystą Święconkę, 
na którą komitet wraz z całym 
zarządem Okręgu serdecznie za­
prasza wszystkie Organizacje, To­
warzystwa oraz przyjaciół i sym­
patyków Okręgu 33 Rady Polonii 
Amerykańskiej. — Za zarząd: 
W. Szeląg, prezes; S. Michałowska, 
przew.

Znany Związkowiec 
Zachorował

Stanisław Kilar, długoletni 
pracownik biur związkowych 
i członek towarzystwa Skarb 
Polski, Grupa 1215, jakoteż 
członek tow. Miłość Ojczyzny, 
jest poważnie chory. Zabra­
ny został on do szpitala Bel­
mont, 4058 W. Melrose st., 
pokój 314.

Zakup Aparatów 
Roentgena Dla Polski 
Na Dobrej Drodze

Posiedzenie Okręgu 32go Rady 
Polonii Amer. (Zw. Klub. Mał.) 
odbędzie się 28-go kwietnia, w 
sali Związku Klubów Małopol­
skich, 1401 West Superior ulicy. 
Kluby są proszone, aby nadesłały 
swoich delegatów i prezesów, tak­
że zarządy Klubów, które złożyły 
podanie o Maszyny Roentgena do 
Ośrodków Zdrowia, do Polski. Po­
nadto te kluby, które dostały za­
wiadomienie, aby się dołożyły fi­
nansowo, bo fundusze Okręgu nie 
pokryją kosztów całego progra­
mu oraz inne wyjaśnienia, które 
będą potrzebne do podpisania kon­
traktu z firmą gdzie równocześnie 
gotówka ma być złożona.

Spis Klubów, które podały się 
o Roentgena: Wietrzychowice, po­
wiat Dąbrowa; Borzęcin, pow. 
Brzesko; Kluby Niedźwiada Mała, 
Wielopole Skrzyńskie — powiat 
Ropczyce; Jasło; Lisia Góra, pow. 
Tarnów; Dąbrowa, pow. Dąbrowa; 
Hyżne, pow. Rzeszów; Pcim, pow. 
Myślenice; Kluby Krosno i Dębi­
ca mają Roentgena, wycofały żą­
danie; Klub Bochnia Mikluszewi- 
ce ma Roentgena, żądają przyzna­
nia; Klub Wojnicz nadesłał żąda­
nie po zamknięciu listy. Będzie to 
załatwiane w miarę możności. 
Komitet

Komitet, który istnieje lat 15, 
uzyskał fundusz Roentgena z nad­
wyżki rozdziału w Handlu odzieży, 
obuwiem i innymi materiałami. 
Stanowią go: Stanisław Burek, 
Józef Naraś, Władysław Żuraw­
ski, Józef Nasiatka, Edward Pan- 
kowiak — prezes Zw. KI. Małop., 
Zofia Guzy, Wojciech Babicz.

Półtora roku zajęło zbieranie 
informacji w Polsce, Niemczech 
z fabrykantami, klubami, z kilku 
lekarzami z Polski i tutejszymi 
i tp. Ostatnio uzyskano bardzo 
przystępne warunki. Wojciech Ba­
bicz, przy pomocy Raymonda Li- 
buszewskiego, robili poszukiwania 
i Komitet był stale informowany, 
o postępach. Gdy wszystko było 
przygotowane, zawiadomiona zo­
stała Rada Polonii, z prośbą o 
udzielenie licencji na przewóz do 
Polski. Rzecznik Rady Polonii bę­
dzie świadkiem objęcia przez Ko­
mitety, które winne być odpo­
wiedzialne, aby maszyny służyły 
dla celów ludności. Rada Polonii 
odpowiedziała bardzo przychyl­
nie.
Donacje

Na kwitariusze Rady Polonii, 
Delegaci zebrali $270, z instalacji 
Okręgu 32-go dano $30, razem 
$300 do Rady.

Na zabawie stoliczkowej Okręgu 
32-go wzięło udział 55 Klubów. 
Wszystkim tym co wzięli udział, 
Komitet składa podziękowanie, bo 
fundusz jest potrzebny na maszy­
ny Roentgena i ekwipunek.

Następujący ofiarodawcy złożyli 
ofiary: Jan Postawa $10, Stani­
sław Wanat $5, Kinga Dziubak 
$10, Krościenko Hyżne $5 i Fran­
ciszek Sternik $3. — Wojciech Ba­
bicz, prezes; Stasia Lorens, se­
kretarka.

Kronika z
Posiedzenia
Poniedziałek: Dwór Św. Kazimie­
rza ZKL. — Wtorek: Tow. Pań 
Wanda Zw. P. — Środa: Tow. 
Wolność Polek Zw. P. — Czwar­
tek: Dwór Św. Trójcy ZKL.

Pielgrzymka Tow. M. B. 
Szkaplerznej

Doroczna pielgrzymka Tow. M. 
B. Szkaplerznej, w tym roku uda 
się do klasztoru Ojców Karmeli­
tów w Munster, Indiana, w nie­
dzielę, dnia 6-go lipca 1958. Wy­
jazd o godzinie 7:30 rano z Clea­
ver ulicy. Cena biletów $3.00, któ­
re nabyć można u pani Julii Wa- 
wrzon, 1413 W. Cortez Street, lub 
u pani S, Wilka, 1082 N. Hermi­
tage Ave.

Wieczorna Msza Święta
Na mocy specjalnego przywile­

ju, odprawi się u nas Mszę Św. 
Wieczorną o godzinie 5:30 wieczo­
rem w pierwszy piątek. Zachęca­
my czcicielki i czcicieli Boskiego 
Serca Jezusa do skorzystania z tej 
pięknej i wygodnej okazji. Pod­
czas tej Mszy św. wieczornej mo­
żna przystąpić do Stołu Pańskie­
go po trzygodzinnym poprzednim 
poście. Spowiedzi słuchać będzie­
my od godz. 5 wieczorem.

Nabożeństwo wieczorne ku czci 
Serca Pana Jezusa w piątek o go­
dzinie 7:30.

Rozpoczęcie
Majowego Nabożeństwa

Piękny miesiąc maj, specjalnie 
poświęcony ku czci Najśw. Marii 
Panny, szybko nadchodzi. Rozpo­
częcie nabożeństwa majowego z 
uroczystą procesją i okolicznościo­
wym kazaniem odbędzie się w śro­
dę, 30 kwietnia, o godzinie 7:30 
wieczorem.
, Serdecznie zapraszamy wszyst­
kie towarzystwa mariańskie przy 
parafii, do wzięcia udziału w pro­
cesji. Zbiórka przy Grocie M. B. 
z Lourdes poza kościołem. Będzie­
my starali się urządzić to majowe 
nabożeństwo bardziej uroczyście, 
ponieważ w tym roku cały świat 
katolicki obchodzi 100-ną rocznicę 
objawień Najświętszej Panienki 
w sławnej Grocie w Lourdes. Wo­
bec tego, wszyscy parafianie po­
winni z głębszym pietyzmem w 
tym roku uczęszczać na nabożeń­
stwa majowe. \

Nabożeństwa majowe odpra­
wiać się będzie, według zwyczaju, 
każdego wieczoru podczas tygod­
nia, a w niedzielę o godz. 2:30 po 
południu.

Ważne Dla Towarzystwa 
Niewiast Różańcowych

Bardzo ważne posiedzenie kwar­
talne Tow. Niewiast Różańcowych

Z Wydz. Kobiet 
Okr. 13-go ZNP

Posiedzenie Wydziału Kobiet O- 
kręgu 13 ZNP odbędzie się w 
czwartek, 1-go maja, w sali Wy­
działu Kongresu Pol. Am. pnr. 1833 
W. Division ulica, o godzinie 8-ej 
punktualnie.

Prosimy wszystkie delegatki o 
jak najliczniejsze przybycie, gdyż 
są bardzo ważne sprawy do za­
łatwienia jak również będzie da­
lej omawiana “Zabawa Stoliczko­
wa”, którą Wydział Kobiet Okrę­
gu 13 ZNP urządza w niedzielę, 
5-go października, w sali powyżej 
podanej. — Rozalia Wójcik, ko­
misarka; Helena Poprawska-Mi- 
kołajeżyk, sekr. Wydz.

T rójcowa 
odbędzie się w środę wieczorem, 
zaraz po nabożeństwie wieczor­
nym, w sali klubowej Tow. Imie­
nia Marii. Wszystkie przewodni­
czące gorąco proszone są o obec­
ność.

Manifestacja Konstytucji 
3-go Maja

Doroczna manifestacja narodo­
wa z okazji rocznicy Konstytucji 
3-go Maja, odbędzie się w nad­
chodzącą niedzielę, dnia 4 maja. 
Uroczyste nabożeństwo odprawi 
się u nas na Trójcowie o godzinie 
10:30 rano. Następnie wymarsz o 
godzinie 1-ej po południu, a pro­
gram w Humboldt Park o godz. 3. 
Wszyscy rodacy proszeni są o u- 
dział w tej manifestacji, a zwłasz­
cza nasza młodzież.

Rano, podczas Mszy św., kwe­
starki przeprowadzą zbiórkę, z 
której dochód przeznaczony jest 
na cele oświatowe dla naszej nie­
zamożnej młodzieży.

Serdeczne Gratulacje
W tych dniach, szczęśliwie 12- 

tą rocznicę swych poślubin mał­
żeńskich przeżywają państwo Hie­
ronim i Lauretta Świątek. Z tej 
okazji składamy im serdeczne 
gratulacje i szczere życzenia dal­
szych pomyślnych lat razem. Ad 
Multos Annos!

Chrzty
David-Edwin Olson, syn Karola 

i Marceli z domu Kuberskiej; Eu- 
geniusz-Piotr Bartnicki, syn Ste­
fana i Olgi z domu Krylokulskiej; 
Marilyn-Antonina Wójcik, córka 
Edwina.i Heleny z d. Damsz; Bar­
bara-Anna Kilian, córka Józefa 
i Klary z d. Śliwskiej; Wendelka- 
Gerda Balwierz, córka Edwarda 
i Gerdy z d. Beekhuis.

Zapowiedzi
Józef Hasiak wd. z par. św. Wa­

cława z Heleną Wierzchowską wd. 
zap. 1; Franciszek Dybał, mł., z 
par. św. Jakuba z Sabiną Zasłuską 
p., zap. 1; David Jacobson tnł, z 
par. św. Alfonsa, z Doloresą Woj­
da p., zap. 2; Piotr Wywiałowski 
mł., z par. św. Piotra Kanizego z 
Carol Gogolewską p.,' zap. 2; Jan 
Żurek mł. z Małgorzatą Lynch p. 
z par. św. Teodora zap. 3; Stani­
sław Styrna mł. z par. św. Jakuba 
z Rytą Stępka p. zap. 3. — Ktoby 
wiedział o jakich przeszkodach 
miech da znać Kościołowi.

Przenieśli Się Do Wieczności
Ludwik Konar, Jan Berowski, 

Michał Warchał, i Adam Desecki.

ZGminy2ejZ.N.P.
Na ostatnim posiedzeniu Gminy 

naszej, jednogłośną uchwałą po­
stanowiono wziąć gremialny u- 
dział w manifestacji majowej, ja­
ka się odbędzie w niedzielę 4 ma­
ja, — Wzywamy zatem tą drogą 
wszystkich naszych członków i 
członkinie Grup przynależnych do 
Gminy naszej, o wystąpienie w 
wymarszu do pomnika Kościusz­
ki, a chorążych i marszałków Grup 
naszych o wystąpienie ze swoimi 
sztandarami. Wykażmy przez to, 
że Święto Narodowe, jak Obchód 
Konstytucji 3 Maja, jest silnie za­
korzenione w sercach Polonii na­
szej tutaj w Ameryce, i dumni je­
steśmy z tego, żeśmy Polakami. — 
Za Gminę Nr. 2 ZNP: Jan Ogrod­
ny, prezes Gminy; Tadeusz Lu- 
czyk, wiceprezes; Janina Klocz- 
kowska, wiceprezeska; Józef P. 
Michalak, sekretarz; Tomasz Za­
tor, kasjer.

Formuła Na Astmę Przepisywana Najwięcej 
Przez Lekarzy — Do Nabycia Teraz 

Bez Recepty
Zatrzymuje Ataki w Minutach... Pozostawia Ulgę na Godziny!

New York. N Y. (Specjalnie)— 
Formuła na astmę przepisywana 
więcej niż jakakolwiek inna przez 
lekarzy ich prywatnym pacjentom 
jest obecnie do nabycia bez recepty 
dla cierpiących na astmę.

Medyczne badania udowodniły, 
że ta formuła zatrzymuje ataki 
astmy w minutach i daje godziny 
swobody od nawrotu bolesnych 
spazmów astmy.

Formuła ta jest tak skuteczną, 
że jest naczelną receptą lekarzy 
na astmę—tak bezpieczną, że obec­
nie można ją sprzedawać — bez 
recepty — w malutkich tabletkach, 
zwanych Primatene®.

Primatene otwiera oskrzelowe 
przewody rozpuszcza nagroma­
dzenie flegmy, przynosi ulgę na 
naprężone wytężenie nerwowe. 
Wszystko to bez brania bolesnych 
zastrzyków.

Sekretem jest —że Primatene 
łączy w sobie 3 lekarstwa (o pełnej 
mocy recepty), które łącznie dzia­
łają najskuteczniej na strapienia 
z powodu astmy. Każde z nich 
działa w specjalnym celu.

Spodziewajcie się więc spać w 
nocy i mieć swobodę od spazmów 
astmy — kupcie Primatene w ja­
kiejkolwiek aptece. Tylko 98c — 
z gwarancja zwrotu pieniędzy.

O im. WMM.lt AmmM

NA SPECJALNE ŻĄDANIE
Naszych czytelników, sprowadziliśmy obecnie doskonały 

podręcznik do nauki Języka Angielskiego:

MAC CALLUM

ENGLISH FOR POLES
Nauka Angielskiego

Szybko . . . Łatwo . . . Przyjemnie
Doskonały 1 łatwy podręcznik do nauki Języka Angielskiego, 

z licznymi ilustracjami i piosenkami

Cena: 5^00
Stron: 240

(C. O. D.—Nie wysyłamy)
Podręcznik Mac Calluma

BAWI UCZĄC — UCZY BAWIĄC
Zamówcie Mac Callum’a dzisiaj, gdyż lepiej dzisiaj niż jutrą.
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Polska Na Progu 1958
Swego czasu, kilka tygodni temu wstecz, 

w dzienniku naszym było podane w stresz­
czeniu sprawozdanie mec. Z. Stypułkowskie- 
go, kierownika Działu Wewnętrznego Egze­
kutywy Zjednoczenia Narodowego w Lon­
dynie. Było ono złożone na posiedzeniu 
tymczasowej Rady Jedności Narodowej 
podczas debaty nad sytuacją, w Polsce.

Obecnie, na początkach maja, ukaże się 
przemówienie mec. Stypułkowskiego, byłe­
go członka podziemnego rządu w Polsce w 
okresie drugiej wojny światowej, w formie 
książki pod tytułem “Polska na progu 1958 
roku’’. Cena waha się około jednego dolara. 
A wydawcą jest: Egzekutywa Zjednoczenia 
Narodowego, 42, Emperor’s Gate, London 
S. W. 7, England.

Wydawnictwo liczyć będzie około 100 
stron drugu i zawierać następujące rozdzia­
ły: ludność; wieś; miasta; rzemiosło i handel 
prywatny; administracja i rady narodowe; 
system władz bezpieczeństwa; siły zbrojne; 
inteligencja i zawody wolne; młodzież i o- 
świata; życie kulturalne; praworządność; 
zakłamanie; przestępczość; pijaństwo; Ko­
ściół Katolicki; PZPR; partyjne przybudów­
ki komunistyczne; niezależne stronnictwa 
polskie; postępowe grupy katolickie i 
“wściekli”; b. więźniowie polityczni i b. 
członkowie AK; wnioski.

Jest sprawą dużej wagi, aby uchodźtwo 
polskie korzystało z materiału zawartego 
w tej książce dla ukształtowania obiektyw­
nej opinii o procesie przemian zachodzą­
cych w Kraju.

Książka “Polska na progu 1958 roku” win­
na się znaleźć jak najszybciej w rękach każ­
dego, kto okazuje czynne zainteresowanie 
sprawą narodową.

Brak Uczonych
Stany Zjednoczone muszą stale zapra­

szać do swego kraju dla zasadniczych ba­
dań naukowych europejskich wybitnych 
uczonych — badaczy, albowiem tego typu 
uczonych jest stale brak w tym kraju.

Tak oświadczył dr. John T. Rettaliata, 
prezes Instytutu Technologicznego Illinois. 
Przyznał on, że Stany Zejdnoczone przodu­
ją na polu badań praktycznych.

Ostrzegł on jednak, że Stany Zjednoczone 
nadal są w tyle za Europą, a ile chodzi o za­
sadnicze badania naukowe, to jest o badania 
odkrywcze, zbogacające wiedzę. Około 90 
procent badań naszych naukowców — mówił 
dr. Rettaliata — są typu “praktycznego”, to 
jest służą do zastosowania wyników badań, 
a nie do postępu nauki i pchnięcia wiedzy 
naprzód. — Tych “zasadniczych” badań 
naukowych Amerykanie nie czynią, lecz żyją 
z “kapitału przeszłych odkryć”. Z tych powo­
dów Ameryka jest skazana na to, że stale 
musi zapraszać europejskich uczonych, któ­
rzy nadal odgrywają “główną rolę w na­
szym naukowym postępie.”

Najlepszą ilustracją do tego faktu — mó­
wił dr. Rettaliata — są dziedziny rozwoju 
wiedzy atomowej i rakiet międzyplanetar­
nych, w których nadal kierującą rolę speł­
niają nie Amerykanie, ale uczeni z Europy.

Ferment w Konsomole
W nastrojach młodzieży sowieckiej w Ro­

sji nie ma takiego nastawienia, jakie czer­
woni dyktatorzy na Kremlu demonstrują i 
chcieliby widzieć w podwładnych masach.

Panuje wyraźnie niezgodny z obecną po­
lityką Kremla ferment. Gdyby takiego fer­
mentu nie było, Nikita Chruszczów nie po­
trzebowałby dokonywać czystki i to czyst­
ki bardzo drastycznej w naczelnym kierow­
nictwie Komsomołu, organizacji młodzieży 
komunistycznej, liczącej 18 milionów człon­
ków.

Z Moskwy donoszą, że w tych dniach 
Chruszczów usunął aż dziesięciu członków 
z 13-osobowego głównego zarządu tej orga­

nizacji. Z trzynastu naczelnych kierowni­

ków młodzieżowych pozostało na stanowi­
skach zaledwie trzech!

Miandwano nowy zarząd, w skład które­
go wszedł między innymi towarzysz Adżu- 
bej, szwagier Chruszczowa.

Chruszczów wygłosił na kongresie Kom­
somołu przemówienie, w którym oświad­
czył, że w niektórych wypadkach młodzież 
doetaje się na uniwersytety nie dlatego, 
że zasługuje na to, lecz wskutek zabiegów 
ich rodziców. Wielu studentów po skończe­
niu szkoły powszechnej nie chce pracować 
na roli lub w fabrykach, uważając, że pra­
ca fizyczna jest poniżej ich godności. Nie­
którzy rodzice grożą swym dzieciom, że 
jeżeli nie będą się uczyć będą musiały pra­
cować w fabrykach. Na przyszłość — za­
powiedział Chruszczów, na wyższe zakłady 
powinni być dopuszczeni ci, którzy otrzyma­
ją dobrą opinię związków zawodowych łub 
Komsomołu.

Wygłoszone i opublikowane zarzuty Chru­
szczowa należy przyjąć ze szczyptą soli. Na 
pewno nie brak chęci do pracy i do nauki 
spowodował usunięcie lwiej części kierow­
nictwa. Takie zarzuty należą do zbyt zna­
nej, oklepanej demagogii w krajach komuni­
stycznych. ,5 Dokonana czystka w kierow­
nictwie Komsomołu dowodzi, o stałym po­
głębianiu się i poszerzeniu niezadowolenia 
mas w Rosji z niewolniczego, policyjnego 
systemu, w którym ludzie są przerzucani z 
miejsca na miejsce jak zwierzęta i zmusza­
ni do pracy wyznaczanej im przez dyktato- 
tów i ich pachołków.

Tajemniczy Starzec
W niezbyt podłym, powiatowym mieście 

Gryfino (województwo szczecińskie), tuż 
pod bokiem tak zwanej Niemieckiej Repub­
liki Demokratycznej, przy brudnej i pełnej 
błota ulicy Bohaterów Stalingradu, posesja 
Nr. 87 odznacza się szczególnie zaniedbanym 
wyglądem. Mieści się w niej szumnie na­
zwany Państwowy Dom Opieki dla Doro­
słych, czyli—zwyczajnie :przytułek dla star­
ców i bez domnych.

Jeden z mieszkańców tego przytułku jest 
postacią niewątpliwie niecodzienną. W mie­
ście i w przytułku nazywają go: “ruski dzia- 
dźka,” w rzeczywistości nazwisko jego brzmi:

Piotr Kuźmicz Djegtiarow, urodzony dnia 
10 grudnia, 1866 roku, w Achmawieju, gu­
berni kazańskiej (Rosja), doktór medycyny 
i... inźynier-architekt, ponadto generał-ma- 
jor, carskiej armii.

Według relacji szczecińskich reporterów, 
którzy do Djegtiarowa trafili, wynika, że 
ukończył on fakultet medyczny w Peters­
burgu, był tam asystentem wybitnego pro- 
fesora-ginekologa. Z jakichś powodów zre­
zygnował z kariery lekarskiej i w Berlinie 
ukończył Kaiserliche Techcnische Hoch- 
schule z tytułem inżyniera-architekta. W 
1912 roku wstąpił do armii carskiej. Podczas 
pierwszej wojny światowej dostał się do-nie­
woli niemieckiej, a po rewolucji bolszewickiej 
nie wrócił do Rosji.

W 1933 roku, będąc w Lipsku dowiedział 
się, że w Polsce poszukują fachowców do 
budowy... metra. Pojechał do Polski. Do
1943 roku mieszkał w Warszawie przy ulicy 
Marszałkowskiej Nr. 72, w 1939 roku po­
dobno brał udział w obronie stolicy, po 1943 
roku poszedł do lasu.

Jak stwierdza dokument zaopatrzony w 
fotografię i pieczęcie, a będący w posiadaniu 
“ruskiego dziadźki,” inżynier Djegtiarow w
1944 roku pracował przy budowie radiostacji 
komitetu lubelskiego.

Co było potem—nie wiadomo.
Djegtiarow w sposób nieustalony znalazł 

się w... Świnoujściu. Dwa lata temu, przy 
odgruzowywaniu Dąbia (jedno z przedmieść 
Szczecina), znaleziono go w rozpaczliwym 
stanie w lochach piwnicznych. Od tej chwili 
jest w przytułku w Gryfinie.

Ten bez mała 100-letni dzisiaj człowiek 
biegle mówi paru europejskimi. językami, 
zachowuje się w sposób zdradzający staran­
ne wychowanie, zna wiele stolic europej­
skich. Twierdzi, że miał 3 żony, 2 Niemki, 
1 Rosjankę, dużo dzieci, spośród których 
pamięta tylko córkę Sophie i syna George’a. 
Córka wyszła za mąż i powinna dzisiaj mieć 
około 70 lat. Z męża nazywała się Siedowa, 
do rewolucji październikowej miała być le­
karką i pracować w klinice petersburskiej. 
Syn Gieorgi, jak twierdzi Djegtiarow, jest 
ponoć ... ambasadorem.

Co się kryje za tym wszystkim? Może 
któryś z czytelników odnajdzie jakiś ślad 
tajemnicy starca z przytułku w nadgranicz­
nym Gryfinie?

To i Owo
“Prezydentowi Stefanowi Starzyńskiemu 

w tym miejscu wystawimy pomnik—Towa­
rzysze walki i pracy,” taki napis widnieje 
na czarnej marmurowej płycie, umieszczonej 
w Alei Zasłużonych na Cmentarzu Powąz­
kowskim. W rocznicę aresztowania przez 
okupanta Stefana Starzyńskiego, odbyła się 
na Powązkach uroczystość poświęcenia tym­
czasowego pomnika bohaterskiego prezy­
denta Warszawy.

Umowa handlowa zawarta została między 
Polską i Marokiem. Przewiduje ona wymianę 
towarów na ogólną sumę prawie trzech bi­
lionów franków. Polska otrzymać ma fosfo­
ryty; do Maroka zaś sprzedawać będzie ma­
szyny, aparaty fotograficzne, tekstylia, ziem­
niaki i szynki.

Co Życie Niesie
O Zbrodni, Której Echa Nigdy Nie Przemi­

ną. — I o Pytaniu, Na Które Dziś Jest Tru­
dno Odpowiedzieć. — Jakoteż o Koniecz­
ności Żądania Sprawiedliwości

W/óra 
spod PIÓRA

BAJLAMUTKA MYŚLI 
ODERWANE

FILOZOF: — Czasopismo Col­
lege and University podaje wia­
domość, że jeden student dostał 
doktorat filozofii za pracę o psiej 
maktykuracji. Gorączkowe prze­
szukanie słownika pouczyło mnie, 
że “maktykuracja" jest to, co pies 
wyrabia przy hydrancie albo pod 
drzewem czy słupem lampowym.

Oczywiście, badanie takiego a 
nie innego zachowania się psa pod 
względem “Maktykuracji” może 
zainteresować tylko filozofa L.. 
zdobyć mu stopień filozoficzny.

* * *
SEN NA NODZE: — Inny zno­

wu uczony, dr. ortopedii, zorgani­
zował wyprawę w głąb tajemni­
czego lądu Australii, aby się na­
uczyć, — dlaczego tubylcy mogą 
spać i wypoczywać ia jednej sto­
jąc nodze, a drugą zginając jak 
czapla?...

Myślicie że to bajka?... Wcale 
nie! A pomyślcie co to będzie za 
ulga, gdy ów uczony nauczy się 
od tubylców tej tajemnicy, a po­
tem nas nauczy jak się np. wyspać 
na jednej nodze, jadąc stłoczonym 
tramwajem lub pociągiem...

* * ♦
ŁATKI: — Inny znów uczony, 

laureat Nobla, powiada, że to nie 
jest ładnie, gdy stroimy sobie żar­
ty z profesorów.

Komuż tedy przypniemy łatkę 
roztargnionego; — pogromcy 
lwów?...

’M-baj, — Bałamutek
* ♦ *

O GENIUSZACH I LUDZIACH 
ZWYCZAJNYCH

Nagle coś opętało pewną część 
naszego społeczeństwa — pisze je­
den z dziennikarzy.

Ni stąd ni zowąd teraz wszyscy 
szukają za geniuszami.

Pomija się i Jekceważy tysiące 
zdolnych, normalnych chłopców 
i dziewcząt, dla rzekomych “wi- 
zardów”.

Tymczasem fakty życia wykazu­
ją, że postęp i dobrobyt ludzko­
ści nie były zbudowane przez ge­
niuszów, ale przez tę ogromną, 
przeciętną masę ludzkości.

Ponadto, historia uczy nas, że 
wielu dzisiejszych lub ostatnio 
uznanych geniuszów, było zwy­
kłymi, przeciętnymi chłopcami i 
dziewczętami w młodości.

Einstein, Freud, Shaw, Mickie­
wicz, Sienkiewicz, Reymont i se­
tki innych uważani-byli w młodo­
ści za przeciętnych sobie uczni.

Nie zdradzali oni żadnych, nad­
zwyczajnych zdolności.

To samo można powiedzieć o 
Madisonie, Lincolnie i innych.

Natomiast wielu genialnych 
młodzieńców — zostało później 
zwyczajnymi bałwanami.

* * *
RÓŻNI RÓŻNIE ŻYCIE ROBIĄ
Około miliona ludzi w Ameryce 

żyje z tego, że dostarcza dóbr lub 
usług rozrywkowych innym.

Liczba tych ludzi przypuszczal­
nie wzrośnie jeszcze w miarę cza­
su. Coraz bowiem więcej jest na 
ziemi ludzi smutnych, których 
bawić trzeba — jak dzieci...

* * *
KAPRYS PANI

—Trzy razy w ciągu jednego 
tygodnia włamywał się oskarżony 
do tego samego sklepu!

—Bo ja tam ukradłem suknię 
dla żony i musiałem ją trzy razy 
zmieniać.

* * *
MUZYKA DAJE RADOŚĆ 

ŻYCIA
—Najpiękniejsze godziny mego 

życia zawdzięczam muzyce.
—Chodzi pan często na kon­

certy?
—Ja nie, ale żona.

» * «
GODZINA DUMANIA

Rozmyślam samotnie o szarej 
godzinie,

Że życie jak motyl skrzydlaty 
ulata!

Że czasu nie wstrzymasz, ucieka 
i ginie,

Myśl rozum kieruje do Stwórcy 
Wszechświata!

Że marzenia ludzkie chociażby 
realne,

Przez lata gorąco sercem 
upragnione,

W szarej prozie życia często 
nieziszczalne,

Cudne sny o szczęściu rzadko są 
spełnione.

Godzina dumania o szarej 
godzinie,

Choć zapala serce marzeń cudnym 
zniczem,

Mówi mi, że wszystko na świecie 
przeminie,

Bóg jeden jest wieczny, a człowiek 
jest niczem!

Zofia Hrynkiewiczowa.
* * *

OSZCZĘDNY MACIEK
—Maciusiu, dlaczego stawiasz 

takie długie kroki?
—Bo mam nowe buty, a mama 

kazała mi je oszczędzać.
* * *

POCIECHA
Ojciec przed kąpielą:— Jasiu, 

baw się grzecznie na piasku, a 
gdy wyjdę z wody, dam ci zło­
tówkę na lody.

Synek:— A jeśli tatuś nie wyj­
dzie z wody, to kto mi wypłaci?

'Osiemnaście już wiosen 
minęło od tej straszliwej wio­
sny roku 1940, kiedy to pol­
scy żołnierze jeńcy wojenni
— ginęli straszną śmiercią w 
lesie katyńskim, mordowani 
strzałami w tył głowy i — 
niekiedy jeszcze pół-żywi — 
rzucani do wspólnego grobu, 
grobu katyńskiego, grobu 
symbolu polskiej męki, grobu
— komunistycznego zwyrod­
niałego bandytyzmu. Pisze 
tak Janusz Kowalewski.
Na Urągowisko 
Całego świata

Na urągowisko światu ca­
łemu, jak wyzwanie prawom 
Boskim i ludzkim, jak zaprze­
czenie wszelkich zasad mo­
ralnych, które ludzkość tej 
ziemi wyznaje od dwu tysięcy 
lat — chodzi ta osiemnasto­
letnia zbrodnia — w glorii i 
chwale zwycięstwa wojenne­
go, szydzi i urąga cywilizacji 
z poza osłony fortecznych 
murów swego niewolniczego 
państwa...

Jej pośredni i bezpośredni 
twórcy i wykonawcy — sa­
trapy komunistycznego sa­
modzierżawia, — uważani 
wciąż za mężów stanu, odwie­
dzają stolice cywilizowanego 
świata, podają swe krwawe 
dłonie skrytobójców przed­
stawicielom państw chrześci­
jańskich ; współdecydują o 
losach globu ziemskiego i 
przestworzy, z a praszają na 
przyjęcia, na które przycho­
dzą — bez obrzydzenia — 
prawdziwi mężowie stanu; 
wygłaszają mowy, których — 
bez protestu i bez pogardy
— wysłuchują ludzie odpo­
wiedzialni za bieg naszych 
dziejów...
Niech Nikt 
Nie Mówi . . .

Niech nikt nie mówi, że 
dosyć już tego pamiętania 
Katynia, że dosyć już tego 
rozdrapywania ran i tego — 
jak powiadają niektórzy cyni­
cy — “rejtańskiego darcia 
szat.”

Kto by chciał zapomnieć o 
Katyniu, kim nie wtrząsa 
spazm bólu na wspomnienie 
przedśmiertnych cierpień o- 
fiar katyńskiego lasu, ten nie 
wart nazwy człowieka, a na 
pewno nie godzien imienia 
Polaka.

O tej zbrodni mówimy za 
mało, za cicho domagamy się 
kary na zbrodniarzy. Z wo­
łania o ukaranie morderców 
katyńskich powinniśmy zro­
bić nasz cały program.
By Zbrodnia 
Przestała Rządzić

Cały sens moralny tego 
wołania polega przecież na 
żądaniu, by światem raz wre­
szcie przestała rządzić zbrod­
nia, jeśli to jest nawet zJbrod- 
nia t. zw. “polityczna”. Ca­
ły sens polityczny — to bez­
pardonowa, na śmierć i ży­
cie, walka z komunizmem, 
jego wiecznem takich zbrodni 
źródłem, jako diabelskiem 
prawem zbrodniczego bezpra­
wia, jako system, w którym 
gwałt i mord są podniesione 
do rangi zasady, państwowej 
“racji staną”.

Z wołania o ukaranie mor­
derców katyńskich powinniś­
my zrobić zasadę pie tylko 
wielkiej polityki, ale i rdzeń 
naszego codziennego trybu 
bycia i życia, praktykę co­
dziennej, upartej, bezkompro­
misowej walki z komunizmem 
na każdym kroku, w każ­
dym zetknięciu się z tym 
wrogiem, w każdym słowie i 
w każdej myśli naszej.

A z takiego prawa wyni­
kałby, wynikać musi, postu­
lat ciągłej nieubłaganej po­
gardy i obrzydzenia do wszy­
stkiego, co komunistyczne, 
co trąci i nawet ociera się o 
ten dziki system katyńskiego 
mordu.
Ci Są Pomocnikami 
w Zbrodni .. .

Ta pogarda, to pragnienie 
uwolnienia c y w i lizacji od 
zmory komunizmu, wyrażać 
się musi zarówno w rzeczach 
wielkich jak i w drobiazgach.

Wyrażać się musi za równo 
w świadomości, że zbrodnia­
rzem jest Chruszczów, jak i 
w świadomości, że każdy ko­
munista, każdy urzędnik ko­
munizmu jest w zbrodni po­
mocnikiem.

Wyrażać się powinna w 
świadomości, że każdy kon­
takt z tym systemem i jego 
urzędnikami — plami nas 
krwią, krwią mordu katyń­
skiego.

Zarówno polityk, kupiec, 
artysta itp., idący na kawior 
do jakiejkolwiek komunisty­
cznej ambasady, jak i pisarz 
polski biorący pieniądze od 
komunistycznego wydawnic­

twa za książkę wydaną pod 
władzą komu nistyczną, — 
świadomie — akceptuje po­
średnio zbrodnię katyńską.
Bezlitosna Rzeź 
Inteligencji Polskiej

A przypomnijmy sobie — z 
okazji tej straszliwej roczni­
cy — czym ta zbrodnia była. 
Była bezlitosną rzezią kwia­
tu inteligencji polskiej. Była 
początkiem i zapowiedzią fi­
zycznego i duchowego znisz­
czenia narodu polskiego. By­
ła próbą, podjętą przez sy­
stem komunistyczny, przeli­
cytowania w technice i okru­
cieństwie zbrodni — sprzy­
mierzonego wówczas z ko­
munizmem, bratniego — sy­
stemu hitlerowskiego.

Wiosną 1940 r. z trzech o- 
bozów jeńców polskich — O- 
staszkowa, Starobielska i 
Kozieska — oprawcy enka- 
wudowcy zaczęli wywozić, na 
rozkaz władz najwyższych 
państwa sowieckiego, Pola­
ków zgromadzonych w tych 
obozach, specjalnie wybra­
nych, jako czołowi repre­
zentanci narodu polskiego. 
Dokąd wywożono — nikt nie 
wiedział. Po wywiezionych 
ślad wszelki ginął.

Władze polskie — po na­
wiązaniu stosunków z rządem 
sowieckim — w roku 1941 
rozpoczęły poszukiwania za­
ginionych. Liczbę ich okre­
ślono na około 12,000. W 
rzeczywistości było ich 15,- 
000. Władze sowieckie upar­
cie odpowiadały, że nie wie­
dzą, “co się z tymi ludźmi 
stało” (Stalin).

W kwietniu 1943 roku — 
15 lat temu — światem, Pola­
kami szczególnie, — wstrzą­
snęła wiadomość o odkry­
ciu grobów katyńskich.

Propaganda niemiecka po­
dała błędnie, że odkryto tru­
py 12,000. W rzeczywistości 
w Katyniu było ich tylko 4,- 
000. Los reszty, to znaczy 
miejsce ich zamordowania 
przez oprawców sowieckich, 
nieznany jest do dziś....
Dręczące Pytanie 
Bez Odpowiedzi

Tragedię zbrodni katyń­
skiej powiększa ten fakt, że 
odkrycia zbrodni dokonał, czy 
raczej światu o tern odkryciu 
obwieścił (bo odkrycia same­
go dokonali podobno Polacy, 
siłą wcieleni do niemiec­
kich batalionów pracy) nie 
mniejszy od komunistyczne­
go, zbrodniarz — hitlerowski.

Dlatego na mogiły katyń­
skie od początku padł pewien 
cień niedowierzania.

Ale zbrodniarz hitlerowski 
w tym wyjątkowym wypadku 
miał rację. Zbrodniarz hitle­
rowski jednak nie chciał się 
wycofać ze swej pierwszej 
wersji jakoby w Katyniu od­
kryto 12,000 zamordowanych.

Zbrodniarz b o 1 szewicki 
wersję o liczbie 12,000 pod­
chwycił i wobec świata histo­
rię zbrodni zaciemnił; nie py­
tano już, gdzie jest reszta 
więźniów — tych ze Staro­
bielska i Ostaszkowa — bo 
w mogiłach katyńskich od­
kryto trupy więźniów z jedne­
go tylko obozu — Kozielska.

Dzisiaj w osiemnastą rocz­
nicę zbrodni katyńskiej py­
tamy: dlaczego mordercy ka­
tyńscy nie są jeszcze ukarani 
i co się stało z więźniami Sta­
robielska i Ostaszkowa?

Nie powinno być Polaka, 
któryby tych dwu pytań nie 
wyrył sobie w sercu i mózgu 
aż po czas, gdy mordercy bę­
dą przywleczeni na ławę o- 
skarżonych i osądzeni z całą 
surowością ludzkiego prawą.

Jeżeli my nie dożyjemy 
tych czasów, to musimy sy­
nom i córkom naszym wy­
ryć w sercach te pytania. Pa­
mięć o tej zbrodni nie zginie, 
zginąć nie może, jeśli mamy 
wierzyć w postęp, w Boga i 
człowieka

Ponad 70 Redaktorów 
Dokona Wizytacji 
Nar. Laboratorium

Ponad 70 redaktorów, re­
prezentujących prasę 23 
państw weźmie udział w wi­
zytacji Argonne National La­
boratory, niedaleko Lemont, 
w środę.

Grupa redaktorów znajdu­
je się obecnie przy zakończe­
niu objazdu kraju, po doko­
naniu szeregu wizytacji w ra- 
przez Międzynarodowy Insty­
tut Prasy w Washingtonie.

Przewodniczący Wydziału, 
John L. McCaffrey z Interna­
tional Harvester Co. oraz Ad- 
lai Stevenson będą głównymi 
mówcami, na specjalnym w 
środę przyjęciu.

Powitania grupy dzienni­
karzy dokona Mayor Daley.

TIMELY TOPICS
Hungary, A Nation Of Heroic
Struggles And Accomplishments

By Frederick C. Nagy
(Reprinted from THE NEW

Think of Hungary and try to 
remember the heroic struggle for 
freedom by a heroic people! To 
us, too, it seems impossible to talk 
about Hungary without being 
overcome by the memories of what 
we read in the newspapers and 
magazines, week by week, month 
by month, in that fateful fall of 
1956—memories of a bloody revo­
lution waged toy the gallant Hun­
garian people, including students, 
workers, and even women and 
children.

They rose as one man and fought 
in a desperate attempt to throw 
off the yoke of communist tyran­
ny. We also remember that this 
astounding struggle, after its in­
itial success, was doomed.

THE FREEDOM fighters, for all 
their bravery, could not prevail 
against the tremendous odds, and 
they finally succumbed to the 
overwhelming military forces of 
the Soviets that had been rushed 
to Hungary and hurled against 
them. In this way, the Hungari­
an cause, left all alone, was lost, 
the short-lived freedom for which 
the patriots had laid down their 
lives, was gone, and the reign of 
terror began anew.

The evil forces of darkness have 
again descended upon the unfor­
tunate people of Hungary, who 
are now, more than ever, in the 
grip of their merciless tyrants, 
suffering the silent pains of pris­
on, deportation, and death.

Yes, all these tragic happenings 
are still fresh in the minds of all 
of us. But is this all we can tell 
about Hungary? Decidedly not! 
To be sure, this country has a 
1000-year old glorious past stud­
ded with bitter fights fought, sim­
ilarly to those mentioned before, 
to ward off the barbaric invasions 
from the East.

However, the “Shield of Chris­
tianity,” as Hungary came to be 
named by history, has a fine 
peace-time record, too. Its peo­
ple like good life and pomp, and 
are known for their hospitality, 
their love of art, music and dance. 
Its capital, Budapest, surnamed 
the “Pearl of the Danube,” is re­
nowned the world over for her 
beauty and gay life. It was here 
that you could get the famous, 
fiery Tokay, “the wine of the 
kings and the king of the wines,” 
and dance, or see others dance, 
the equally famous and equally 
fiery csardes.

AN EMINENTLY sports-loving 
nation, the Hungarians have won 
a number of first prizes at the 
Olympic games. Traditionally, 
they are the best fencers and wa­
ter polo players of the world, and 
they also excel in swimming, soc­
cer, pistol target shooting, row­
ing, etc.

In the field of technical sciences, 
let us mention that the phone­
cast, that is, the forerunner of 
the radio, is a Hungarian inven­
tion, and Budapest was the only 
city in the world where, as early 
as 19 12, a broadcasting system 
was established, by means of 
which music from the Opera, for 
instance, or other items of inter­
est could be transmitted to you 
in your lodgings.

It may also be of interest to 
know that the Budapest subway, 
introduced in 1896, was the first 
of its kind in the world, and it 
was this subway system that later 
served as a model for other cities. 
And, to come back to the present 
times, do we know that Prof. John
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Newman, considered the greatest 
mathematician of his time, who 
died last year in the United States 
was a native of Hungary?

Do we know that Dr. Theodore 
Karman, America’s top authority 
on aeronautics, and Dr. Edward 
Teller, one of the world’s fore­
most physicists, surnamed the 
“Father of the H-bomb,” both of 
whom are now playing so out­
standing a part in developing our 
present defense system and arti­
ficial satellite projects, are also 
Hungarian-born scientists?

SPEAKING of Hungary, it 
would be impossible to leave un­
mentioned the likewise great con­
tributions Hungarians have made 
to every field of art. To touch 
here, for lack of space, upon mu­
sic alone, Hungary has given to 
the world, besides such composers 
as Liszt, Bartok, Kodaiy, Dohna- 
nyi, etc., hosts of brilliant violin­
ists, pianists, and other instru­
mentalists as well.

If we look at the current mu­
sical life of America, it would be 
hard to imagine a single day 
without the melodies of the Hun­
garian operetta composers Ferenc 
Lehar and Imre Kalman, and our 
American concert life would vir­
tually come to a standstill with­
out the cooperation of such Hun­
garian-born conductors as Chi­
cago’s Fritz Reiner, Cleveland’s 
George Szel, Minneapolis’ An­
thony Dorati, Philadelphia’s Eu­
gene Ormandy, and others.

Well, this is Hungary and its 
people in a nutshell. And, al­
though the Hungarian nation, 
once a great power in Europe, now 
is undergoing the worst period of 
time a nation can endure, we 
know that there are no downs 
without ups in history.

Let us hope that these much- 
tormented people of Hungary will 
soon find their way leading up 
again and regain that for which 
they have sacrificed so many pre­
cious lives. Freedom!

STRICTLY FRESH

MOST girls never get over one 
childhood habit: no matter 

how old they get, they like to go 
buy-buy.

PRIVATE

Simile: as gloomy as a busful 
of commuters at 6 o’clock in the 
morning.

“A perfect marriage” is one in 
which the man and wife do their 
quarreling in private.« * *

Successful dieting requires a 
great deal of won’t power.♦ ♦ *

Next time you consider a para­
keet dumb, think of this: where 
can YOU get three squares a day 
and a place to roost just by say­
ing, “Pretty Boy”?

♦ 4>
The real name of the famous 

British Highland Regiment 
known as “The Black Watch” is 
“The Royal Highlanders.” The 
unit was organized in 1729 as 
“The Black Watch.”* * ♦

Baby kangaroos are only an 
inch long . at birth, while the 
adult may reach eight feet in 
length, including tail.

Here’s the Answer
Musical Instrument
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33 Aided
34 Bird
36 Inborn
37 Gets up
42 Tty
43 War god

3 Anger
4 Greek letter
5 Essential 

being
6 English river
7 Distance 

measure
8 Unoccupied
9 Earth goddess

10 Doze
1 11 Indolent
12 Lacked 
17Apud (ab.)
20 Makes 

lukewarm
21 Defames

45 Icelandic 
saga

46 Require
49 Barrier
51 Ventilate
53 Mixed type
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HORIZONTAL
1 Depicted 

musical 
instrument

7 Delicately 
small

13 Read
14 Think
15 Unit
16 It resembles a 

—— piano
18 Pastry
19 Mystic 

ejaculation
20 Wigwams
22 Alleged force
23 Fury
25 Mislay
27 Crack
28 Imitated
29 French article
30 Nickel 

(symbol)
31 Preposition
32 Ambary
33 Indian
35 Volcano in

Sicily
38 Gaelic
39 Raise
40 Chinese 

measure
41 Flower parts
47 Palm lily
48 Seed vessel
50 Fat away
51 Sloths
52 Pass by
54 Take from
56 Resigns
57 Worships

VERTICAL
1 Footprints
3 Writer
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24 Lively dances 44
26 Sedative

“Show Me 
State” (ab.)

55 Artificial 
language
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* * Sports — P.N.A. Youth Section — Social * * 

Kenosha (Wis.) To Send 3 Teams 
To National PNA Bowling Meet
2 Men’s Teams Roll May 18 And 1 Women’s 

Squad May 17 At Gage Park Bowl

Butkus, Native 
Chicagoan, Signs 
With Grid Cards

Chicago, Ill. — Ronnie Butkus, 
255-pound native Chicagoan who 
played collegiate football at Col­
lege of Idaho and U. of Illinois, 
has been signed by the Chicago 
Cardinals, Managing Director 
Walter Wolfner announced today.

Butkus, who is six feet, four 
inches in height and will be 23 
years old a few days before re­
porting to the Cards training 
camp, played at Tilden Tech high 
school. He now lives at 10324 S. 
Lowe Ave.

Butkus is the fourth rookie — 
native Chicagoans — signed by 
the Cardinals for the coming sea­
son, the others being Ends Terry 
Hurley of the U. of Montana (St. 
George high) and Ditk Prender­
gast of Notre Dame (Mt. Carmel) 
and Ed Stuart (Kelly high).

Veterans on the club who have 
a local background are Tackles: 
Wayne Bock (Argo high), Tony 
Basques! (St. Philip), Len Teeuws 
(Oak Park), and Chuck Ulrich 
(Fenger); Guard Bob Konovsky 
(Morton, Cicero) and Carl Brett- 
schneider (Dundee high); Half­
back Frank Bernardi (Austin).

Expect Fistic 
Fireworks At 
Stadium April 30

The Fourth of July comes early 
at Chicago Stadium Wednesday, 
April 30, when Clarence Hinnant 
and Jesse Bowdry square off in 
the 10 round main event. The two 
light heavies have almost unbe­
lievable knockout records to their 
credit. Bowdry, for instance, has 
won 21 fights in his short pro 
career....but 18 have been by 
knockouts. Hinnant, who hails 
from Washington, D.C., has scored 
20 knockouts in his 25 victories.

This makes Bowdry’s slugging 
average a cool .857 and Hinnant’s 
an even .800. It won’t take a short 
screen like the one in Los Angeles 
to assure a “home run” Wednesday 
night at the Stadium. Lloyd’s of 
London would almost insure a 
KAYO with this sort of percentage 
to work from.

Meanwhile Ernest Terrell, the 
18 year old junior from Farragut 
High, brings a nice percentage into 
the semi windup himself. He has 
scored five KAYO’s in his eight 
pro victories. Young Terrell, who 
had to give up basketball, “be­
cause he was too clumsy” is shoot­
ing to earn himself a TV shot 
against Johnny Gray.

Terrell and Gray in their sche­
duled eight rounder, have generat­
ed almost as much interest as the 
main event, since Terrell has de­
veloped into the hottest heavy­
weight prospect to hit Chicago 
since Joe Louis fought in the 
Golden Gloves. Terrell won three 
Golden Gloves titles including the 
Intercity a year ago. However, 
in John Gray, he is meeting a sea­
soned veteran who has had trouble 
obtaining fights because of his 
reputation as a. puncher and be­
cause he takes a good sock him­
self.

Bowdrv hails from St. Louis.— 
He’ll be 20 in November and won 
the Golden Gloves middleweight 
crowns in 195< and 55. He is a lin­
guist studying French, Spanish 
and Italian, but lets his lethal 
fists do his talking until he earns 
a shot at Archie Moore. 

Kenosha, Wisconsin, is sending 
3 teams. 9 singles and 4 doubles 
squads to the May 16-17-18. 1958, 
National PNA Men’s and Women’s 
Bowling Tournament at the Maj­
cher Brothers’ 62-alley Gage 
Park Bowl, 5643 S. Western Ave.

Elsie Radykowski, who turned 
in such a fine job as manager of 
the 1957 National PNA Men’s- 
Women’s Bowling Tournament at 
the Olympic Lanes, Milwaukee 
(Wis.), will head the Council 135

PNA Kenosha Ladies’ team, 
which also includes Jeanette 
Pickos, Mary Matelski, Hattie Mc­
Williams and Cleo Denio. These 
lasses will shoot their team event 
on Saturday afternoon, May 17, 
at 3:30 o’clock, and their 2 singles 
and 1 doubles on Sunday morning, 
May 18, at 11 o’clock.

Edmund S. Zongolowicz will 
captain the Piasecki Funeral 
Home team, which also includes 
Michael Piasecki, Edward Oblen, 
Edward Wawiorka and. Stanley 
Rutkowski — and Which will shoot 
its team event on Sunday after­
noon, May 18, at 1 o’clock, and its 
5 sin-les and 2 doubles on Sun­
day, May 18. at 3:30 o’clock.

The Bruch Funeral Home team 
will be piloted by Joe Pickos and 
rounded out by Ed Radykowski, 
Joe Matelski, John Rosinski and 
Stanley Putrynski. This combo 
will shoot its team games on Sun­
day afternoon, May 18, at 1 
o’clock, and its 2 singles and 1 
doubles games on Saturday eve­
ning, May 17. at 6 o’clock.
2 GREAT BANDS AT 
MAY 17 DANCE

Chairman Anthony J. Sara- 
towicz and Co-Chairman Ted 
Ukleja together with their enter­
tainment committee have com­
pleted arrangements for the stag­
ing of a gala PNA Bowlers’ 
Dance, beginning Saturday night, 
May 17, at 8:30 o’clock, and con­
tinuing to 1:30 A.M. on Sunday, 
May 18.

Mickey Prindl and his 11-piece 
orchestra and Joe (Paterek) Pat 
and his 6-piece orchestra will 
furnish 5 hours of continuous 
dance music at its very best.

Many other attractions have 
been planned.

One hundred per cent prize fees 
will be returned to the winners.

The prize fund will be supple­
mented by a $350.00 donation by 
the PNA Sports-Youth Depart­
ment, chairmanned by PNA Vice- 
President Dr. Stephen F. Lisowski, 
which is also offering valuable 
team and individual trophies to 
the Men’s-Women’s-Junior Divi­
sion winners and runnersup.

Tickets are nominally priced 
at only 90 cents apiece and can 
be purchased in advance from the 
members of the entertainment 
committee, or by writing for same 
to the National PNA Bowling 
Commission.
HEADQUARTERS AT 
HOTEL SHERMAN

Through an arrangement with 
Assistant General Manager Joseph 
L. Osajda of the Sherman Hotel, 
Clark-Randolph Sts., that cele­
brated hostelry will serve as Na­
tional PNA Bowling Tournament 
headquarters.

Special room rates have been 
made available for all PNA bowl­
ers.

HOSTESS PAJAMAS . . . 
Patricia Owens, co-starred 
with Robert Taylor and Rich­
ard Widmark in MGM’s “The 
Law and Jake Wade,” proves 
you don’t have to go out to be 
glamorous. She wears slim 
pants of gray Italian silk with 
a silk shantung shirt and a red 
cummerbund.

Korzeń Clerks Blank Kowalski
Judges In Rostenkowski League

STANDINGS 
w.

Judge Kowalski 81 
Korzeń Clerks — 
B-B Formica Tops........... 53
Mike Narut —.......
Sen. Rostenkowski ......... 49
Nu-Seal Windows 44 
Al's Tavern  
Cas Griglik ........ -............
Cong. Gordon ......................’
Illinois Furniture •sb

L.
35
36
43
44
47
52
53
54
56
60

The Bert Korzeń Clerks upset 
the Rostenkowski Bowling loop 
pacesetting Judge Walter Kowal­
ski crew in 3 straight games last 
Monday nteht at Evergreen Bowl, 
thereby moving to within 1 game 
of the losers. . .Cas Brzozowski shot 548 for 
Korzeń and Norb Gordon 548 for 
Judge Kowalski.Wavne Osborn’s 533 netted con­
gressman Thomas Jordon a pair 
over B-B Formica Tops whose 
attack featured Joe Kozmei s 577.

Illinois Furniture and Appliance 
blanked Mike Narut with the aid 
of a 506 by Sam Muscarello R. 
Kaluzny rolled 532 tor

Matt Filmonczyk posted a 550 
and Walter Nega 549 to net th. 
Dan Rostenkowski s“"at0’s a i 
to 1 decision over Al’s Tavern 
whose drive was topped by A 
Langosch’s 540. , . ..Cas Griglik Trustees beat Nu- 

Seal Windows twice on Duke 
Thomas’ 593. Ed Puzan fired a 
542 for Nu-Seal.

Scores:
BERT KORZEŃ CLERKS: J. 

Priebe 511, S. Zbur 522, S. Pro- 
sniewski 495, J. Bednarz 454, C. 
Brzozowski 548.

JUDGE KOWALSKI: J. Hriv- 
nak 435, C. Cutinello 423, J. 
Chmiel 537, N. Gordon 548, P. 
Rizzo 505.

CONGRESSMAN GORDON: D. 
Dobleski 465, M. Kmiec 431, W. 
Osborn 533, Bob Bararbasz 459, 
Bruno Bararbasz 515.

B-B FORMICA TOPS: J. Koz- 
mer 577, B. Bolt 480, R. Knysch 
442, B. Laux 461, G. Schmidt 476.

ILLINOIS FURNI T U R E: S. 
Muscarello 506, O. Jensen 439, P. 
Maita 442, E. Bielooki 473.

MIKE NARUT: R. Kierna 414, 
L. Puralewski 456, B. Geer 483, D. 
Pennington 429, R. Kaluzny 532.

AL’S TAVERN: E. Kissel 484, 
H. Kwiatek 449, J. Jankiewicz 398,
J. Mika 448, A. Langosch 540.

ROSTENKOWSKI SENATORS: 
W. Nega 549, T. Dudziński 530, H. 
Pollack 402, M Filmonczyk 550.

NU-SEAL WINDOWS: W. Pu- 
:an 494. J. Banner 516, E. Puzan 
<2. A. Steinke 506, G. Puzan 336.
CAS GRIGLIK TRUSTEES: G. 

leering 456, K. Beatovic 471, J. 
Irezina 446, D. Thomas 593, R. 
Garbacz 472.

1958’S BIG MUSICAL ... “Gigi,” MGM’s new musical with 
the first Alan Jay Lerner-Frederick Loewe score since “My 
Fair Lady,” is one of the year’s most anticipated movie attrac­
tions. Leslie Caron, Louis Jourdan and Maurice Chevalier head 
the cast.

167th Anniversary May 3rd Polish 
Constitution Observance May 4th 
Colorful Program At Humboldt Park; P. N. A.

President Charles Rozmarek Program 
Chairman; P.N.A. Vice-President Frances 
Dymek Heads Executive Committee

Secretary of Labor, James P. 
Mitchell, will be the principal 
speaker at the annual observance 
of the adoption of Poland’s May 
3rd Constitution 167th anniver­
sary, to be held Sunday afternoon, 
May 4th, at Humboldt Park, under 
the auspices of the Polish Na­
tional Alliance.

The program will be preceded 
by a traditional parade of over 
10,000 participants, representing 
Polish American fraternal organi­
zations, church, civic, veterans’ 
and youth organizations from all 
parts of Chicago. There will be 
many bands and colorful floats 
depicting Poland’s most important 
civic events in her thousand-year 
history.

Poland’s May 3rd Constitution 
of 1791 is regarded by historians 
as the first truly modern and 
liberal act in political and civic 
history of continental Europe. It 
has been achieved without revo­
lutionary upheavals and blood­
sheds. through peaceful processes 
of law promulgated by the historic 
Four-Year Diet.

The pageantry of Chicago Poles, 
known in our city for at least 50 
years, will start at 1:00 P.m. from 
W. Division St. and Milwaukee 
Ave., proceed south on Ashland, 
to Augusta Blvd., then west to 
Humboldt Park, where, custom­
arily, over 100,000 persons from 
the city and surrounding towns 
gather each year to commemorate 
Poland’s greatest event in her his­
tory as the bulwark of Chisten- 
dom.
PROGRAM OPENS AT 3 P.M.

The program at the park will 
begin at 3:00 P.M. with the plac­
ing of a wreath at Kościuszko 
Monument, by Mrs. Frances 
Dymek, Vice President of Polish 
National Alliance, chairman of 
the executive May 3rd celebra­
tion committee, and Commission­
ers of P.N.A. Districts.

Opening remarks will be said 
by V. Kożuch, Commissioner 13 
District, P.N.A. who will call on 
Charles Rozmarek, president of 
the Polish National Alliance and 
the Polish American Congress to 
act as chairman of the observance. 
Invocation will be said by Rev. 
Dr. Stanislaus Lisewski, C.S.C., 
Pastor of Holy Trinity Church.

Refugee scientist from the Uni­
versity of Warsaw, Dr. Jerzy 
Nowinski. world renowned ex­
pert in plasticity, now teaching 
at the John Hopkins University, 
will speak in his native tongue. 
Dr. Nowinski defected recently 
from communist-dominated Po­
land while on a United States 
tour as a guest lecturer.

Another speaker arousing wide­
spread interest among Chicago 
Poles will be a young Polish pilot, 
Lt. Bogdan Kozuchowski, who on 
November 5, 1957, escaped from 
the Polish Airforce Base in War­
saw, evaded pursuit over the Bal­
tic Sea, and landed in Sweden 
where he was granted political 
asylum. He came to the United 
States in February, 1958.

Resolution, expressing basic 
views of Americans of Polish 
origin on current events will be 
read by Mrs. Frances Dymek.

Richard J. Daley, Mayor of Chi­
cago, has accepted an invitation 

to appear on the program and to 
address the audience at Humboldt 
Park.

Council 39 PNA 
Youth Mothers’ 
Day Program

The Council 39 PNA Youth 
Group, under the direction of 
Melania Winiecka, will present 
an attractive Mothers’ Day Pro­
gram on Tuesday night, May 6, at 
the Kościuszko Hall, 48th-S. Wood 
Sts., starting at 7 o’clock.

Members of all Groups affiliat­
ed with Council 39 PNA are ex­
tended ’a cordial invitation to view 
this great entertainment, featur­
ing the appearance of the talented 
youngsters of Council 39.

Mission in
Mississippi

By Vincent B. Mietlicki
If the numerous donors of 

clothing, books, etc, were to wit­
ness the good performed by their 
acts of charity to the St. Francis 
of Assisi Catholic Mission in 
Greenwood, Mississippi, they prob­
ably would never believe their 
own eyes! America has its poor, 
and none are poorer than the 
Mississippi share croppers who 
love their land and, despite pres­
sing poverty, are unwilling to get 
away from it.

Such is the story of Greenwood, 
such is the story of the Sisters 
of St. Joseph, such is the story of 
the Franciscan Fathers who are 
in charge of the Mission. Or shall 
I say Missions, as additional insti­
tutions are to be opened to take 
care of the hundreds of seekers of 
the Word of Christ.
Tigers and Cannibals

As a young boy, I always asso­
ciated Missions with far off lands, 
lands of fierce cannibals and man 
eating tigers. It was with amaze­
ment that we listened to the many 
Missionaries who would come to 
our classrooms and tell us stories 
of adventures with various tribes 
and their habits and customs. 
Somehow, we never met a priest 
who was unhappy with his lot as 
a minister of the Gospel and we 
know of many who spent 20 or 30 
years in foreign lands and who 
seek to go back there.

The story of St. Francis of 
Assissi Mission is a young one. It 
is not in the land of the cannibals 
or fierce tribes. It is a part of 
the deep South, with its usual 
customs, its hatreds, its fears and 
its ignorance. We shall attempt 
to tell the readers in the stories 
that follow the beginning of such 
a Mission and its struggle for sur­
vival against many odds.

(To be Continued)

Belmont- Central Savings Takes
National F. C.-PNA Leadership

STANDINGS
W. L.

Belmont-Central Sav. ..62 37
Johnson-Hintzke 61 38
Acme Tool 56 43
Edgebrook Heating 55 44
P.G. Baking -56% 45% 
Chasen F.H 53% 45% 
Action Camera 51% 47% 
Better Buys Home 46 53
Woodchoppers ..._ 45 54
Alert Tool Supply 42% 56% 
Spring Mill Inn 33% 65% 
Adam5s Auto Const 33 66

Belmont-Central Federal Sav­
ings skyrocketed into first place 
in the National Fellowship Club 
PNA Bowling league lead by win­
ning 3 games from Spring Mill 
while erstwhile first place John­
son-Hintzke was bowing twice to 
Chasen Funeral Home, last Mon­
day night at 20th Century Alleys.

Ed Wodniakowski rolled 555 for 
Belmont-Central, B. Karch 472 for 
Spring Mill, J. Zyk 556 and W. 
Chasen 519 for Chasen FJH. and 
C. Sievert 591 and Ed Marten 535 
for J-H.

The Woodchoppers clipped 
Edgebrook Heating, 2 to 1, on Rod 
Bourn’s 469. Roman Tomaszew­
ski tallied 525 and Gordy West- 
gaard 507 for Edgebrook.

Acme Tool nipped Better Buys 
Home Improvements twice behind 
R. Wanke’s 494.

Adams Auto whipped Alert 
Tool in 3 straight when Al Cina 
posted a 502. Paul Chaet’s 495 
topped Alert.

M. Dombrowski’s 483 led Ac­
tion Camera to a brace of deci­
sions over P.G. Baking Co., -whose 
attack was topped by Gene Ko- 
col’s 541 and H. Kaminski’s 503.

SPRING MILL: B. Karch 472, 
C. Niklinski 326, M. Gebala 375, 
R. Adamski 390, O. Manning 459.

BELMONT - CENTRAL S AV- 
INGS: E. Wodniakowski 555. L. 
Sitko 430, V. Stachom 460, Doc. 
Wood 433, C. Gusstafson 474.

JOHNSON-HINTZKE: R. Bo- 
jar 475, W. Maczka 478, E. Marten 
535, C. Sievert 591.

CHASEN: C. Handzel 450, E. 
Bogucki 479, W. Chasen 519, J. 
Zyh 556, E. Handzel 479.

WOODCHOPPERS: A. Grande 
459, R. Bargo 482, R. Bourn 469, 
B. Derbick 451, J. Richards 432.

EDGEBROOK HEATING: C. 
Tomas 480, T. Niewiadomski 461, 
R. Tomaszewski 525, L. Tomaszew­
ski 446, G. Westgaard 507.

BETTER BUYS: Ted B. 400, 
Stan G. 378, John J. 538.

ACME: A. Danowski 431, E. 
Kiernan 403, R. Wanke 494, E.

Mallen 459, E. Gryglas 463.
ADAMS AUTO: E. Waskowski 

464, M. Głowacki 438, J. Waskow­
ski 476, T, W'askowski 427, A. 
Cina 502.

ALERT: P. Chaet 495, B. Hei- 
chel 429, W. Marek 441.

P.G. BAKING CO.: E. Kocol 
541, W. Desecki 363, J. Grad 467, 
H. Kaminski 503, S. Bator 478.

ACTION CAMERA: R. Kraft 
470, M. Ozga 427, R. Swaljug 422, 
M. Dombrowski 483, C. Fleck 432.

Chicago Cardinals 
To Drill At Lake '' 
Forest In 1958

The Chicago Cardinals have 
announced they will return to 
Lake Forest College to train for 
the 1958 season. This will be the 
eighth successive season in which 
the Cards have chosen this more 
than adequate training base. It is 
only thirty miles from Chicago’s 
loop, has two football fields, a 
spacious fieldhouse, large dormi­
tories and a Chef who satisfies the 
appetite of a guy n aimed Earl Put­
man, the Cards 308-pound offen­
sive-center.

Head Coach, Frank Ivy has set 
July 25th as reporting and “Pic­
ture Day”, all players to be “suited 
up” for the newspapers, newsreels 
and TV camera men.

July 26th has been designated as 
“Physician’s Day” and on July 27, 
Coach Ivy will start the athletes 
on their daily workouts.

Echo Chorus Party 
At Lenard’s April 29

On Tuesday, April 29th, Echo 
Chorus (Polish Women’s Singing 
Society) is presenting a party at 
Lenard’s Restaurant, 1307 N. Mil­
waukee Avenue, 8 p.m., on the 
Mezzanine, for the Chorus mem­
bers and prospective members. 
We welcome candidates for mem­
bership to participate with us in 
an enjoyable evening.

Choir lessons are held every 
Tuesday at the Polish Women’s 
Alliance, 1309 N. Ashland Ave., 
3rd floor. We urge all members 
and those who would like to be­
come members of this wonderful 
organization to attend lessons at 
8 pxn.

The president of Echo Chorus, 
Jean Wikar, will be at the party 
to extend a pleasant greeting to 
all.

Charlotte Lewandowski’s 550 Nets
Outlet Supply 3 In Kolski Ladies

Jennie Peshka Rolls 502
STANDINGS

W. L.
Outlet Supply 65 34
RB Clothes 63 36
Congress Hall .........62 37
Frank’s Food 59 • 40
Chicago Electronics 56 43
Baker’s Tavern ....54 45
Bar Ranch 53 46
Mauritzon Co 51 48
Priebe Printers 50'/z 48*/z
Blackhawk Inn 48’/z 50’/z
Flash Cab ....................... 45 54
Reliance Spec...................43 56
Happy Hour 23 76
Kom On Inn ....20 79Outlet Supply increased its Ed­
win T. Kolski Ladies Bowling loop 
lead to 2 games over Congress Hall 
winner of 2 from Baker’s Tavern, 
by capturing 3 tilts from Maurit­
zon and Co., back of a lofty 550 
series by Charlotte Lewandowski 
and a 426 by Letitia Stadelman, 
last Monday night at Congress Ar­
cade.

Gloria Obremski rolled 479 and 
Isie Reining 465 for Congress Hall. 
Dale Blahut 453 for Baker’s Ta­
vern, and G. Thoele 456 for Mau­
ritzon.

Jennie Peshka posted a 502 but 
her Frank’s Food squad bowed 
twice to Flash Cab, which was led 
by Jean Favia’s 440.

Priebe Printers beat Reliance 
Special Delivery twice and Bar

District 12 PNA 
Membership Com. 
Meeting Tuesday

A meeting of the District 12 
PNA Membership Committee will 
take place Tuesday night, April 
29. at the Kościuszko Hall, 48th- 
S. Wood Ssts., starting punctually 
at 8 o’clock.

District 12 PNA Commissioner 
Frank Jendryaszek, Stanley Jó­
zefiak (Secretary of District 12 
PNA), and Frank M. Prochot, 
Chairman of the District 12 PNA 
Membership Committee, urge all 
Presidents and Secretaries of 
District 12 PNA Groups and Coun­
cils, also PNA Organizers and 
other interested persons to attend 
this important meeting.

Ranch chalked up 2 triumphs 
over Chicago Electronic.

Jean Shea talleied 427 for Prie­
be, Vicki Peluso 443 for Reliance 
S.D., Lucille Kluth 469 for Chica­
go Electronic, an dDolores Hernet 
467 and Vera Imlaw 461 for Bar 
Ranch.

R.B. Clothes blanked Blackhawk 
Inn on V. Janke’s 471 and Louise 
Guzniczak’s 441. Dorothy Root 
scored a 364 for Blackhawk.

B. Wendt’s 422 carried Kom On 
Inn to a pair of upset wins over 
Happy Hour Inn, whose attack 
featured D. O’Hare’s 341.

Scores:
BAKER’S TAVERN:—S. Strach 

355, D. Blahut 453, A. Rice 406, L. 
Szare 285, E. Wójtach 372.

CONGRESS HALL: — L. Geary 
372, M. Baer 383, G. O’Bremski 
479, G. Deering 371. I. Reining 465.

OUTLET SUPPLY: — L. Sta- 
delmann 426, M. Ratzel 409, M. 
Maślana 390, B. Maskala 402, C. 
Lewandowski 550.

MAURITZON CO.: — V. Cor- 
biel 393, J. Zajac 4M, H. Wisniew­
ski 327, G. Thoele 456, R. Kuzuis 
435.

FRANK’S FOOD: — R. Winnis 
S. Swanek 385, I. Pateracki 435, I. 
Jurek 394, J. Peshka 502.

FLASH CAB: — L. Klaja 360,
K. Klaja 402, S. Masello 356, J. 
Favia 440, E. Favia 408.

PRIEBE PRINTERS: — E. Piot­
rowski 404, J. Shea 427, E. Sprin- 
gel 350, S. Kwasniewski 371, S. 
Priebe 390.

RELIANCE: — M. Verisario 
343. J. LaSalvia 346. V. Peluso 443, 
A. Cecchin 414, J. Fontana 390.

CHICAGO ELECTRONICS: — 
A. Grienke 351, S. Labus 392, L. 
Fiałkowski 392, L. Kluth 469, H. 
Sprincz 381.

BAR RANCH: — V: Imlaw 461,
L. Augustyn 409, F. Rico 391, M. 
Cekus 329, D. Hernet 467.

BLACKHAWK INN: — E. Ap­
plegate 349, D. Swidak 320, M. 
Gillespie 357, D. Root 364, R. Co­
stantino 327.

RB CLOTHES: — M. Hatcanig 
378, L. Kossler 403, V. Janke 471,
M. Huron 381, L. Guzniczak 441.

HAPPY HOUR: — T. O’Hare 
334, A. Pruskowski 338, D. Grun­
wald 282, G. Borczkowski 322, D. 
O’Hare 341.

KON ON INN: — B. Wendt 422, 
J. Crandall 240, L. Tipler 367, L«. 
Duffy 270, T. Tuntas 306.

Secret Agent X9
i'll Keep N 

pgkNK posted 
I ON SCIENTIFIC 
] DEVELOPMENTS-

WHO ] 
WILL I
KEEP L 

POSTED?

PHIL, YOU WILL \
WOfJK ON THE OUT­
SIDE „..I’LL CONTINUE 
INSIDE WITH r------ -

7 PE.KALEN. J

t;

?
3

:will....WE 00
HART &Y FlNPlNS I AHEAP. 
A TCANSMlTTEe. X

By Mel Graff
Registered U S Patent Office

SO THIS WILL 
, se Apooe-ib 

pace seat! ,

(MOKE LIKE 1
BOAT-TO-SOAT..
SOME BROAD­
CASTS HAVE
ORIGINATED IN 

J RIVERS OR «- 
S- LAKES! V

WE HAVE CLEARED ALL > 
THE HAM RADIO OPERATORS 
IN THIS AREA,...AND THE <; 
SIGNAL CORPS IS TRACK­
ING WITH DIRECTION 
FlNDBRS ANY UNLICENSED

OPERATORS, ffj—|—■

POPEYE Tom Sims—Bill Zaboly

INAJA NAVX OR OOV-

6OMD.r

( NOW HEAR THIS! NOW HEAR THIS f
> AN”/ SWAB
' WOT WANTS TO DO HISSELF AMD
l MIS FAMBLV A FAVOR CAN JUST* 

STEP RIGHT UP TO THE r

Council 80 PNA Midwest Music
Festival Contests On May 2nd

At New National Auditorium
The Midwest Music Festival 

Contests of Drum and Bugle 
Champions, featuring “All Amer­
ican Class Championship Drum 
and Bugle Competition” spon­
sored by Council 80 Polish Na­
tional Alliance, to he held on Fri­
day evening. May 2. 1958, at the 
New National Auditorium, 3310 S. 
Morgan Street, Chicago, Illinois 
has attracted a star-studded ar­
ray of champions from Illinois, 
Wisconsin, Michigan, and Indiana.

Represented in this three-hour 
program of musical competition 
for 16 trophies and 100 medals 
will be outstanding units of the 
American Legion, Veterans of 
Foreign Wars, American Veterans 
of World War II, Amvets. Polish 
Legion of American Veterans, 
Boy Scouts of America, and Elks, 
and other organizations.

Music Festival contestants will 
include championship Veteran 
groups (Senior Class), such as 
Commonwealth Edison Post 118, 
“Knights of Light”, Boys of ’76, 
Racine, Wisconsin, Black Knights 
of Kewanee, Illinois, Laporte, In­
diana Lancers, Vagabonds of Ben­
senville, Illinois, and many other 
Senior units. The Junior cham­
pions will include Boy Scouts of 
Racine, Wisconsin, Y.M.C.A, Kil­
ties, Chicago Cavaliers, Mel Tier­
ney of Park Ridge, Illinois, Nor­
wood Park Imperials and others.'

Competition during the Music 
Festival will consist of the Senior 
Class Bugle Quintet Contest, Jun­
ior Class Bugle Quintet Contest, 
Individual Soprano Bugle Contest, 
Individual Baritone, French Horn 
Contest, Individual Senior Class 
Drumming Contest and Individual 
Junior CMlass Drumming Contest, 
plus baton twirling exhibitions.

The winners of each event will 
be recognized as Open Class Mid­
west Champions of 1958.

The contests will be very col­
orful, since each performer will 
be in full dress uniform.

Judges will be from the “All 
American Judges Association” 
under the general supervision of 
Mr. Alex M. Haddad, Rockford, 
Illinois.

The Music Festival is being 
staged for the benefit of the Coun­
cil 80 PNA Drum and Bugle 
Corps, which represents Bridge­
port in all parades, assemblies, 
and competitions.

Mr. Walter Tomaszewski, Man­
ager of the Council 80 PNA Drum

and Bugle Corps, has been select­
ed Music Festival Chairman. Mr. 
Tomaszewski personally invite! 
all people of Bridgeport to wit­
ness music competition at its best, 
benefitting youth and to instill in 
our youth the spirit and interest 
in developing their character into 
upright citizens.

The Trophy Chairman, Mr. 
Joseph Maziarka, of 2862 S. 
Loomis St., announces that the 
prizes will include 16 Trophies, 
100 medals, plus cash awards to 
outstanding winners.
MANY COMMITTEE 
VOLUNTEERS

Many parents of Drum and 
Bugle Corps members have volun­
teered to serve on committees, 
namely, Mr. Stephen Milioto, Pro­
gram Ad Book Chairman, whose 
daughter, Gail, is a majorette, and 
his daughter, Eileen, is Sgt. of the 
tenor drum section. Mr. Milioto 
states that a committee represent­
ing Cóunęil 80 PNA Drum and 
Bugle Corps is soliciting ads for 
the program book.

Knowing of the people’s inter­
est and welfare in our Bridgeport 
youth, we are appealing in behalf 
of the children, to all merchants 
and friends for whole hearted co­
operation in donating trophies, 
medals, and cash donations.

It is the intention of the Trophy 
Committee to display all trophies 
and medals in a leading store 
window with appropriate signs 
showing the name of the donor.

Interested persons are urged to 
contact or send check donations 
to the Program Ad Book Chair­
man, Mr. Stephen Milioto, of 3025 
S. Loomis St., Chicago 8. Illinois.

Mr. Edward (Blacky) Kmiec, 
of the All American Drum and 
Bugle Association and Instructor 
of Council 80 PNA Drum and 
Bugle Corps, has been selected 
£ontest Chairman.

Mr. Kmiec is arranging the en­
tire program and announces that 
many new and outstanding units 
are filing their entries for com­
petition on Friday evening, May 
2, 1958.

Tickets for the Music Festival 
can be secured from members of 
the Council 80 PNA Drum and 
Bugle Corps, or at the door.

Mrs. Valeria Jedresik of 5122 
South Emerald Ave., Chicago 9, 

Illinois is the ticket chairman.

Zatorski Tavern Blanks San-Jac 
In Lewis Bowlerettes Keg Play
Irene Stodolny Rolls 529 For The Winners, Vic

Chromy 214-536
STANDINGS 

W. L.
San-Jac Movers 71'/z 27*/z 
Tango Inn ....... ............59 41
Jean’s Tap ....... ......... 51 48
F-T Restaurant 50*ź 49>/z
Zagorski Tavern 45 54

Niemiec Tavern 44'/z 54'/z 
Logan Realty ................  39 60
RB Clothes ..........35'/z 63'/2 Fifth place Zagorski Tavern 
knocked off the newly crowned 
Lewis Bowlerettes loop champion 
San-Jac Movers, 3 to 0,- on Irene 
Stqdolny’s 529 series and Jean 
Bongratz’s 470, last Monday night 
at Lewis Alleys. Vic Chromy 
fired a 214 third game and 536 se­
ries, and Verne Suwanski 478 and 
Verne Gazda 471 for San-Jac.

Logan Realty rallied to nip Nie­
miec Tavern in 2 out of 3, on R. 
Cerra’s 437. L. Niemiec posted a 
473 for the losers.

Viola Kusch’s 447 paced Tango 
Inn to a pair of victories over RB 
Clothes, whose offensive was led 
by Sally Szwedo’s 472.

Jean’s Tap shaded F-T Rest­
aurant, 2 to 1, when Clara Szczech 
scored a 457 and G. Szczech 445. 
Ann Zientek tossed a 429 for FT 
Restaurant.

Scores;
ZAGORSKI TAVERN: — I. Sto­

dolny 529, J. Bongratz 470, J. Lax- 
ner 360, M. Cygan 414, R. Churillo 
433.

SAN-JAC Movers: — V. Chro­
my 536, V. Gazda 471, Z. Schultz 
399, V. Suwanski 478, S. Brzank 
457.

NIEMIEC TAVERN: — M. Swe­
de 425, D. Salatino 381, L. Niemiec 
473, B. Wenzel 345, J. Burłak 411.

LOGAN REALTY: — J. Kwiat­
kowski 409, G. Cholewiński 355, R. 
Cerra 437, D. Uher 388. L. Kuba- 
siak 379

RB CLOTHES: — N. Ropel 276. 
W. Rokoscinski 416, S. Szwedo 472, 
E. Szaflarski 419.

For Champions
TANGO INN: — D. Ciochon 426, 

V. Kusch 447. S. Lowe 376, H. Woj­
cik 421, J. Ciaciura 407.

FT RESTAURANT: — S. Sprin- 
gowski 372, A. Tagel 319. A. Zien­
tek 429, J. Jendras 384, D. Milew­
ski 414.

JEAN’S TAP: — G. Szczech 445. 
C. Biegaj 426, D. Madej 355, D. 
Prokoski 365, C. Szczech 457.

Celebration Marks 
Close of WTB Library 
Story Hour Season

The West Town Branch Library, 
1165 North Milwaukee Ave., closed 
its story hour season with a gay 
celebration, last Saturday, April 
19th. The girl and boy with the 
highest attendance records were 
crowned “queen” and “king” of 
Storyland.

Susan Tarsa. from Holy Trinity 
School and Robert Hartz, from 
St. Stanislaus Kostka School were 
elected and crowned queen and 
king. Pamela Karcz, from St. 
Mary’s of the Angels School, 
Arthur Hartz, from St. Stanislaus 
Kostka School, Susan Hrycyczyn 
of the Andersen Public School 
and Gerald Trede of the Andersen 
Public School joined in the color­
ful procession making up the 
“court ’. These four children had 
attendance records next to the 
highest and each of them received, 
a decorative flower garland. Jane 
Sanocki from Andersen Public 
School acted as herald and an­
nounced the names and the hon­
ors from a big scroll.

These children were the most 
faithful of the many who all win­
ter defied the changeable Chicago 
weather to attend Story Hour. 
Next fall these popular meetings 
will begin early in October.
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Działalność Rady Polskich Klubów 
Kulturalnych w Ameryce
Centrala Klubów Gromadzi Informacje z Za­

kresu Literatury, Muzyki i Sztuki Polskiej
Amerykańska Rada Pol­

skich Klubów Kulturalnych 
(American Council of Polish 
Cultural Clubs, Inc.) jest o- 
gólno-krajową reprezentacją 
organizacji polsko-amerykań­
skich, znaną często z nazwy 
Klubów Artystycznych, a z 
których najstarszym jest Pol­
ski Klub Artystyczny w Chi­
cago (założony w roku 1926).

Kluby te były i są zakłada­
ne, aby służyć celom lepszego 
zrozumienia wkładów i warto­
ści kulturalnych w życiu ame­
rykańskim, poczętych z pol­
skiego ducha nie tylko w prze­
szłości, ale przy uwzględnie­
niu także twórczych osiągnięć 
współczesnych.
Statut

Statut Rady Amerykańskiej 
wyjaśnia zasadnicze powody 
jej utworzenia oraz roli, jaką 
odegrać powinna w życiu a- 
merykańskim. Powstała ona i 
•prowadzi działalność swoją w 
celu zachowania i rozwinięcia 
kultury, wywodzącej się z 
pracy jej uczestników, którzy 
są sami polskiego pochodze­
nia; aby pobudzić do wyższych 
studiów młodzież polskiego 
pochodzenia, rozwijać w niej 
dumę w oparciu o świadomość 
własnego dziedzictwa wśród 
Amerykanów, a wreście — dla 
wzbogacenia twórczych war­
tości kultury amerykańskiej, 
przez wkład tego, co jest naj­
lepsze w osiągnięciach i pod­
nietach płynących z polskiego 
źródła.
Cele i Zadania

Cele i zamiary Amerykań­
skiej Rady Polskich Klubów 
Kulturalnych, która określo­
na została jako “oficjalne, re­
prezentacyjne narzędzie o 
charakterze ogólno-amerykań- 
skim dla wszystkich związa­
nych z nią i odpowiednio u- 
konstytuowanych organiza­
cji” — są następujące:

1. Utrzymywanie roli ośro­
dka dla wymiany informacji 
i pomysłów dotyczących pro­
pagowania kultury polskiej w 
Ameryce, a które wymagają 
inicjatywy i akcji na krajową 
skalę.

2. Projektowanie progra­

mów i proponowanie planów 
działalności kulturalnej, któ­
ra obudzić może ciekawość i 
dostarczyć afiliowanym klu­
bom odpowiednich wskazó­
wek, dla spełnienia ich celów.
Rozbudowa i Współpraca

3. Zachęcanie do tworzenia 
nowych klubów, szczególnie 
w takich ośrodkach, gdzie 
żadne polskie kulturalne or­
ganizacje nie egzystują.

4, Współpracowanie z inny­
mi polskimi lub polsko- ame­
rykańskimi organizacjami o 
podobnych założeniach i ce­
lach, dla utrzymania możliwie 
żywego kontaktu z twórczymi 
siłami współczesnego polskie­
go życia kulturalnego.
Ośrodek Informacji

Wymienione wyżej cele i 
zamiary mówią same za sie­
bie. Aby pomóc w ich realiza­
cji, utworzony został przy 
Amerykańskiej Radzie Pol­
skich Klubów Kulturalnych 
OŚRODEK INFORMACJI, 
stojący na usługi tych wszyst­
kich, którzy interesują się pra­
cą Polskich Klubów Kultural­
nych w Ameryce oraz na uży­
tek samych Klubów.

Ośrodek Informacyjny A- 
merykańskiej Rady Polskich 
Klubów Kulturalnych posia­
da kartotękę z informacjami 
dotyczącymi polskich muzy­
ków, śpiewaków, artystów, 
mówców, wydawców, oraz 
źródeł, dla otrzymania róż­
nych materiałów pomocnych 
w rozpowszechnianiu wiado­
mości o kulturze polskiej w 
Ameryce.
Apel o Współpracę

Ośrodek Informacyjny 
ARPKK służy swoimi mate­
riałami wszystkim zaintere­
sowanym, z drugiej jednak 
strony, wdzięczny będzie za 
wszelkie informacje, mogące 
uzupełnić albo wzbogacić do­
tychczasową kartotekę. Kto­
kolwiek interesuje się tą ob­
sługą niech pisze na adres 
Przewodniczącej tego Komi­
tetu Ośrodka Informacji:

Iza Mikuszewska, Chairman 
ACPCC Information Center, 
855 Fillfore ave., Buffalo 12, 
N. Y.

Stypendia Dla Studentów
Polskiego Pochodzenia

Chicagoska Międzykolegial- 
na Rada, złożona z tych, któ­
rzy ukończyli już studia uni­
wersyteckie lub też uczęsz­
czają na uniwersytety a są 
polskiego pochodzenia zało­
żyli specjalny Fundusz na 
Szkolenie, z przeznaczeniem 
na użytek dla polskiego po­
chodzenia studentów.

Fundusz ten nie jest boga­
ty, jednak umożliwia przyzna­
nie etypendów na dalszą na­
ukę uniwersytecką dla pew­
nej liczby studentów. Wy­
sokość stypendium określiła 
Rada na 200 dolarów, które 
mogą być przeznaczone na 
opłatę za naukę lub laborato­
rium w każdym uniwersyte­
cie, znjadującym się na te­
renie Chicago.
Warunki wymagane

Warunki wymagane dla za­
kwalifikowania się o stypen-

Koło Rodzicielskie 
Urządza Akademię 
Majową

W sobotę, 3go maja, w sali re­
kreacyjnej Szpitala Sióstr Nazare­
tanek, przy skrzyżowaniu ulic 
Thomas i Oakley, odbędzie się 
akademia 3-cio Majowa, urządzo­
na staraniem Koła Rodzicielskie­
go przy Polskiej Szkole Sobotniej. 
Na program złożą się występy 
dzieci, młodzieży i osób starszych.

Początek o godz. 5:30 po po­
łudniu. Wstęp wolny.

Na powyższą imprezę Zarząd 
Koła Rodź, zaprasza wszystkie or­
ganizacje polskie, jak również ca­
łą Polonię Chicagoską. — Za Za­
rząd: Wiesław A. Rohn, sekr.

Kalendarzyk 
Zabaw
Wtorek, 29 Kwietnia

Chór Pań Echo, chcąc ugoiścić 
swoje członkinie, urządza wieczo­
rek dla nich, również zapraszając 
panie i panienki, który dobro krze­
wienia pieśni polskiej leży na ser­
cu, aby wstąpiły w nasze szeregi, 
oraz przybyły na przyjęcie dla 
nich w restauracji Lenarda (na 
balkonie), 1307 N. Milwaukee A- 
venue, 29-go kwietnia o godz. 8ej 
wieczorem. — J. Wikar, prezeska; 
Waleria Zdebski, koresp. 

dium są następujące: kandy­
dat musi być obywatelem a- 
merykańskim, polskiego po­
chodzenia, — musi mieć do­
bre wyniki w nauce, lub stu­
diach, oraz musi potrzebować 
pomocy finansowej na dalsze 
kształcenie się. Ponadto, o 
stypendium to mogą starać 
się ci, którzy albo obecnie 
kończą Wyższą Szkołę albo są 
w wyższej klasie Szkoły lub 
znajdują się na studiach na 
jakimkolwiek uniwersytecie 
lub innej wyższej uczelni.
Data składania podań

Jako data składania podań 
o wspomniane stypendium, 
określony został dzień 15go 
maja b.r.

Bliższych informacyj w tej 
sprawie może udzielić Mr. Ed­
win Cudecki, Educational 
Committee Chairman, 723 N. 
Noble st., Chicago 22, Ill.

Rok Więzienia Za 
Fałszowanie Czeków

Thomas Johnson, pnr. 2409 
S. Albany dostał rok więzie­
nia za to, że fałszował pod­
pisy sędziów i podwyższał 
sumy na czekach wskutek 
czego wybierał pieniądze z 
konta swego nieletniego 
syna, które było pod nadzo­
rem Sądu.

Syn Johnsona 6-letni Jim­
my doznał uszkodzenia ciała 
w wypadku samochodowym 
i za to dostał odszkodowanie 
w sumie $7,500. Suma ta zo­
stała wpłacona do banku na 
konto syna, ale ojciec został 
mianowany opiekunem tych 
pieniędzy i mógł je podejmo­
wać na potrzeby syna tylko 
za zezwoleniem Sądu.

Dnia 3-go lutego Johnson 
' uzyskał zezwolenie Sądu na 
I podjęcie z konta syna kwoty 
$75. Czek na tą kwotę z pod­
pisem sędziego Johnson sfał­
szował w ten sposób, że pod­
wyższył kwotę na $175. Na­
stępnie Johnson wystawił so­
bie czek na $145 i podpis na 
tym czeku sfałszował. Potem 
wystawił jeszcze kilka cze­
ków w podobny sposób, aż w 
końcu wpadł i cała sprawa 
znalazła się w sądzie. Za to 
dostał Johnson rok więzienia.

W sądzie twierdził, że pie­
niądze zużył na potrzeby ro­
dzinne.

Z MIĘDZYNARODOWEJ WYSTAWY W BRUKSELI. — Central­
nym objektem zainteresowań zwiedzających Wystawę Międzyna­
rodową w Brukseli stała się wieża symbolizująca atom, zwana 
“Atomium”, na górze, oraz Pawilon Stanów Zjednoczonych. 
Oblicza się, że setki tysięcy ludzi Wystawę tę będzie oglądać.

Rodacy z Polski Piszą do Was
Poszukują Swych Krenwych 
Przez Biuro Z.P.P.A.

Do biura Zjednoczonej Prasy 
Polskiej w Washingtonie w dal­
szym ciągu napływają listy z Pol­
ski z prośbą o pomoc w odszuka­
niu rodzin w Ameryce.

Poniżej zamieszczamy dalszą 
listę z nazwiskami poszukujących 
i poszukiwanych.

♦ * *
Leokadia Mańczak, z • domu 

Wojtkowiak, zamieszkała przy ul. 
Chudoby 17, m. 5, Poznań, Polska
— poszukuje rozpaczliwie ciotki 
Anny Leśniewskiej, która zamie­
szkiwała 8 Greystone Avenue, 
Webster, Mass.

♦ * *
Adam Małek, zamieszkały przy 

ulicy Fabryczna 58/1, miasto Go­
rzów, województwo Zielona Góra, 
Polska — poszukuje stryjka Fran­
ciszka Małek i Antoniego Małek, 
zamieszkałego od 1939 roku w 
Brooklynie, pochodzącego ze wsi 
Tomaszówka, powiat Kałusz. O- 
statnio miał się przenieść do 
Montague, Mass.

* * *
Józef Sochacki z żoną Kamilą 

i synem, zamieszkały przy ulicy 
Wawrzyniaka 34 w mieście Wro­
cław, Polska — poszukuje wuja 
Władysława Sochackiego, zamie­
szkałego na terenie Stanów Zjed­
noczonych, który poprzednio prze­
bywał w Kanadzie i miał skład 
futer.

* * ♦
Franciszka Kaszkowiak, zamie­

szkała przy ulicy Długosza 30, m. 
4, Poznań, Polska — poszukuje 
rozpaczliwie rodziców ojca Fran­
ciszka i matkę Zofię z domu Cy- 
bart, którzy pochodzą z powiatu 
Szamotuł}’. Zamieszkali podobno 
w Webster, Mass.

* * *
Julia Marzec, z domu Wierzbic­

ka,zamieszkała przy ulicy Pszczel­
na 230, Kraków-Kobierzyn, Pol­
ska — poszukuje wujka Romana 
Kaźmirowicz, który w roku 1925 
wyjechał ze wsi Jagielnica, powiat 
Czortków, do Kanady.

* * *
Jegers Sylwester, syn Józefa 

Jegerda, zamieszkały wieś Przy- 
cłapy, poczta Ruda koło Wielunia, 
pow. Wieluń, województwo Łódź, 
Polska — poszukuje stryja Anto­
niego Jegersa, który od 1939 roku 
zamieszkiwał w New Yorku i po­
siadał skład rzeźniczy.

» # *
Eugeniusz Kwiatkowski, zamie­

szkały przy ul. Kolejowa 11, mia­
sto Wesoła koło Warszawy, Polska
— poszukuje siostry Teofila Mier- 
nicka, zamieszkała do roku 1948 
pod adresem Washington Ave., 
Bronx, N.Y.

* * *
Maria Bujalska, zamieszkała 

przy ulicy Kaszubska 10, m 5, 
Wrocław, Polska — poszukuje 
dwóch braci i ich rodziny Pawła 
Ronak i Stanisława Robak, synów 
Antoniego i Antoniny z domu Do-

Czytając "Dziennik Związkowy 
dostajecle co dzień na.iswiezsze 
wiadomości » ciUejo świata. 

browolska, którzy do roku 1939 
zamieszkiwali w Detroit, Michi­
gan.

* * •
Eugeniusz Paradowski, zamiesz­

kały przy ulicy Jedności Narodo­
wej 22, m. 5, Wrocław, Polska — 
poszukuje rozpaczliwie matki Ka­
zimiera z domu Marcinkowska, 
Paradowska, córka organisty z pa­
rafii Makowo, powiat Lipno. Za­
mieszkuje gdzieś w Bayonne, N. 
Jersey.

» * »
Stanisław Kruk, zamieszk. przy 

ulicy Sandomierska 129, w mieście 
Nisko, województwo Rzeszowskie, 
Polska — poszukuje rozpaczliwie 
ciotecznych braci, synów Marii Dą­
bek z domu Kruk, którzy służą w 
amerykańskim lotnictwie.

Maria Ziobro, zamieszkała przy 
ulicy Jedności Narodowej 46/11, 
miasto Wrocław, Polska — poszu­
kuje ojca Jana Czubiniaka, matki 
Katarzyny, oraz sióstr Helena Czu- 
biniak i Stanisława Cziulbiniak, o- 
raz braci Józefa Czubiniak. Po­
dobno zamieszkują w Syracuse, N. 
Y.

» ♦ *
Antonina Przybylska, zamiesz­

kała przy ulicy Poznańskiej 1, m. 
12, Śrem, woj. Poznańskie, Pol­
ska — poszukuje ciotki Ewy Tom­
czak z domu Pawłowicz, zamiesz­
kałej w stanie Michigan, prawdo­
podobnie w Detroit.

* ♦ «
Eugeniusz Jaworski, zamieszka­

ły przy ulicy Łączna 55, m. 6, Łódź, 
Polska — poszukuje rodziny Go- 
azińsK;ch Władysława, Kazimie­
rza, Henryka i Heleny, zamieszka­
łych w Cleveland, Ohio.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy te smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka nasza, siostra mo­
ja i babcia nasza ś. p.

Karolina Tarczydło 
(ZDOMU RZYMEK) 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona św. Sakramentami 
pożegnała się z tym światem, 
dnia 27-go kwietnia, 1958 ro­
ku, o godzinie 5:13 po południu 
w podeszłym wieku. Zamiesz­
kiwała pnr. 942 N. Elston Ave.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 30go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1331-33-35 W. 
Chicago Ave., do kościoła św. 
Bonifacego, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Antoni, mąż; Weronika, Ro­
slyn, Tadeusz, Czesław i Alicja, 
dzieci; Paul Chodera, Geno Ni­
cholas i Richard Maday, zię­
ciowie; Bernice, synowa; Wik­
toria Mogielska, siostra w Pol­
sce; 10 wnucząt wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmują się An­
ton Pociask i Syn, tel. MOn- 
roe 6-4643. (28-29)

Wyróżnienie 
78 Policjantów 
i 25 Strażaków

W najbliższy poniedziałek 
Mayor Daley dokona wyróż­
nienia zasłużonych w pracy 
policjantów i stra żaków. 
Lista wyróżnionych obejmuje 
40 policjantów rejonu Par­
ków, 38 policjantów miejskich 
oraz 25 strażaków.

Uroczystość odznaczę n i a 
oraz wręczenia nagród odbę­
dzie się w sali Ratusza o go­
dzinie 11 przedpoł. Nagrody 
przyznane są od 50 dolarów 
do 200 dolarów.

Między zakwalifikowanymi 
do nagrody 100 dolarów 
znajduje się policjant parko­
wego rejonu północnego, 
Eugeniusz Kwaśniak.

Do nagród 50 dolarowych 
zakwalifikowani zostali mię­
dzy innymi: Detektyw Robert 
Trynski — z biura detekty­
wów — Henry Smoronk, po­
licjant Benny Gosławski, z 
Prairie ave., strażacy Miles 
Winiarski, William Jelinek. 
W kategorji policjantów par­
kowych są. — George Kalisz, 
Charles Siedlecki i Teodor 
Żygadło.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, syn i brat nasz ś.p.

Władysław J. 
Żelasko 

po ciężkiej chorobie pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 26go 
kwietnia 1958 roku, o godzinie 
7:15 rano, przeżywszy łat 41.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 29go kwietnia o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu po­
grzebowego, 834-38 N. Ash­
land ave., do kościoła św. Jac­
ka, a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku po­
grążeni:

Bronisława (z domu Galus), 
żona; Władysław, syn; Jan i 
Aniela, rodzice; Cecyiia i Adela, 
siostry; Mieczysław Chmura i 
Norbert Szadorski, szwagrowie; 
stryj, stryjenka, wujowie i wu- 
jenka wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. 
HAymarket 1-5800.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość. iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec mój, dziadek nasz 
i, brat mój, śp.

Andrzej Kuśmiesz 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał sie z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 26-go kwietnia, 1958 roku, 
o godzinie 11:45 rano, w star­
szym wieku. Zamieszkiwał przy 
72-ei i So. Western ul.

Pogrzeb odbędzie sie w śro­
dę, dnia 30-go kwietnia, o go­
dzinie 8:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1335 W. 51-sza 
ul., do kościoła Św. Jana Bo­
żego. a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego; 
na parcele familijna.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Maria (z domu Kluczyńska). 
żona: Władysław, syn: Marian­
na, synowa: Józef, brat: Anna, 
bratowa: wnuczki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Urbanek Dom Pogrzebowy, tel. 
YArds 7-6112. (28, 29)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat, dziaduś i pra- 
dziaduś nasz ś. p.

Ludwik Lochowitz
Członek Klubu Stefana Sta­
rzyńskiego, Obrońcy Warszawy 
i Związku Polskich Muzykan­
tów Lokalu Nr. lo w Chicago, 
po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami. dnia 26-go kwietnia, 1958 
roku, o godz. 11:50 w nocy, w 
podeszłym wieku. Zamieszkiwał 
pnr. 1219 N. Marion Ct.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 30go kwietnia, o godz. 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 834-38 N. Ashland 
ave., do kościoła Św. Trójcy, 
a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i zajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Zofia (z pierwszego męża 
Karwacka), żona; Edward, 
Ludwik Jr., Czesław i Stani­
sław Lochowitz, Franciszka Zy- 
gey, Adela Chiappetta, Józef, 
Henryk, Stanisław, Wilhelm i 
Edwin Karwacki, — dzieci; 
Ewelina, Klara, Maria, Helena, 
Anastazja, Jadwiga i Franci­
szka — synowe; A.ndrzej Zygey 
i Aurelius Chiappetta, zięcio­
wie; Stanisław i Maria, Józef 
i Rozalia, bracia i bratowe; 
Nellie i Józef Stryziński, Ele­
onora i Władysław Nako — sio­
stry i szwagrowie; Ks. Jerzy 
Lochowitz, kuzyn: wnuki, wnu­
czki, prawnuki i prawnuczki 
wraz z cala rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. 
HAymarket i-5800. (28-29)

Robotnik Miejski 
Zabity Przez Ciągnik

Clifford Siefert, 38, z 607 
W. 70 ulicy, został onegdaj za­
bity, gdy ciągnik, który pró­
bował wydostać jego auto z 
błota, przewrócił go i przy­
gniótł do ziemi.

Kierowca ciągnika, George 
Pedley, 40, z 10623 S. Hamlin 
ave., doznał złamania- obu rąk 
oraz szeregu poważniejszych 
kontuzyj.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka i babcia nasza ś. p.

Petronela Scios
(Żona Śp. STANISŁAWA)

Członkini Tow. Jutrzenka Wol­
ności Gr. 159 Zw. Polek w 
Ameryce, po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 27go kwietnia, 
1958 roku, o godzinie 4:15: po 
poł. w podeszłym wieku. Za­
mieszkiwała pnr. 2439 S. Spaul­
ding Ave.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 30go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego p. n. 3054 W. Cer- 
mak Rd., do kościoła św. Ka­
zimierza, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Stefan, Czesław, Helena Ma- 
cuba i Lorraine, synowie i cór­
ki; Józefa i Regina, synowe; 
Józef Macuba, zięć; oraz wnuki 
i wnuczki wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Za­
rzycki Funeral Home, telefon 
Bishop 7-8999.

Po Zakupno Wartościowego 

.NAGROBKA 
Lub POMNIKA

Udajcie Sie Do
CZARNIKA

_ naprzeciw .
Cmentarza Zmartwychwstania
'Jest to-jedyna polska firma

. Przy CMENTARZU 
Otwarte w Niedziele i Święta 

P. 0. Box 333 Argo, III,
Teł. GLOBE 8-4443

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość. iż najukochańszy maż 
mój. ojciec, teść i dziadek nasz, 
ś. o.

Roman Niedzielski
po krótkiei chorobie, pożegnał 
sie z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 27-go 
kwietnia, 1958 roku, o godzinie 
10:00 rano w podeszłym wieku. 
Zamieszkiwał pnr. 5216 West 
31 St., Cicero, 111.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę. dnia 30-kwietnia. o godzi­
nie 8:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego. pnr. 4860 W. 31 St.. 
Cicero, do kościoła Matki Bo­
skie; Częstochowskiej, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcele 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Regina (z domu Habas), żo­
na; Angelinę, Bernice i Annę, 
córki; Paul Cyganek, Charles 
Kamba i Walter Goszko. zię­
ciowie; wnuki i wnuczki, wraz 
z cała rodziną.

Pogrzebem zajmują sie K. 
Kulasik i Syn. OLympic 2-2005.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość. iż najukochańsza żona moja, matka i babcia nasza, śp.

Katarzyna Kudla
(Z DOMU KOSIEK)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św., Tow. Matki Boskiej 
Dobrej Rady pod opieką Sióstr Felicjanek. Tow. Gwiazda Morza 
Grupa 310 Unii Polskiej w Ameryce, po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tyip światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 
27-go kwietnia, 1958 roku, o godzinie 12:05 o północy, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 29-go kwietnia, o godzi­
nie 10:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4907 Archer Ave., 
do kościoła Św. Brunona, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych w smutku pogrążeni:

Andrzej, mąż; Jan, Ted, Bernice, Rozalia, Florence, Floyd, 
Edward, Stanisław, Dorota i Leonard, dzieci; Ben Marciniak, 
Henryk Mroczkowski, Chester Merchut i Alfred Topolski, zięcio­
wie; Elizabeth, Bernice i Patricia, synowe; 12 wnucząt, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szykowny Funeral Home, telefon: 
REliance 5-7521.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, ś. p.

Franciszek Janas, Sr.
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał sie z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 25go kwietnia, 1958 roku o godzinie 
1:15 po południu, przeżywszy lat 72. Zamieszkiwał pnr. 1518 W. 
18 Place.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek .dnia 29go kwietnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Stanisława Bafii, 1810 W. 
18ta ul., do kościoła św. Wojciecha, a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcele familijna.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Stefania (z domu Wiercioch), żona; Tadeusz, Stanisław, Mie­
czysław i Franciszek Jr. synowie; Marianna Tyska, córka: Wła­
dysław Tyska, zięć; Rozalia, Janina, Adela i Stanisława Janas, sy­
nowe: Marianna Baran, siostra, oraz wnuki i wnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmują sie Stanisław Bafia i Syn. CAnal 6-2298.
26-28

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy te smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, brat, szwagier i dziadek nasz. śp.

Jan Żabiński
po długiej chorobie, pożegnał sie z tym światem, dnia 26-go 
kwietnia, rano, przeżywszy lat 66. Zamieszkiwał w Lake of Des- 
plaines, 111.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 29-go kwietnia, o godzi­
nie 10-tej rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 6841-57 W. Higgins 
Road, na cmentarz lokalny, na parcele familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Edmund i Natalie Timtone, syn i córka; Shirley, synowa; 
Michael Timtone, zięć; Michał Albert, Wincenty, bracia (i bracia 
i siostry w Polsce); Phillip, Jeffrie, Jan i Suzette. wnuki i wnuczki; 
Julia, Marie i Katheryn, bratowe, wraz z całą rodzina.

Pogrzebem zajmuje sie Kolbus Funeral Home SPring 4-3232.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy te smutną wiado­
mość, iż najukochańszy syn, brat, wuj i stryj nasz, śp.

Jan W. Świątnicki
po krótkiei chorobie, pożegnał sie z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 26-go kwietnia. 1958 roku, o godzinie 12:55 
w południe, w średnim wieku. Zamieszkiwał pnr. 5442 South 
Justine ul.

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 30-go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1256-58 W. 51-sza ul., 
do kościoła Św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcele familijna.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Wawrzyniec i Walentyna (z domu Rewers), rodzice; Czeslaw 
i Wacław, bracia; Regina, siostra; Helena i Katarzyna, bratowe: 
Thomas Lewis, szwagier; bratanki i bratanice i siostrzeniec, wraz 
z cala rodzina.

Pogrzebem zajmuje sie Jan Patka, tel. BOulevard 8-5257. 
, (28: 29)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość. iż najukochańsza ma­
tka i siostra nasza ś. p.

Antonina Dołowska
(Z domu Pszonka) 

członkini Bractwa Niewiast Ró- 
żańc. przy par. św. Romana i 
Tow. Matki Boskiej Leżajskiej, 
Gr. 228 Unia Polska, po cię­
żkiej chorobie pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 25go kwie­
tnia 1958 roku, o godzinie 3:30 
po południu, w podeszłym wie­
ku. Zamieszkiwała pnr. 2126 S. 
Washtenaw ave.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 29-go kwietnia, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 2654 W. 21st st., 
do kościoła św. Romana, a 
stamtąd na cmentarz Zmartw. 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku po­
grążeni:

Florentyna Fyda i Dolores, 
córki; Kazimierz Fyda, zięć; 
Józefa Zarnecka i Waleria 
Chrapla, siostry; (Jan Pszonka, 
brat w Polsce); Antoni Chrapla, 
szwagier; Antonina Bucka, 
szwagierka, wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmuje się Szcze­
pan J. Sendziak, Bishop 7-7240. 

(26-28)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, teściowa, babcia i pra­
babcia nasza, śp.

Józefa Rogalska
Członkini Arcybractwa Różańca 
Św. i Apostolstwa Modlitwy, 
Tow. Św. Anny Nr. 593 ZPRK, 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała sie z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 27-go kwietnia, 1958 roku, 
o godzinie 5:00 rano, w pode­
szłym wieku. Zamieszkiwała 
pnr. 5024 W. 32 Place. Cicero, 
111..

Pogrzeb odbędzie sie w śro­
dę. dnia 30-go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 4860 W. 31 St., 
Cicero, do kościoła Matki Bo­
skiej Częstochowskiej, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcele 
familijna.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Jan, Kazimierz. Władysław i 
Franciszek, synowie: Zofia i 
Maria Kurcz, córki; Jadwiga, 
Maria, Rozalia i Florence, sy­
nowe; Ludwik Kurcz, zięć: 
wnuki i wnuczki, prawnuki i 
prawnuczki, wraz z cala ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuja sie K. 
Kulasik i Syn, OLympic 2-2005.

Wszystkim krewnym I znajo­
mym donosimy te smutna wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój. ojciec, dziadek i pradzia­
dek nasz, śp.

Jan Nowakowski,Sr. 
po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie. pożegnał sie z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami. dnia 20-go kwietnia. 1958 
roku, o godz. 9:15 wieczorem, 
w podeszłym wieku. Zamieszki­
wał pnr. 944 No. Western Ave.

Pogrzeb odbędzie sie w śro­
dę. dnia 30-go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1006 North 
Western Ave„ do kościoła Św. 
Heleny, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcele fa­
milijna.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Marta (z domu Lampart), 
żona; Jan Jr„ Paweł i Franci­
szek. synowie: Antonina, córka: 
Maria Shirley i Zofia, synowe: 
Teodor Fox, zięć; La Verne, 
Robert. Paul, Roberta. Frank i 
Kenneth, wnuki i wnuczki, 
prawnuk i prawnuczka, wraz 
z cała rodzina.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Kirsten Funeral Home, telefon 
ARmitage 6-3378. (28. 29)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy te smutna wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój. ojciec i dziaduś nasz, śp.

Józef Adomaitis
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał sie z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 26-go kwietnia. 1958 roku, 
o godzinie 7:00 rano, w pode­
szłym wieku. Zamieszkiwał 
pnr. 4753 So. Karlov.

Pogrzeb odbędzie sie we 
wtorek, dnia 29-go kwietnia o 
godzinie 9:15 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 2712 South 
Kildare, do kościoła św. Bru­
nona. a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcele familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Franciszka (z domu Kowal­
czyk), żona: Franciszka Nowa­
kowska, córka; Jan Pastewski, 
syn; Arthur Nowakowski, zięć; 
Lillian Pastewska, synowa: 4 
wnucząt, kuzyni i kuzynki, wraz 
z cała rodzina.

Pogrzebem zajmuje sie! — 
Edward W. Kądziela, LAwn- 
dale 1-2156.
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Z Town Of Lake
Sprawozdanie z Bankietu 
Tow. “Straż Wielkopolski”

Podajemy sprawozdanie z ban­
kietu Tow Króla Bolesława Chro­
brego pod nazwą “Straż Wielko­
polski”, Grupa 1577 ZNP, z oka­
zji 50-lecia czyli Złotego Jubileu­
szu Towarzystwa, który się od­
był dnia 12 kwietnia b.r.

Program otworzył przewodni­
czący wiceprezes Leon Grzesiak, 
a na toastmistrza powołał preze­
sa Jana Królewczyka, na sekre­
tarkę zaś Leokadię Warchol.

Odśpiewano hymn narodowy 
amerykański i polski. Następnie 
przew. ksiądz Roman Berendt od­
mówił inwokację, a potem miał 
krótkie przemówienie, i życzył To­
warzystwu najlepszego rozwoju, 
i prosił ażeby pracowali nadal dla 
Związku jak pracowali dotąd.

Życzenia złożyli komisarka Okr. 
12 ZNP i prezeska Wydziału Ko­
biet p. Maria Gierut-Szeląg, p. 
Jan Wawer (Wojnarowski)—kan­
dydat na klerka powiatu Cook i p. 
Józef Sibik, prezes Gminy 143 
ZNP.

Piękny taniec mazurka odtwo­
rzyła dziatwa Sokolic Gniazda 100. 
Na akordeonie solo odegrał John 
Furmaniak.

Główną mowę wygłosiła dyrek­
torka ZNP pani Karolina Spisak 
i reprezentantka Głównego Zarzą­
du ZNP składała życzenia z oka- 
aji 50cio lecia Towarzystwa. Mó­
wiła, że było jej bardzo miło zo­
baczyć miłych gości i związko­
wców. W imieniu prezesa Rozmar- 
ka i wiceprezeski Dymek dyr. 
Spisak życzyła prezesowi Janu 
Królewezyk szczęścia, zdrowia i 
powodzenia i żeby doczekał się 
diamentowego jubileuszu. Za jej 
śliczną mowę wręczono pani dy­
rektorce ZNP Karolinie Spisak 
bukiet róż przez małą Paulette 
Furmaniak.

Odznaczenie Członków
Następnie było wręczenie od­

znaczeń zasłużonym członkom. 
Towarzystwa. Odznaceznia te o- 
trzymali: Jan Królewezyk, Paweł 
Furmaniak, Franciszek Kubiak, 
Tadeusz Furmaniak, Antoś Hen­
ryk, Błażej Beć, Aleksander Bor­
kowski, Józef Duchowski, Leoka­
dia Warchol, Leon Grzesiak, Jan 
Kalupa, Józef Kendys, Czesław 
Kobat, Władysław Lewandowski, 
Józef Rudy, Kazimierz Strobo- 
niak, Jan Swiniarski, Stanisław 
Warda, Michał Nowicki, Ludwik 
Oraniec i Jan Zieludziewicz.

Stuprocentowe Rodziny: Karol 
Kabot, Richard Kabot, Jan Zielu­
dziewicz, Władysław Lewandow­
ski, Józef Zbierski, Paweł Furma­
niak, Tadeusz Furmaniak.

Na przedstawieniu gości bankiet 
zakończono w miłym nastroju.

Apel Gminy 143 o Wzięcie 
Udziału w Pochodzie 3go Maja

Zarząd Gminy 143ej apeluje do 
wszystkich grup i towarzystw by 
wzięły gremialnie udział w uroczy- 
«tym obchodzie Konstytucji 3go 
Maja i pochodzie do pomnika Ko­
ściuszki w parku Humboldta w 
dniu 4go maja. — Józef Sibik, pre­
zes; S. E. Kiepura, sekr.

Zebranie Okręgu 12 ZNP 
w Sprawach Organizacyjnych

We wtorek, dnia 29-go kwiet­
nia, 1958 r. o 8ej wiecz., odbędzie 
»ię zebranie w sprawach organi­
zacyjno - rozwojowych Okręgń 
12go ZNP.

Zebranie to odbędzie się w sali 
Kościuszki pnr. 1758 W. 48th St., 
w Chicago, 111.

W zebraniu wezmą udział wszy­
scy PP. prezesi i prezeski, sekre­
tarze i sekretarki finansowe, oraz 
organizatorzy i organizatorki ZNP 
Grup i Gmin przynależnych do 
Okr. 12 ZNP. — Z bratnim po­
zdrowieniem: Franciszek Jendry- 
aszek, kom. Okr. 12 ZNP.

Zebranie Grupy 3Ó8 ZPRK.
Niniejszym zawi ad a m i a my 

wszystkich członków i członkinie 
Tow. Serca Pana Jezusa Nr. 308 
ZPRK., że miesięczne posiedzenie 
Tow. odbędzie się w niedzielę, 
4go maja, o 1:30 po połud. Ze 
względu na to, że rok bieżący jest 
rokiem sejmowym, więc na tym 
posiedzeniu odbędą się wybory na 
delegatów na sejmy. Uprasza się 
wszystkich członków i członkiń o 
gremialne przybycie, mamy bo­
wiem bardzo ważne sprawy do za­
łatwienia. — W. Borus prezes; S. 
Łączkowski, korespondent.

Wycieczka Klubu Nowy Prąd
Klub Nowy Prąd zawiadamia 

wszystkich członków i członkinie 
jak i również miłośników wycie­
czek Klubu Nowy Prąd, że pierw­
sza wycieczka tego roku odbędzie 
się w niedzielę, 6go lipca, do 
Michigan City, Indiana. Trzeba 
zaznaczyć, że jest to piękne miej­
sce ,gdzie każdy się wesoło zaba­
wi. Są tam przeszło tysiąc stołów, 
również piękne plaże na kąpanie 
jak i duży park zoologiczny. Klub 
urządzi kuchnię połową i różne 
gry kontestowe tak, że cały dzień 
zapowiada się wesoły i urozmai­
cony. Więc, ażeby sobie zapewnić 
miejsce w autobusie prosimy o 
natychmiastowe zamówienie sobie 
siedzenia, dzwoniąc do Rainbow 
Garden, 1425 W. 51sza ul. Virginia 
7-8255. — Kaz. Łączkowski, pre­
zes; Kaz. Parus, przewodniczący.

Posiedzenie Oddziału Gdańsk
Oddział Gdańsk No. 50ty Ligi 

Morskiej odbędzie posiedzenie w 
środę, 30go kwietnia w sali Rain­
bow Garden pnr. 1425 W. 51sza 
ul. Początek o godz. 8ej wieczór. 
Ważne sprawy do omówienia.

Akademia Żałobna w Rocznicę 
Zgonu Marsz. Piłsudskiego

Tradycyjnym zwyczajem od sze­
regu lat Liga Morska na terenie 
chicagoskim urządza żałobną aka­
demię w rocznicę śmierci Mar­
szałka Polski J. Piłsudskiego.

Apelujemy do wszystkich Pola­
ków i Amerykanów polskiego po­
chodzenia, a szczególnie do nowej 
Polonii, byłych żołnierzy pierwszej 
i drugiej wojny światowej o wzię­
cie udziału w żałobnej akademii 
ze sztandarami.

Bądźmy wykonawcami i godny­
mi spadkobiercami idei i testa­
mentu duchowego Wodza naszego 
Narodu, który w zmienionych wa­
runkach politycznych nie może 
dziś urządzać takich akademii w 
Kraju naszych ojców.

Prosimy prezesów wszystkich 
organizacji polonijnych, komen­
dantów’ placówek, prezesów Kół, 
SPK i AK i td. o zachęcenie swo­
ich członków o przybycie na tę 
patriotyczną, narodową i żałobną 
uroczystość.

Akademia odbędzie się 14go ma­
ja (środa) o godz. 8ej wieczorem 
W’ Audytorium św. Trójcy (róg 
ulic Division i Cleaver). Program 
akademii będzie w prasie we wła­
ściwym czasie.

Pozdrawiamy wszystkich na­
szym hasłem ligowym “Górą Pol­
skie Morze! — Komitet Akademii: 
Stefania Cichowska, przewód, a- 
kademii, dyrektorka na Obwód 5 
Ligi Morskiej w Am.; Adam Wo­
lak, sekr. akademii.

Wiadomości z Placówki 2ej 
Stow. Wet. Armii Pols.

Następujące towarzystwa mają 
swe posiedzenia w sali naszego do­
mu:

Pierwsza niedziela miesiąca Pla­
cówka 2ga i Tow. św. Józefa. Pier­
wszy poniedziałek Tow. Biała Ró­
ża, Nr. 33 Unii Pol. w Ameryce. 
Druga środa Korpus Pomocniczy 
Placówki 2ej; drugi czwartek Klub 
Polsko Amer.; trzecia niedziela 
Tow. Tad. Kościuszki Grupa 943 
ZNP; trzeci czwartek Peer Food 
Co.; czwarty piątek Peer Food Co. 
CIO local 182; czwarta niedziela 
Klub Pińczowian; również Tow. 
Heleny Paderewskiej Zjedn. Polek 
mendant; Franciszka Pęczkowska, 
prezeska.

Posiedzenie Klubu
Społecznego
Polish American Social Club na 

Town of Lake odbędzie swe mie­
sięczne posiedzenie w czwartek, 
8 maja b. r., w sali Weteranów, 
róg 48-ma i Wood ul., o godz. 8-ej 
wiecz. Obecność wszystkich człon­
ków jest wymagana, gdyż będzie 
na tym posiedzeniu uczczenie 
“Dnia Matek i Ojców”, połączone 
razem. Odbędzie się krótkie po­
siedzenie i program dla uczczenie 
Matek i Ojców. Podana będzie 
smaczna przekąska, ciasta i kawa. 
Przewód. Julian Tabisz obiecuje 
dużo niespodzianek. Również bę­
dzie omawiana sprawa pikniku, ja­
ki się ma odbyć w niedzielę, dnia 
1-go czerwca w rezerwacji leśnej 
na dole, 87th i Oakley. Początek 
zabawy na pikniku o godz. 12-tej. 
Muzyka orkiestry Perlikiewicz. — 
Uprasza się członków i członkinie 
Klubu oraz sympatyków Klubu, 
ażeby zabawę piknikową jak naj­
liczniej raczyli poprzeć, za co zgó- 
ry dziękujemy. — Julian Tabisz, 
przew.; Konst. Gruchot, prezes; 
Maria Szurgot, koresp.

Szkółka Sobotnia
Wydział Kongresu Polonii na 

stan Illinois prowadzi szkółkę ję­
zyka polskiego w soboty od godzi­
ny 10 do 1. Szkółka jest prowadzo­
na w sali Rainbow Garden, przy 
1425 W 51sza ul. Nauczycielem jest 
p. Zygmunt Wygocki. Ci wszyscy, 
którzy są zainteresowani szkółką 
języka polskiego niech swoje dzie­
ci do niej przyślą. Prosimy zwra­
cać się w tej sprawie do nauczy­
ciela który udzieli informacji.

Uwaga! Town of Lake !
W każdą środę, zbierane są wia­

domości z następujących miejsc: 
Z Plebanii św. Jana Bożego, z 
lokalu Braci Łączkowskich, 1425 
W. 51 sza ul., z lokalu Kościusz­
ki, 1758 W 48-ma ul., z lokalu 
pp. Bartosik. 1516 W 47-ma ul 
i Columbia sali, 1700 W. 48-ma 
ulica.

W tych wyżej wymienionych 
miejscach można pozostawiać 
wiadomości z oddziałów Ligi Mor­
skiej i innych organizacji Wia­
domości te zbierane są przez p 
Wł. Tomaszewskiego, zam. pnr 
2906 Archer Ave.

Odezwa
Do Wszystkich Organizacji 
Polskich w Południowo 
Zachodniej Części Chicago

Centrala Między-Organizacyjna 
w Południowo Zachodniej Dziel­
nicy Miasta Chicago, apeluje do 
wszystkich Organizacji, Zwią­

zków, Stowarzyszeń, Placówek, 
Klubów i tp. z propozycją o przy, 
stąpienie do Centrali Między-Or-

Podniosły Przebieg Zł. Jubileuszu
Tow.Bł.Szymona zLipnicy NaJanowie

W niedzielę, dnia 20-go kwiet­
nia b. r., odbyła się bardzo piękna 
uroczystość 50-lecia założenia To­
warzystwa Błog. Szymona z Lip­
nicy 1-go marca 1908 r., na Jano­
wie.

Uroczystość rozpoczęła się so­
lenną Mszą Św. o godzinie 10:30 
rano, którą celebrował Ks. Józef 
Krzyszkowski, Jezuita, a kazanie 
wielce podniosłe wygłosił Ks. Pra­
łat Franciszek Bardel. Przed tym 
złożył życzenia z ambony dla To­
warzystwa Ks. Proboszcz Prałat 
Henryk Jagodziński.

W pierwszych ławkach po pra­
wej stronie w kościele, zajęli 
miejsca członkowie Tow., goście 
z prowincji • Lipczanie, reprezen­
tanci różnych towarzystw i klu­
bów oraz parafianie Janowa i 
przyjaciele. Podczas Mszy Świętej 
członkowie i ich rodziny przystą­
pili do Stołu Pańskiego,

W dniu tym ołtarze były prze­
ślicznie ozdobione kwiatami z na­
pisem “50 lat”, przez Siostry Fe­
licjanki. Podczas Mszy Św. Chór 
św. Cecylii wykonał piękne pieś­
ni, pod batutą organisty p. Rom. 
Sobolewskiego, który na całym 
organie przygotował pieśni przed 
i po nabożeństwie o Błog. Szymo­
nie z Lipnicy. Przy końou Mszy 
Św. Chór św. Cecylii odśpiewał 
pieśń Błog. Szymona z Lipnicy, 
jak również wszyscy członkowie i 
Lipniczanie siedzący w ławkach, 
a na zakończene nabożeństwa od­
śpiewano “Boże coś Polskę”.

Podczas pory obiadowej wszy­
scy Lipniczanie gościli się u swo­
ich krewnych i znajomych, a księ­
ży rodaków i gości z innych miej­
scowości przyjmowali PP. F. K. 
Serafin i PP. J. B. Wojciechow­
scy i inni, po staropolsku, aż do 
czasu bankietu, który rozpoczął się 
o godzinie 6-tej wieczorem w sali 
“Aldona” przy 51ej So. Justine ul. 
Komitet Jubileuszu przyjmował 
gości i niespodziewając się, że za­
braknie miejsca przy stołach, oko­
ło 100 osób zmuszonych było za­
czekać na drugie podanie, lecz ka­
żdy był dobrze nasycony smacz­
nymi potrawami przygotowanymi 
przez właścicieli, PP. Wolniakow- 
skich.
Program

Program uroczystości zagaił 
przewodniczący zKomitetu p. Jó­
zef Wojciechowski, witając wszyst­
kich gości, przedstawiając pracę 
towarzystwa i jego rozwoju, pro­
sząc Ks. Franciszka Bardela do 
odmówienia modlitwy przed kola­
cją, a do odśpiewania solo hymnu 
“American National Anthem” pan­
nę Krystynę Wojciechowską.

Po kolacji przystąpiono do pro­
gramu przez przew. kom. p. J. 
Wojciechowskiego, który przedsta­
wił krótki życiorys Błog. Szymo­
na, jak i towarzystwa, składając 
podziękowanie wszystkim obec­
nym, jak i kupcom, przemysłow­
com za danie swych ogłoszeń w 
pamiętniku na około 80 stronnic. 
Na toastmistrza powołał prezesa 
towarzystwa p. Lud. Nowakow­
skiego, który jak najlepiej wywią­
zał się z powierzonego mu zada­
nia. Powołał on na pierwszego 
mówcę Ks. Prof. Józ. Krzyszkow- 
skiego, który w krótkich słowach 
skreślił pracę towarzystwa i jego 
ofiarność, składając życzenia dal­
szego rozwoju.

Piękną deklamację na Złoty Ju­
bileusz wygłosiła młoda panienka 
Frania Wołosiewicz, zdobywając 
huczne oklaski.

Następnie powołano do wygło­
szenia mowy dzielną pracowniczkę 
i dobrze znaną młodą adwokatkę, 
p. Genię Żaczek, która z wielką 
durną podniosła zasługi pracy za­
łożycieli towarzystwa i ich pracę 
organizacyjną, ciesząc się nie­
zmiernie, że z tych założycieli po­
został jeden jej ojciec, p. Feliks 
Żaczek, jako pierwszy wiceprezes.

Na trąbce, kornet, odegrał kil­
ka utworów młody członek Klubu 
“Fort Dennies”, T. Piotrowski, na- 

ganizacyjnej koordynującej wspól­
ne wysiłki i wspólne cele.

W jedności siła, osiągnięcie i 
rozwiązanie wszystkich proble­
mów, a szczególnie społeczno-na- 
rodowych.

Niech więc obowiązkiem każdej 
Organizacji, Stowarzyszenia, Gru­
py, Klubu i tp. będzie przystąpie­
nie do naszej Centrali, przez de­
legowanie swego przedstawicie­
la, który będzie brał udział w ze­
braniach Centrali, odbywających 
się w każdy trzeci piątek miesią­
ca, o godzinie 8ej wieczorem w 
sali Juliusza Słowackiego, 1709 
West 48 Street.

Symbolem przynależności bę­
dzie opłata roczna w kwocie $1 
o delegata.

Ilość delegatów poszczególnych 
komórek organizacyjnych od 1 do 
3-ch zależną będzie od hierarchii 
społeczno-organizacyj nej.

Cele Centrali Organizacyjnej, 
to; imprezy narodowe,- prasa pol­
ska, sprawy obywatelsko-społecz- 
ne w różnych dziedzinach życia 
Polonii, jak handel, przemysł i tp., 
sprawy wychowawczo-młodzieżo- 
we, kultywowanie prastarej kul­
tury polskiej i pielęgnowanie ję­
zyka polskiego.

Licząc na duże zainteresowanie 
i poparcie, oczekujemy licznych 
zgłoszeń. — Karolina Spisak, pre­
zeska; Jan Molek, sekretarz. 

grodzony oklaskami. Poczym wy­
głosił deklamację pod tyt. “Lipni­
ca”, młody Andrzejek Ziemba, 
który deklamował z taką osobistą 
werwą, czym zdobył sobie huczne 
oklaski.

Następnie poproszono o prze­
mówienie w języku angielskim p. 
Władysława Piotrowskiego, wice­
prezesa Tow. W serdecznych i 
pięknych słowach streścił on pracę 
starych pionierów, a sam jako mło­
dy apelował do swych rówieśni­
ków i młodszych jeszcze od sie­
bie, aby wstępowali do Tow., idąc 
śladami swych Ojców na pożytek 
swój własny.

Po nim toastmistrz przedstawił 
jednego z założycieli Tow., p. Fe­
liksa Żaczek, wręczając mu pla­
kietę na znak jego pracy położo­
nej przy organizowaniu Towarzy­
stwa. W odpowiedzi p. Feliks Ża­
czek przedstawił początki pracy 
w towarzystwie, dziękując za uz­
nanie jego pracy.
Prezentacja

Poczym nastąpiło przedstawie­
nie reprezentantów Tow. i Klu­
bów, którzy byli obecni, lecz 
przedtym odczytano telegramy i 
życzenia nadesłane od rodaków 
z Lipnicy, jak Macierzy Lipnicy, 
od Stanisława Piotrowskiego, pre­
zesa Związku Lipniczan i Szymo­
na Nowakowskiego; z 'Washingtonu 
nadszedł telegram od pierwszego 
porucznika Armii U.S.A, członka 
Lestera C. Żaczek, i od rodaka 
Jana Gajewskiego, ze stanu Mi­
chigan.

Następujące Towarzystwa były 
reprezentowane, oraz goście z 
Omaha, Neb., i Baltimore, Md.: To­
warzystwo Evergreen Park Grupa 
3082 ZNP; Tow. im. Kaz. Bro­
dzińskiego, Gr. 962 ZNP; Tow. 
św. Jadwigi Nr. 357 Z.P.R.K.; To­
warzystwo Polek M.B. Kalwaryj- 
skiej; Tow. Kosynierów Gr. 1983 
ZNP; Legion Pań przy Posterun­
ku Sherman Nr. 27; Klub Lipni­
czan z Górnej; Tow. Serca Pana 
Jezusa Nr. 308 Z.P.R.K.; Gniazdo 
Sokolic Nr. 133 Gr. 1141 ZNP; 
Tow. św. Walentego Nr. 331 Z.P. 
R.K.; Tow. Promień Nadziei Gr. 
1242 ZNP; Posterunek-Sherman 
Nr. 27 P.L.W.A.; Tow. Huzarów 
Post. Króla Zygmunta II Gr. 1860 
ZNP; Klub Lipniczan Przem. Ra- 
tun.; 14th Wand Reg. Dem, Org.; 
33th Ward Reg. Dem. Org.; goście 
z Omaha, Neb., pani Maria Kitta, 
panie Julia i Elżbieta Urbański, 
pp. Józef i Maria Wiśniewski, pan­
na Genowefa Korycka z Baltimo­
re, Md., Tow. Tysiąc Walecznych 
Gr. 1378 ZNP.

Komitet bardzo przeprasza 
wszystkich reprezentantów Tow., 
Kupców, Przemysłowców, Przyja­
ciół, że nie podaje osobistych na­
zwisk, a to z braku miejsca na ła­
mach prasy; najbardziej Komitet 
przeprasza panią Antoninę Twar- 
docz wraz z rodziną za opuszcze­
nie w spisie zmarłych członków 
towarzystwa, jej męża ś. p. Mar­
cina Twardocz.
Ostatnie Przemówienie

Ostatnim mówcą był rodak Ks. 
Prałat Franciszek Bardel z Or- 
char Lake, Mich., który oddawał 
cześć zasługom już nie żyjącym 
członkom i żyjącym, dla ich tak 
ciężkiej, a dobrej pracy na poży­
tek Bogu i ludziom, apelując do 
rodziców, aby swych synów i cór­
ki zapisywali do Towarzystwa. 
Dziękował wszystkim Lipniczanocn 
jak i przyjaciołom za liczne po­
parcie i ofiary składane na rzecz 
Macierzy Lipnicy, prosząc o nie- 
zapomnieniu o dalszej pomocy, 
której bracia i siostry potrzebują 
w ojczyźnie. Żegnał wszystkich 
słowami: “Zostańcie z Bogiem”, 
Przyrzekł, że i sam nie zapomni o 
pracy dla Lipnicy i będzie się sta­
rał wszystkeh informować o tym, 
co słusznie tam jest potrzebnym 
i na co można zużyć pieniędzy.

Pani Antonina Żaczek wręczyła 
upominek Ks. Bardelowi od Klu­
bu Lipniczan Przem. Ratun. Na­
stępnie Lipniczanie i znajomi że­
gnali ze łzą w oku swego ulubio­
nego rodaka kapłana.

Na zakończenie toastmistrz po­
dziękował wszystkim serdecznie za 
przybycie na bankiet, jak i na na­
bożeństwo w kościele św. Jana 
Bożego, dziękując za tak liczne 
poparcie w ogłoszeniach pamięt­
nika, jak i całemu Komitetowi Ju­
bileuszu za jego tak dobrą pracę 
w urządzeniu tej wspaniałej uro­
czystości, która pozostanie na dłu­
gie lata nam w pamięci i doda 
bodźca do dalszej pracy naszemu 
młodemu pokoleniu. Na zakończe­
nie odśpiewano “Boże coś Polskę”.

A później zaśpiewano “Jak szyb­
ko mijają chwile”, poczym mu­
zyka członka Tow. Lud. Wojcie­
chowskiego rozpoczęła przygry­
wać różne obertasy, i tak wesoło 
tańczono i bawiono się serdecznie 
do później godziny w nocy.

Do Komitetu Jubileuszu wcho­
dziły osoby następujące: J. Woj­
ciechowski, E, Garpiel, M. Gesia- 
kowska, K. Nowakowska, H. Gar­
piel, B. Wojciechowski, W. Pio­
trowski, S. Urbański, Ał Piech, S. 
Kendryna, S. Piotrowski, F. Sera­
fin. — L. Nowakowski, koresp.

“Dziennik Związkowy" najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwię­
ksze polskie pismo w Ameryce.

ŻONA ZABÓJCY MINISTRA 
HAITI. — Mrs. Andre Toussaint, 
żona ambasadora Haiti, który za­
strzelił ministra tego państwa, Sa­
muela Devieux przed kilku dnia­
mi, przybywa do budynku amba­
sady Haiti w Washingtonie, Mąż 
jej został odesłany do swego kra­
ju, gdzie stanąć ma przed sądem.

Policja Ujęła 
Dwóch Złodziei

Dwaj policjanci, William 
Hall i Alex Trotsky, przyłapa­
li dwóch złodziejaszków, w 
momencie gdy po zrabowaniu 
sklepu z urządzeniami elek- 
trycznemi przy 2900 N. Cen­
tral Ave„ usiłowali oni nie­
postrzeżenie ulotnić się.

Złodzieje, na widok policji, 
tak przyspieszyli kroku, że 
jeden z nich zgubił skradzio­
ny aparat telewizyjny.

Złodziejami okazali się Ro­
bert Whitlock, 23, z 4109 Gla­
dys Ave. oraz Charles King, 
23, z 3135 Franklin St.

Chłopiec Zmarł Po 
Upadku z Balkonu

Gary Swims, lat 12, spadł 
w czasie zabawy z balkonu 
domu przy 7358 Vincennes 
ave. na ziemię, ponosząc bar­
dzo ciężkie obrażenia wewnę­
trzne. Przewieziony do St. 
Bernard Hospital, wkrótce po­
tem zmarł.

Chłopiec, ofiara tragicznego 
wypadku, zamieszkiwał przy 
7331 Harvard ave., przyszedł 
do swoich kolegów bawić się. 
Zabawa ta odbywała się na 
balkonie tylnym domu, znaj­
dującym się na wysokości 
trzeciego piętra.

W pewnej chwili, stracił on 
równowagę i spadł z balkonu 
na chodnik.

★ PRACA MĘSKA
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Z Tow. Biała Róża
Gr. 2326 Z. N. P.

Miesięczne posiedzenie Tow. 
Biała Róża, Grupa 2326 ZNP, od­
będzie się w poniedziałek, 12-go 
maja, w sali par. ŚŚ. Ap. Piotra 
i Pawła, przy 3737 S. Paulina ul., 
wejście od 37-th Place. Początek 
posiedzenia o godz. 8ej wieczorem 
punktualnie.

Z powodu wiele ważnych spraw, 
które są do załatwienia, uprasza 
się wszystkie członkinie o liczne 
przybycie. Po posiedzeniu odbę­
dzie się skromne przyjęcie z oka­
zji “Dnia Matek”.

Apelujemy do członkiń, które 
jeszcze nie mają książeczek pre­
miowych, ażeby postarały się o 
takowe na tym posiedzeniu, i 
spieniężyły Która z pań spienięży 
najwięcej książeczek otrzyma na­
grodę. Wydane będą dwie nagro­
dy dla tych Pań, które sprzedadzą 
jak najwięcej książeczek.

Drogie Panie, jest to naszym 
obowiązkiem poprzeć jedyną im­
prezę grupy do roku. W tym roku 
zamiast zabawy stoliczkowej, są 
wydane książeczki, niechaj nie 
będzie ani jednej wśród nas, któ- 
raby się odsunęła od swego obo­
wiązku. Maria L. Gierut-Szeląg, 
prezeska; Honorata Kwilosz, sekr. 
prot.

Gmina 39-ta Z. N. P. Bierze Udział 
w Obchodzie w Niedziele, 4-go Maja

Stosownie do uchwały naszej 
Gminy przypominamy tak dele­
gatom jak i delegatkom grup 
Gminy 39, że już w tą niedzielę 
odbędzie się zapowiadany odchód 
święta narodowego Konstytucji 
3-go Maja w Parku Humboldta.

Do licznego współdziałania za­
praszamy oprócz członków na­
szych pp. Chorążych grup i Gmi­
ny do wzięcia udziału by całemu 
pochodowi nadać tego naprawdę 
pięknego uroku, gdy ulicami po­
suwa się las sztandarów, gdzie 
wśród tego szumu dominuje nasz 
nizwyciężony sztandar gwiaździ­
sty, na którym orzeł unosi się ma­
jestatycznie zdążając wśród ucze­
stników pod pomnik Generała 
Kościuszki, który to ongiś bronił 
ziemi Wuja Sama i Wolności Na­
rodu.

A teraz Zarząd Gminy apeluje 
o jak największą ilość kwestarek, 
z pośród naszych delegatek i człon­
kiń grup, które będą się uwijały 
od wczesnego ranka koło naszych 
kościołów, a następnie ruszymy 
do kościoła Św. Trójcy na solen­
ne nabożeństwo, które odbędzie 
się o godzinie 10:30 rano, a o 
1-szej wyruszymy w pochodzie 
do Parku, by wysłuchać budują­
cego programu z okazji Konstytu­
cji 3-go Maja, jego naprawdę 
chreścijazńskiego dzieła, które 
tchnie miłością do Ojczyzny na­
szych Ojców, budząc uczucia obo­
wiązku, który mamy przed sobą.

Wytężmy swoje siły przez nasze 
Grupy Gminy 39 do ofiarnej po­
mocy tym, którzy jej potrzebują. 
— Za Zarząd Gminy: Franciszek 
Prochot, prezes; Helena Marzec, 
sekretarka.

Z Okręgu 1-go Stow. Weteranów
Armii Polskiej w Ameryce
Obchód 3-cio Majowy

Corocznym zwyczajem Okręg 
I-szy SWAP bierze czynny udział 
w dniu rocznicy Konstytucji Trze­
ciego Maja w wielkim manife­
stacyjnym uroczystym obchodzie, 
jaki odbędzie się w niedzielę, dnia 
4-go maja, br.

Tą drogą Zarząd Okręgu zwraca 
się z apelem do wszystkich Pla­
cówek o gremialny udział w tej 
patriotycznej manifestacji. Upra­
sza się koleżanki i kolegów o 
przybycie na punkt zbiórki przed 
Domem Okręgowym, 1239 North 
Wood ul., na godz. 12:00 w po­
łudnie dnia 4 maja, skąd dołą­
czymy się do głównego pochodu.

Zebranie Delegatów Na 
Walny Zjazd SWAP 
w Hamilton, Ontario, Kanada

Dnia 30 kwietnia br., w środę, 
odbędzie się zebranie delegatów 
mających udać się na 13-ty Mię­
dzynarodowy Walny Zjazd SWAP 
w Hamilton, Ontario, Kanada, na 
godz. 8:00 wieczorem do Domu 
Okręgowego przy 1239 N. Wood 
ul. Będą omawiane wnioski na 
zjazd jak i inne sprawy na dobro 
naszej organizacji.

Zbiorowa Wycieczka
Do Kanady

Zarząd Okręgu I-go SWAP or­
ganizuje zbiorową wycieczkę ko­
lejową do Kanady, Hamilton, On­
tario, na 13-ty Międzynarodowy

Walny Zjazd SWAP. Wyjazd z 
Chicago nastąpi wieczorem w dniu 
29 maja, czwartek, a powrót na­
stąpi w dniu 2 czerwca, ponie­
działek rano. Jest to najdogo­
dniejszy środek lokomocji, tym 
więcej, że cena przejazdu wynosi 
tylko $25.03 w obie strony. Po­
wrót może nastąpić indywidualnie 
w późniejszym terminie bez do­
datkowej dopłaty. We wszystkich 
sprawach po informacje można 
zwracać się do organizatora po­
wyższej wycieczki, kol. R. Wika- 
Czarnowski osobiście, lub telefo­
nicznie na adres Domu Okręgo­
wego, 1239 N. Wood ul, telefon 
EV 4-9381, lub na telefon prywat­
ny GR 6-8137 w godzinach wie­
czornych. Zgłoszenia przyjmuje 
się najpóźniej do dnia 10 maja 
wraz z opłaconą podróżą.

Polonia, tak osoby prywatne, 
jak i też członkowie organizacyj, 
którzy chcą brać udział w tej 
wycieczce, są chętnie widziani na 
tych samych warunkach co wete­
rani. W czasie odbywania zjazdu 
będzie doskonała okazja zwiedze­
nia miejscowości: Niagara—słyn­
ny wodospad i cmentarz wete- 
rański. Sama wycieczka zapowia­
da się doskonale i dlatego warto 
zastanowić się nad tym i zdecy­
dować się na wyjazd do sąsiedz­
kiej Kanady.—Za Zarząd Okręgu 
I-go SWAP—Franciszek Jendrya- 
szek, Komendant Okręgowy; Bru­
non Pilarczyk Adiut. Okręgowy.

★ KONTRAKTORZY !★ KONTRAKTORZY

• CZYSZCZENIE PARĄ
• FUGOWANIE
• KRYCIE WERAND
• ASFALTOWE I ALUMINIOWE 

OBICIA
Obltmenla darmo. — Spłaty do T lat.

ORLIKOWSKI ROOFING°-SIDIRG co
BRONISŁAW ORLIKOWSKI, Właściciel

• WSZELKIE ROBOTY MURARSKIE
• MALOWANIE
• PODNOSZENIE DOMÓW 
•ROBOTY PLUMBIARSKIE
• POKRYWANIE DACHÓW

Be® Sądnej wpłaty.

AB 4-2423 (w dzień i wieczorami)

FUTURA Builders, ogólni kon- 
traktorzy, drewniane lub muro­
wane garaże, straty po pożarze 
naszą specjalnością, kompletna 
obsługa psjeróbek, FHA finanso­
wanie, fronty do składów, nowe 
domy, breezeways, dormers, mie­
szkania na poddaszach, dodatko­
we pokoje, rumpus pokoje, po bez­
płatne kosztorysy telefonować do 
Len Paluch, GArden 2-0359 po 
jakiegokolwiek typu budowanie 
lub naprawy.
WYKONUJEMY wszelkie roboty 
ciesielskie; jak budowa garaży, 
murowanych i drewnianych, po­
krywanie werand siding, oraz 
różne drobne naprawy. Ceny nis­
kie. robota gwarantowana TeL

FRONTIER 6-6755

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie i spadziste, zakładanie, 
naprawianie i krycie smołą.

KOMINY, budujemy, reperu­
jemy I fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub stare 
naprawiamy, malujemy na ze­
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana I aseku­
rowana. Otwarte codziennie 
wieczorami, nocami I w nledz.

LAwndale 1-6047

★ PRACA 2ENSKA
COOK

To do plain cooking for High 
Grade Convalescent Home. Per­
manent position. 5 day week. 
Must speak and understand eng- 
lish. Hours 6 A. M. to 1P.M.— 
Good salary.

5448 W. WASHINGTON 
AUsiin 7-0230

★ RUMMAGE SALE
RUMMAGE Sale w środę, 30go 
kwietnia, od 9 rano do 2 popoł., St. 
James Church. 6550 N. Rockwell.
RUMMAGE Sale, we wtorek, 29go 
kwietnia, od 11 przed poł. do 8ej 
wieczorem, w Kelvyn Park Ma­
sonie Tempie, 4400 W. Montana 
St.__________________________

★ ZIEMIA_ _ _ _ _ _ _ _ _
CZARNA ZIEMIA, 10 buszli $4.00; 
20 buszli $6.50. Bishop 7-4654.

★ FARMY
Na Sprzedaż Przez Właściciela

Wisconsin, 80 akrowe Dziewicze 
Farmy, około 79 akrów budulca, 
blisko szkoły, kościoła, zakupów, 
1 blok do Highway 8 — 4 mile do 
miasta, dobre drogi, blisko rzek, 
elektryczność, doskonałe na far­
mę, letnisko lub stan spoczynku. 
WOodland 8-5451.
184 AKROWA nabiałowa farma, 
97 pod uprawą, stodoła 36 x 90; 
szopa na narzędzia, 2 traktory i 
inne maszyny rolnicze, 8 pokojo­
wy dom 30 sztuk bydła. Pisać: 
Mrs. Helen Tajak, Route 1, Box 87 
Sobieski. Wis.

★ KSIĄŻKI

Czy Starasz Się 
o Obywatelstwo? 

To Kup 
KALENDARZ 

ZWIĄZKOWY
Na 1958 Rok 
który zawiera 

pytania i odpowiedzi do 
Egzaminu Obywatelskiego 

(str. 225 i następne) 
Cen“ si.50
Już jest do nabyci* 

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Avenue 

Chicago 22. Illinois 
(Na COD nie wysyłamy)

SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
oraz 

w tej samej książce 
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY 

Królowej ze Saby 
czyli 

SYBILLA 
oraz przepowiednie 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORY i innych 

-“,$1.25 
Wraz z Przesyłką Pocztową

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVE.
Chicago 22, Ul. 

NA C. O. D. 
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

+ JOIN *
and

5 SERVE?

ŁDOMY_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
DOBRA inwestycyjna posiadłość, 
blisko 63rd i Halsted, 12 miesz­
kaniowy, nowoczesny murowany, 
w doskonałym stanie, murowany 
garaż na 5 aut, $15,000 rocznego 
dochodu, niska wpłata dla odpo­
wiedniego kupca, bez brokerów, 
Telefonować wieczorami.

PRescoit 9-3705
44-ta i SACRAMENTO, murowa­
ny 2 mieszkaniowy, 2x5 pokojowe 
mieszkania, 2 gazowe fumesy, ga­
raż. Blisko kościołów, szkół i trans- 
portacji. Tatoole i Scholl, 3416 W. 
63cia ulica. PRospect 6-0130.

PARAFIA ST. KILLIAN
BLISKO 84th-Morgan, przez właści­
ciela, narożnikowy, murowany 2-6, 2-5. 
3 pokojowe mieszkanie w bezmencie, 
nowoczesne tafelkowe łazienki, 2 tafel- 
kowe kuchnie, aluminiowe okna zimo­
we i siatki, wszędzie weneckie zasłony, 
3 nowe piece, 2 nowe refrigerators, 
szybko do objęcia 1-6 pokoi, garaż na 
2 auta. Dobry dochód, w doskonałym 
stanie.

STewart 3-0087
PARAFIA ŚW. RYSZARDA

Przez właściciela, 5 pokojowy cottage, 
aluminiowy siding, bezment, poddasze, 
gorącą wodą ogrzewanie, okna zimowe 
i siatki oraz aluminiowe markizy, osta­
tnio przerobiony, bardzo dobre kupno, 
blisko wszystkiego. Muszę sprzedać. — 
5246 S. Knox (4632 West), (blisko pol­
skiej wioski), w każdym czasie w so­
botę i w niedzielę, po 4. W tygodniu 
LUdlow 5-2872.

Par. św. Tarcyzjusza
W Okolicy 6000 North, 6400 West
Murowany 4)4 i 4(4, każde mieszkanie 
z 2 sypialniami. Bawialnia, kuchnia- 
dinette. Pełny bezment. 2 osobne F. A. 
gazowe fumesy. Aluminiowe zimowe 
okna i siatki. Markizy. Brzozowe obicia 
w całym domu. Tafelkowe łazienki 1 
kuchnie. Kontuary z wierzchami z ce­
ramicznych tafelek. Cena sprzedaży 
$43.500. Przez właściciela.

SPring 4-3517 ROdney 3-3164
PRZEZ WŁAŚCICIELA, 

nowoczesny, 2 mieszkaniowy, muro­
wany, 2-6ki plus 3 pokojowe mieszka­
nie w bezmencie, okna zimowe i siatki, 
od ściany do ściany dywany, weneckie 
zasłony, tafelkowa łazienka, olejem 
ogrzewany, dobry dochód, cena umiar­
kowana, blisko katolickiej 1 publicznej 
szkoły, komunikacji.

Zobaczcie w każdym czasie 
4338 W. 21st Place.

Niles, Przez Właściciela, 
Parafia St. John Brebeuf 
Dom otwarty w sobotę 

i w niedzielę 
7820 No. Nora

Z 3 sypialniami murowany dom, 
5 letni, gazowe ogrzewanie, garaż 
na 1% auta. 50 st. parcela. 1% 
łazienki, wykończony pokój re­
kreacyjny 12 st. bar w bezmen­
cie, z kolorowego kamienia patio, 
kompletnie air conditioned, kom­
binacyjne okna zimowe, siatki, ta­
felkowa kuchnia i łazienka, tele­
fonować Niles 7-8446 wieczorami, 
EStebrook 9-2875 w dzień.
BERWYN taniość, z żółtej cegły 
bungalow, 4 pokoje, przerobiony, 
bezment i poddasze, blisko 26’ i 
East, $15 900 — Svoboda, 6013 
Cermak, Bishop 2-2162.

★ DO WYNAJĘCIA
DO WYNAJĘCIA skład. 3636 W. 
26th Street, wyposażony dla jubi­
ler* i zegarmistrza. RAndolph 6- 
5056.
4 POKOJOWE mieszkanie, 2 sy­
pialnie, 2-gie piętro, ogrzewane, 
zgłoszenia pod 1453 N. Talman, 
1-sze piętro w tyle.

★ INTERESY
POTRZEBA doskonałego kucha­
rza do objęcia koncesji na restau­
rację, znaną poprzednio jako 
Little Bohemia, 1722 S. Loomis. 
Właściciel TAylor 9-7475.

HAMBURGER SHOP
Moneymaker for married couple. 
Good business. Established, steady 
and transient trade. Private owner 
will sell reasonable for quick sale.

1828 W. MONTROSE 
LOngbeach 1-8169

Na Sprzedaż Przez Właściciela 
LAUNDERETTE

Dry cleaning, obsługa koszul, szyb­
ko wzrastająca dzielnica, dobrze 
prosperujący interes polska dziel­
nica. 8144 Milwaukee, TAlcott 3- 
9085,_________________________

Na Sprzedaż przez Właściciela 
TAWERNA

HIGHWAY CLUB
6614 So. Western Ave.

25 miejsc siedzących. Stołki i 5 Booths. 
Dobry intratny interes. Umiarkowa­
nie na szybką sprzedaż.

Telefon 
PRospect 8-9711

SĄSIEDZKA GROSERNIA 1 skład 
mięsa z mieszkaniem, umiarko­
wanie. GLobe 8-3520.

Mattress and 
Upholstering Business 

Estab, over 30 yrs. Modern shop. 
Owner retiring—will sacrifice.

Call or write owner:
GArden 2-1649

RUSS MATTRESS
& UPHOLSTERING CO. 

1122 W. Church St 
Orlando, Fla.

Na Sprzedaż przez Właściciela
Podwójny skład, trunki w pacz­
kach z barem, dobry dochód, wy­
robiona klientela z sąsiedztwa, 
mieszkanie w tyle, dobry intrat­
ny interes, 5214 S. Damen. PR. 8- 
9891._________________________
NA SPRZEDAŻ, Grosernia i 
skład mięsa, murowany budynek 
z garażem na 2 auta, wolny, 6 
pokojowe mieszkanie nad skła­
dem, interes wyrobiony ponad 30 
lat na południowej stronie, w peł­
ni zaopatrzony i wyposażony, 
świeżo dekorowany, 2 pokoje w 
tyle $5,000 załatwi, sprzedaż z po­
wodu choroby, PUllman 5-2350.
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Wspaniałe Rydwany Upiększa Pochód 
Majowy Polonii Do Pomnika Kościuszki
Polonia Wezwana Do Przystrojenia Domów 

Flagami Wzdłuż Trasy Division, Ashland 
Augusta Boulevard i Mozart Ulicy

W naibliższą niedzielę, 4go 
maja, cała Polonia Chicago- 
ska zrzeszona i niezrzeszona, 
zamanifestuje swoje uczucia 
narodowe przy pomniku Gen. 
T. Kościuszki w Parku Hum­
boldta.

Przewiduje się, że wszyst­
kie polskie organizacje oraz 
młodzież stolicy Polonii Ame­
rykańskiej wezmą udział w 
przemarszu jak również przy­
łączą się do manifestacji przy 
pomniku.

Przemarsz, który stanie się 
niejako przeglądem zorganizo­
wanej Polonii, odbywać się 
będzie wzdłuż Division st. i 
będzie w sformowanych blo­
kach kilku dywizji.
Rydwany Upiększeniem 
Pochodu

Kapele i Oddziały Dobo­
szów i Trębaczy oraz szereg 
barwnych rydwanów dodadzą 
pochodowi kolorytu.

Każdy z rydwanów charak­
teryzować ma działalność wy­
stawiającej go grupy lub też 
będzie obrazował jedną z grup 
regionalnych polskich.

Barwne i żywe, wspaniale 
przybrane rydwany były za­
wsze najbardziej atrakcyjną 
częścią przemarszu. Długi ich 
łańcuch, przesuwający się u- 
licą był przeglądem pomysło­
wości i dobrego smaku wysta­
wiającej go grupy.

Najpiękniejsze rydwany, 
Kapele i Drużyny Doboszów 
i Trębaczy oraz najwspanialej 
reprezentujące się oddziały

Zatargi o lepsze warunki 
pracy marynarzy i pilotów na 
Wielkich Jeziorach i w związ­
ku z tym strajk pilotów stat­
ków zagraża całkowitym spa­
raliżowaniem ruchu okrętów 
cudzoziemskich, które przy­
płynęły do portów Wielkich 
Jezior. I tak wczoraj przy­
było do portu Chicago 7 ob­
cych statków handlowych, 
które nie mogły być rozłado­
wane ze swych ładunków, al­
bowiem robotnicy dokowi nie 
mogli przekroczyć linii pikiet 
strajkujących pilotów stat­
ków.

Dwa dalsze obce statki 
handlowe są w drodze do 
portu Chicago i epotka ich 
ten sam los, co i te statki, 
które już do portu przybyły.

■ Szesnastoletnia Mary Jane 
Hanselman, studentka Szkoły 
dla Dziewcząt “Sacred Heart 
Academy” została znaleziona 
wczoraj uduszoną swoimi 
pończochami. Według wstęp­
nych dochodzeń, mordu mu- 
siał dokonać zboczeniec sek­
sualny. Mordu dokonano 4 
mile na półn.-wschód od 
Springfield.

Jane Hanselman, córka 
kapitana Straży Pożarnej w 
Springfield, poza nauką pra­
cowała dodatkowo w restau­
racji Georgia. W czwartek, 
jak zwykle po zakończeniu 
pracy, opuściła restaurację o 
godz. 8:10 wieczorem, udając 
się do domu. Gdy do domu

Mieszkania Dla 
Polaków w ^Między­
narodowym Domu”

W specjalnym komunikacie 
wydanym przez miejski Za­
rząd Mieszkaniowy znajduje 
się specjalna oferta dla Pola­
ków i polskich rodzin, infor­
mująca, że w tak zwanym 
“Międzynarodowym Bloku 
mieszkaniowym”, przy 500 W. 
Oak St. znajdują się niezaję- 
tych jeszcze około 100 aparta­
mentów do natychmiastowego 
objęcia.

W budynku tym jest ogó­
łem 262 mieszkań dla rodzin z 
różnych narodowości, z tego 
przeznaczonych jest 100 mie­
szkań dla polskich rodzin, któ­
rych zarobki nie przekraczają 
w roku $4,500.

Mieszkania te mają wypo­
sażone kuchnie i łazienki i są 
o dwu lub trzech sypialniach.

Zainteresowani mogą zgła­
szać się na adres Chicago 
Housing Authority’s Central 
Rental Office at 18 East Con­
gress Parkway. Informacyj 
udziela Mrs. Mickey Collin. 

umundurowane zostaną na­
grodzeni przez Komitet Uro­
czystości.
Trasa i Przystrojenie 
Domów Flagami

W związku z Manifestacją 
Narodową i Obchodem Kon­
stytucji 3-go Maja, Komitet 
Dekoracji zwraca się z apelem 
do właścicieli domów, aby 
przystroili swoje domy w nie­
dzielę, 4 maja, flagami amery­
kańskimi i polskimi, — dla na­
dania temu wielkiemu świętu 
narodowemu większego splen­
doru i znaczenia. Zwłaszcza 
domy wzdłuż ulic Division, 
Ashland, Augusta Blvd, i Mo­
zart ulicy winny być przybra­
ne, gdyż wzdłuż tych ulic po­
chód będzie przechodził.

W skład Komitetu Dekora­
cji wchodzą: Maria Gierut- 
Szeląg,. Komisarka Okręgu 12 
ZNP, jako przewodnicząca o- 
raz Rozalia Wójcik, Komisarka 
Okr. 13 ZNP, Józef Potaczek, 
Prezes Gm. 148, Franciszek 
Ramza, Prezes Gm. 14, Hen­
ryk Nowak, Prezes Gm. 128, 
Bolesław Orłowski, Prezes 
Gminy 101, Ludwik Popraw- 
ski, Sekretarz Gminy 55, Sta­
nisław Węgrzyn, Sekr. Gm. 
87 i Józef Gembara, prezes 
Gminy 80.
Ważne Dla Członków 
Komitetu Zbiórki

Członkinie i Członkowie 
Komitetu Zbiórki przy Komi­
tecie Manifestacji Majowej, 
proszeni są o punktualne przy-

Kapitan Rolla R. Johnson, 
prezes unii pilotów na Wiel­
kich Jeziorach^ oświadczył, że 
strajk pilotów statków jest 
protestem przeciwko wyjeż­
dżaniu bez pilotów obcych 
statków na rzekę Św. Waw­
rzyńca i Wielkie Jeziora. 
Unia ta domaga się, aby te 
statki przez cały czas poru­
szania się po tych wodach 
były pilotowane przez pilo­
tów kanadyjskich lub ame­
rykańskich. Johnson oświad­
czył, że dotąd tak było, z ma­
łymi wyjątkami, a teraz są 
próby zarzuczenia tej prak­
tyki.

Johnson czeka na ofertę 
podjęcia rokowań w tej spra­
wie.

nie wróciła w normalnej po­
rze, ojciec jej dał znać na po­
licję.
Poszukiwania Trwały 
Blisko Trzy Dni

Tak policja, jakoteż i ro­
dzice i znajomi, dokonywali 
poszukiwań za zaginioną 
przez blisko trzy dni. Dopie­
ro wczoraj, instruktor jazdy 
konnej, Henry Lander, jadać 
ze swą żoną do znajomych, 
znalazł uduszone zwłoki po­
szukiwanej dziewczyny nie­
daleko od drogi.

Mordu dokonał jakiś zbo­
czeniec seksualny, jak mówią 
poszlaki, a jako narzędzie 
mordu, użyte zostały pończo­
chy nieszczęśliwej ofiary. 
Jedną z nich miała ona na 
szyi, drugą zaś morderca użył 
do związania jej rąk od przo­
du.

Portmonetka z 7 dolarami 
wewnątrz leżała obok ciała 
nienaruszona. Policja doko­
nała przesłuchów szeregu o- 
sobników którzy są na karcie 
policyjnej za podobne sprawy, 
— jednak jak dotychczas, 
sprawcy tego mordu nie od­
szukano.

^aniony Bandyta 
Jest Podejrzany 
o Morderstwo

Bandyta John T. MacGann, 
lat 32, pnr. 2052 N. Sawyer 
Ave., który w czasie nieuda­
nego napadu rabunkowego na 
cabinet lekarza dr B. Ram- 
say’a, przy 4359 Washington 
Blvd., został raniony z rewol­
weru przez tegoż lekarza i na­
stępnie ujęty przez policję, 
jest podejrzanym o dokonanie 
mordu Stefana Johnsona w 
Benseville, w dniu 24 lutego 
br. Ranny McGann przebywa 
w szpitalu więziennym w Bri­
dewell. 

bycie w niedzielę, 4 maja, o 
godz. 12 w południe, do Domu 
Związkowego, 1520 W. Divi­
sion st.

Do Komitetu Zbiórki wcho­
dzą: Wiktoria Kolman, sekr. 
Gm. 3, jako przewodnicząca 
tego Komitetu; Adela Clark, 
sekr. Gm. 79, Władysław To­
maszewski, sekr. Gm. 80.
Skład Komitetów Sędziow­
skich Przyznających Nagrody

Dla kategorii Kapel oraz 
Drużyn Trębaczy i Doboszy: 
H. J. Berringer, B. White i K. 
Koszeliński.

Dla kategorii Rydwanów i 
Grup Umundurowanych: Al­
fons Kapliński, Jan W. Gem- 
bala i Natalia Pallasch.
Wszyscy Stańmy do Apelu

Nie powinno nikogo z Pola­
ków tutejszych zabraknąć. 
Każdy ktokolwiek myśli i czu­
je po polsku, winien wziąć 
swój udział w tej największej 
Manifestacji Polskiej na te­
renie Miasta.

Czas jeszcze zgłosić się do 
udziału swojego lub Grupy, 
czy Rydwanów i Kapel. Zgło­
szenia przyjmowane są przez 
Wydział Oświaty ZNP, 1520 
W. Division st., Chicago 22, 
Ill., drogą pisemną lub telefo­
nując na AR6-0700.

Znaleziono Ciało 
Zamordowanej 
Dziewczynki

Dziewczynka 7 letnia, Maria 
Rindulph, która zamieszkała 
w domu rodziców w Sycamore, 
pow. De Kalb, będąca przed­
miotem usilnych poszukiwań 
od 5-ciu miesięcy, została w 
sobotę znaleziona zamordowa­
ną w rejonie miejscowości Ga­
lena, Jo Davies, powiatu.

Ciało nieszczęśliwej ofiary 
mordu było już w rozkładzie i 
z trudnością można było do­
konać jej zidentyfikowania. 
Matka dziecka rozpoznała blu­
zeczkę i sukienkę swojego 
dziecka.

Istnieją podejrzenia, że 
mordu dokonał zboczeniec sek­
sualny.

Policja, jak do tej pory, nie 
może jeszcze określić, kiedy i 
przez kogo mord ten został 
dokonany.

11 Szkół w Chicago 
Otrzymuje Nagrody 
z Fund. Guggenheima

Podobnie jak corocznie 
dokonano obecnie wyboru i 
nagrodzono 19 szkół na tere­
nie Stanu za najlepsze prace z 
dziedziny doświadczeń i na­
uki.

Wśród tych szkół znajduje 
się 11 szkół z samego miasta 
Chicago.

Największą ilość nagród o- 
trzymał Uniwersytet of Illi­
nois, otrzymując z nich aż 
siedem.

Nagrody takie przyznawa­
ne są z funduszu pozostawio­
nego przez zmarłego Sena­
tora Simon Guggenheima i 
jego żony w r. 1925.

W przesłankach woli zmar­
łego figuruje, że udzielenie 
nagród z funduszu przepro­
wadza się i przyznaje dla naj­
bardziej zasłużonych i za 
najbardziej oryginalne prace 
w szkolnej dziedzinie do­
świadczalnej i atystycznej.

Tom Piskor, Student 
z Trójcowa, Mdyorem 
Miasta 13go Maja

Jak powszechnie wiadomo 
młodzież nasza rok rocznie 
urządza swój Dzień Urzędni­
czy w czasie którego wszyst­
kie ważniejsze urzędy w 
mieście przejęte są przez stu­
dentów a prawdziwi urzędni­
cy są niejako “dublowani”.

Na mocy wyboru dokona­
nego przez Kierownictwo 
Dnia Młodzieży, Tom Piskor, 
uczeń Wyższej Szkoły z Trój­
cowa, będzie pełnił obowiązki 
mayora miasta w dniu 13-go 
maja. Mayor na jeden dzień, 
ma lat 17 i zam. przy 2236 W. 
19-a ulica.

Szefem Sprawiedliwości dla 
Sądów miejskich zostaje na 
ten dzień Bob Hanus, lat 17, 
z 3053 S. Lawndale. Poza- 
tem wiele urzędów w mieście 
zastąpionych zostanie i prze­
jętych przez młodzież.

Celem takiego przejęcia u- 
rzędów jest zapoznanie się 
młodzieży z pracami i zakre­
sem poszczególnych urzędni­
ków miejskich.

JIM’S
SUPER SERVICE STATION
Prompt efficient towing service. 
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Z Powodu Strajku 7 Obcych Statków 
Stoi Uwięzionych w Porcie Chicago 
Unia Pilotów Statków Domaga Się By Wszyst 

kie Obce Statki Były Pilotowane Przez 
Rzekę Św. Wawrzyńca i W. Jeziora

Studentka Ze Szkoły Świętego Serca- 
Ofiarą Mordu Seksualnego Zboczeńca
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NAJBARDZIEJ MOŻE IMPONUJĄCYM I MALOWNICZYM WIDOKIEM KAŻDEJ PARADY—SĄ 
RYDWANY.—W paradzie tegorocznej przewidywana jest większa nawet ilość rydwanów, niż ogląda­
liśmy w latach minionych. Powyżej widzimy właśnie jeden z takich rydwanów z parady zeszłorocz­
nej. Wystawiła go patriotyczna parafia Św. Władysława. Koszta rydwanu zostały pokryte przez 
towarzystwa, kluby i organizacje parafialne. Na rydwanie znajdują się: Michelle Michałek, Patrycja 
Polowy. Eugeniusz Le Gros (ksiądz), Barbara Wesołowska (siostra zakonna), Mary Ellen Cisowska, 
oraz zespół młodzieży Zjedn. Pol, Rzym. Kat. w strojach krakowskich. Inwokację w czasie programu 
w parku Humboldta wygłosił ,ks. Władysław Szcz ypuła z par. Św. Władysława.

Aid. Keane Domaga Się Samorządu 
w Finansowaniu Miasta Chicago
Miasto Ma 47 Procent Ludności Stanu, a Le­

gislatora Stanowa Rządzi Jego Finansami, 
Mówi Nowy Przewodniczący Kom. Finan­
sów Rady Miejskiej

Aiderman Thomas E. Keane 
z 31 wardy, który objął one- 
gdaj stanowisko przewodni­
czącego w najważniejszym 
komitecie rady miejskiej, 
mianowicie w komitecie fi­
nansów — zabrał wczoraj głos 
w sprawie zwiększenia władzy 
samorządowej miasta Chicago 
w zakresie finansowym na­
szego miasta.

Jak wiadomo, obecnie legi- 
slatura stanowa ma w swych 
rękach pełną kontrolę nad sy­
stemem opodatkowań w mie­
ście.
47 Procent Ludności 
w Chicago

Aiderman Keane twierdzi, 
że conajmniej część władzy w 
regulowaniu podatków po­
winna być wyłączona spod 
kontroli legislatury stanowej 
i oddana w ręce rady miej­
skiej.

Nowy przewodniczący ko­
mitetu finansów podkreśla, że 
miasto Chicago ma w swym 
obrębie 47 procent ludności 
stanu Illinois i jest pod tym 
względem większe,od niektó­
rych stanów.
Sprawa Mayora

Keane powiedział powyższe 
w wywiadzie telewizyjnym, 
w czasie którego był on pyta­

ny przez dziennikarzy w kwe­
stiach takich, jak rozbudowa 
i modernizacja miasta, jego 
własne aspiracje polityczne 
na przyszłość i tym podobne. 
Zaprzeczył on kategorycznie 
domysłom, jakoby nowy ho­
nor, jaki go w tych dniach 
spotkał — był przygotowa­
niem go do kandydatury na 
mayora. Zdaniem Keane’a, 
mayor Daley ubiegać się bę­
dzie ponownie w roku 1959 i 
zostanie wybrany.
Sprawa Rozbudowy Miasta

Co do modernizacji miasta 
Chicago, to Keane podkreślił, 
że mayor Daley ma jedno pra­
gnienie, mianowicie by mia­
sto Chicago postawić na jak- 
naj wyższym poziomie w po­
równaniu z innymi wielkimi 
miastami Ameryki i świata.

By celu tego dopiąć, potrze­
ba będzie znacznego okresu 
czasu i większych kapitałów, 
tak prywatnych jak i publi­
cznych, powiedział Keane.

Opinia aldermana Keane 
ma specyficzne znaczenie, al­
bowiem jako przewodniczący 
komitetu finansów rady miej­
skiej — jest on drugim naj- 
wpływowszym po mayorze 
działaczem dzisiaj w admini­
stracji miejskiej.

Detektywi Ujęli w Niedzielę Rano 
Bandę 5 Włamywaczy i Rabusiów
Banda Wpadła w Ręce Detektywów Całkiem 

Przypadkowo, Gdy 3-ch Jej Członków Prze­
jechało Czerwone Światła, Wracając z Wy­
prawy

Elegancki wygląd trzech 
młodzieńców i przejechanie 
przez nich czerwonego świa­
tła wczas rano w niedzielę 
doprowadził do aresztowania 
dobrze zorganizowanej bandy 
włamywaczy i rabusiów. Ban­
da ta dopuściła się kilkunastu 
włamań i kradzieży w kilku 
stanach.

Skład osobowy aresztowa­
nej bandy jest następujący: 
Richard Elmore, lat 18, Ben­
jamin Eskra, lat 20, Raymond 
Kwiatkowski, lat 17, Fred 
Kwiatkowski, lat 18, wszyscy 
zamieszkali przy 3017 Lock 
ulicy i John Kmieć, lat 22, za­
mieszkały przy 2866 Hillock 
Ave.

Do aresztowania tej ban­
dy doszło w następujących o- 
kolicznościach:

Trzech detektywów zatrzy­
mało samochód, który o go­
dzinie 6 rano w niedzielę prze­
jechał czerwone światła na 
skrzyżowaniu ulic 31 i Union. 
W samochodzie siedzieli Ri­
chard Elmore, jako kierowca

7 Czerwiec Terminem 
Zanucenia Podatków 
Od Własności Prywat.

Skarbnik powiaty, Herbert 
C. Paschen zawiadamia, że z 
dniem 1 czerwca upływa ter­
min zapłacenia podatku od 
własności prywatnej w całości 
oraz pierwszej raty podatku 
od nieruchomości.

Wpłacający po tym termi­
nie będą musieli ponosić do­
datkowe koszta, które doliczo­
ne będą do sum podatkowych.

Przesunięcie daty z 1 maja 
na 1 czerwca zarządzone zo­
stało ze względu na zaistniałe 
pewne zmiany w biurze skarb­
nika oraz popsucia się maszy­
ny do obliczenia. 

i Eskra oraz Raymond Kwiat­
kowski.

Ponieważ kierowca nie miał 
prawa jazdy, przeto detekty­
wi kazali wszystkim wyjść z 
samochodu. Zaraz detekty­
wom wydawało się bardzo po­
dejrzane, że wszyscy trzej 
byli elegancko i czyściutko u- 
brani. Na temat tak eleganc­
kiego ubrania, tak wczas rano 
detektywi zaczęli tych chłop­
ców indagować i wkrótce do­
wiedzieli się, że wszyscy trzej 
dokonali włamania do zakładu 
czyszczenia ubrań przy 5417 
S. Kedzie i tam tak elegancko 
się ubrali. — Dalej detektywi 
znaleźli w bagażniku ich sa­
mochodu 3 pary rękawic, pił­
ki, dłuta i inne narzędzia po­
trzebne do dokonywania wła­
mań. Potem ci trzej wydali 
jeszcze dwóch wspólników, tę 
jest Freda. Kwiatkowskiego i 
Johna Kmiecia, których de­
tektywi aresztowali w ich do­
mach. Rewizja w mieszkaniu 
aresztowanych przy 3017 Lock 
ulicy dała w rezultacie 5 re­
wolwerów i kilka drobnych 
narzędzi służących do włamań. 
Aresztowani w czasie prze­
słuchania na stacji policyjnej 
przyznali się do szeregu wła­
mań i kradzieży.

I tak Elmore przyznał się 
do kradzieży samochodu w 
Orlando, na Florydzie, w dniu 
3 marca, a potem jeszcze 
przed przybyciem do Chicago 
w dniu 16 marca, okradł róż­
ne sklepy na Florydzie i w 
stanach Texas, Indiana i Illi­
nois.

Potem Elmore, Kmieć i F. 
Kwiatkowski przyznali się, że 
wspólnie obrabowali stację 
gazolinową w Joliet, a następ­
nie skład w Kentland, India­
na.
Wszysc przebywają nadal w 
więzieniu dla dalszych prze­
słuchów.

Jo Ann Koziołek — 
Finalistką Do Tytułu 
“Ochotnika Roku”

W czwartek, na specjalnym 
śniadaniu w Palmer House 
dokonany zostanie oficjalny 
wybór “Ochotnika Roku”. Ty­
tuł ten corocznie zostanie 
przyznawany przez Wydział 
Opieki Społecznej Metropolii 
Chicagoskiej za najbardziej 
godną pracę i działalność spo­
łeczną.

Kandydaci do tytułu “O- 
chotnika Roku” wybierani są 
z pośród starszych jakoteż i 
młodzieży.

Do tegorocznego konkursu 
zakwalifikowani zostali z ka­
tegorii starszych: dr. Joseph 
Aponte, 3918 N. Ashland. 
— Hazel MacAdam, 645 N. 
Wood, Lois Peasco, 855 Hin­
man, Evanston, Mrs. Faye 
Pitzele, 1833 E. 93-a ul., oraz 
Mrs. Agnes Smith, 5442 Race.

W kategorii młodzieży—Jo 
Ann Koziołek, 5747, N. Moo­
dy, wybrana przez Grant Ho­
spital, Dorothy Sibrie, 4656 
S. Ellis oraz Hannelore Glatt, 
37001 N. Whipple.

Tego Roku Będzie 
Mniej Gwałtownych 
Burz Niż w r. 1957

Takie orzeczenie wydał In­
stytut Meteorologiczny trud­
niący się przepowiadaniem 
pogody przejawami zmian 
atmosferycznych w Kraju,

W rejonie Chicago ma być 
według Instytutu tego, mniej 
burz gwałtownych i wszel­
kiego rodzaju wichur, aniże­
li było ich w roku ubiegłym.

Dzieje się to dlatego, że 
w zimie tegorocznej mieliśmy 
temperaturę poniżej normal­
nego stanu oraz z powodu 
’stosunkowo suchej pogody w 
ciągu ostatnich t y g odni. 
Przez to, preces tworzenia 
się odpowiednich dla burz, 
warunków, został opóźniony i 
zahamowany.

W roku 1957 mieliśmy oko­
ło 50 gwałtownych burz, te­
go roku będzie ich znacznie 
mniej. W latach od 1955 do 
195 tyło ich tylko 37, nie o- 
znacza to jednak, że Chicago 
staje się terenem wzrastają­
cych orkanów.

Cyfra 37, prawdopodobnie 
nie ujęła całkowiecie ich licz­
by, tylko bardziej gwałtow­
ne. Nie mniej jednak przepo­
wiednie Instytutu są bardzo 
dla Chicago, pocieszające.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

PRZYGOTOWUJCIE SIĘ 
DO WESELA?

Zobaczcie nasze próbki — za­
proszeń ślubnych. Uzyskajcie 
nasze umiarkowane ceny. Zgło­
szę sie do was w dogodnym dla 
was czasie.
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Przeszło Tysiąc Osób Zwiedziło Klub
Chicago Society z Okazji Otwarcia

Nowa Placówka Towarzyska i Kulturalna 
Grupy Związkowej Urządzona 

z Wielką Elegancją
Przeszło tysiąc osób, tak 

członków z rodzinami, jak i 
zaproszonych gości, odwiedzi­
ło w sobotę i w niedzielę nowy 
budynek klubowy znanej gru­
py związkowej, Chicago Socie­
ty, pnr. 2222 N. Kedzie blvd.

Oficjalne otwarcie klubu na­
stąpiło w sobotę po południu 
pod przewodnictwem szefa są­
dów miejskich, Raymonda 
Drymalskiego i przy współ­
udziale gremialnym członków 
towarzystwa, do których zali­
czają się najwybitniejsi dzia­
łacze Polonii z dziedziny poli­
tycznej, handlowej, profesjo­
nalnej i społecznej.
Luksusowe Urządzenie

Nowy klub, jak wyrażają 
się zgodnie wszyscy, którzy 
luksusowe urządzenia jego 
sale i dekoracje oglądali, jest 
napewno najbardziej nowo­
czesnym i ozdobnym klubem 
towarzyskim poza śródmie­
ściem w Chicago. Nadaje się 
on znakomicie na wszelakie 
imprezy towarzyskie i kultu­
ralne takie zwłaszcza jak — 
przyjęcia wybitnych gości wi­
zytujących Polonię chicago- 
ską, wystawy obrazów, odczy­
ty i tym podobne.

Sale klubu są obszerne i wy­
godne, a równocześnie mają w 
sobie ciepło atmosfery prawie, 
że domowej. Stąd też przewi­
dywać należy, iż staną się one 
jednym z głównych ośrodków 
wydarzeń towarzyskich i kul­
turalnych Polonii chicago­
skiej w najlepszym guście.
Kosztowne Przedsięwzięcie

Urządzenie i zmodernizowa­
nie budynku klubowego doko­
nane zostało, jak informują 
kierownicy jego — kosztem 
przeszło $60,000, ale już dzi­
siaj — zdaniem znawców — 
posiadłość ta przedstawia war­
tość około $150,000.

Zarząd klubu stanowią lu­
dzie wyjątkowo energiczni i 
im też należy zawdzięczać na­
bycie i urządzenie tej nowej 
wspaniałej placówki polonij­
nej.

Są to: Leon Porzak, prezes; 
Marion Kudlik (młodszy) i J. 
E. Kostański, wice prezesi; 
Edward Kapłański, Roman 
Garbark i Władysław Jayko, 
sekretarze; Witold T. Niemie- 
ra .skarbnik i Kazimierz Mi- 
dowicz, Adwokat.

Sufragan z Milwaukee, Ks. Atkielski
Jedzie z Wizytą Do Kard. Stritcha

Dwóch bliskich przyjaciół 
Kardynała Stritcha, Biskup- 
sufragan z Milwaukee, Ro­
man Atkielski, oraz prałat 
Patrick J. Hayes, proboszcz 
parafii pod wezwaniem Świę­
tego Imienia, wyjeżdżają dzi­
siaj samolotem do Rzymu, 
aby być przy boku Kardynała 
i przynieść ulgę w jego cier­
pieniach.

Jak wiadomo już, u Kar­
dynała Stritcha, po przyjeź-

Obchód 50-Lecia 
Uniwersytetu Loyola

Znany w Chicago Uniwer- 
setyt Loyola, z wychowan­
ków, którego co dziewiąty w 
mieście prawnik jest wycho­
wankiem jego i pobierał nauki 
prawnicze, obchodzić będzie 
w dniu 29 kwietnia uroczy­
stość 50-lecia istnienia Szko­
ły prawa.

Z racji tych godów, wydany 
zostanie w dniu tym, w She­
raton Hotelu, wielki Bankiet, 
w czasie którego głównym 
mówcą ma być Edwin Lahey, 
Szef Waszyngtońskiego biu­
ra, Chicago Daily News, a 
przewodniczącym całej uro­
czystości jest Philip L. Sulli­
van, naczelny sędzia krajo­
wych sądów w północnej czę­
ści Stanu Illinois.

W czasie bankietu dokona­
na zostanie uroczytość wrę­
czenia honorowych dyplo­
mów dla 13 byłych prezesów 
alumnów Wydziału Prawa 
oraz dla czterech byłych dzie­
kanów.
Program Obchodu 50-lecia

Program 50-lecia obejmu­
je przekazanie eali wykłado­
wej oraz pamiątkowej sali są­
dowej, — konferencja w spra­
wie walki z niemoralnością, 
która odbędzie się we wrześ­
niu b.r., — Narodowa konfe­
rencja o postępowaniu sądo- 
wem w m. grudniu.

W dniu 29 kwietnia, obec­
ny dziekan Wydziału Prawa, 
John C. Fitzgerald otrzymać 
ma również dyplom honoro­
wego uznania.

Uniwersytecka Szkoła Pra­
wa Loyola obecnie liczy 231 
uczni studiujących prawo.

Policjant Został 
Obrabowany Na 
Stacji Gazolinowej

Wykonując dodatkowe za­
jęcie na stacji gazolinowej 
przy 6100 S. Archer policjant 
Robert Chorley, pnr. 8432 S. 
Kolmar, został napadnięty 
przez 3-ch bandytów, uzbrojo­
nych w rewolwery, którzy za­
brali mu $85 w gotówce i re­
wolwer służbowy.

Zwłoki Człowieka 
Były w Jeziorze

Wczoraj" zauważono w por­
cie Montrose pływające zwło­
ki człowieka, którego ręce by­
ły związane drutem. Gdy te 
zwłoki wydobyto, to okazało 
się, że jest to zaginiony re­
staurator, 61-letni Roy Mil­
ler, pnr. 4625 Malden. Miller 
był chory i zaginął 4 listopa­
da ubiegłego roku. Zostawił 
on wtedy notatkę kogo należy 
zawiadomić na wypadek, gdy­
by się z nim coś stało. Policja , 
więc przypuszcza, że Miller I 
popełnił samobójstwo.

dzie jego do Rzymu, stwier­
dzono gangrenę w prawej 
ręce.

Mimo wielkich cierpień, 
Kardynał Stritch zachowuje 
podziwu godną postawę spo­
koju i cierpliwości. Jest on 
człowiekiem głębokiej wiary 
i dopust ten znosi z godnością.

W kościołach Chicago oraz 
na terenie kraju odbyły się 
modły p, tysiączne rzesze ka­
tolików zasyłało wyrazy 
współczucia 1 żalu. Rzym za­
sypany jest telefonami z ca­
łego świata, domagającymi 
się wieści o stanie zdrowia 
znanego już na całym świę­
cie, Kardynała.

Choroba Drzew Na 
Północ Zach. Stronie 
— Przeciwdziałanie

Trzy północno zachodnie 
organizacje połączą się z so­
bą dla wspólnego naradzenia 
się, jak należy przeciwdziałać 
niszczącej chorobie u duń­
skich wiązów, drzew, znajdu­
jących się po tej stronie mia­
sta.

Specjalna konferencja w tej 
sprawie odbędzie się 6 maja 
o godz. 8 wieczorem w Pen- 
noyer School. Jaką należy 
zastosować walkę przeciwko 
temu schorzeniu drzew, o- 
mawiać będzie dr. Richard J. 
Campana, z Illinois Natural 
History Survey.

Walkę schorzeniom u wią­
zów duńskich prowadzą w 
tej części miasta: — Bryn 
Mawr - Hig/ins Community 
Club, Northwest Federation 
og Improvement Clubs oraz 
Chicago Rawhide Manage­
ment Ass’n.

ZAMÓWCIE TERAZ
Wyborne mięsa w Stanach Zjedno­
czonych. Tylne ćwiartki 65c Funt. 

Krajane - Opakowane 
Szybko mrożone 

Bezpłatna dostawa
DON’S MARKET

1725 Roosevelt Broadview. ID.
Fillmore 5-4114

MALLOY’S 
SERVICE STATION 

Prompt efficient service on your 
car by experts. Complete motor 

tune-up and repairing.
High Qpality Gas.

We Invite commercial accounts.
1952 W. GARFIELD ,RE 7-4949

. .. Arcydzieła 
Literatury Polskiej

JAN KOCHANOWSKI

PIEŚNI
1 WYBÓR INNYCH 

WIERSZY

★
Popularne wydanie 

w miękkiej oprawie, 
opatrzone wstępem 

1 przypisami prof. T Sinko

CENA: $1.00
DZIENNIK 

ZWIĄZKOWY 
1201 Milwaukee Ave. 

Chicago 22. III.
NA C.O.D 

KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY


